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Przyjęcie, z jakiem spotkała sję 

w opinji publicznej Europy w iel­
ka mowa kanclerza Hitlera, dość 
jest niejednolite. Na zachodzie 
przeważa zadowolenie, zwłaszcza 
w A ng lji i Francji, inaczej jest 
w Europie środkowej —  wystar­
czy wspomnieć o ostrych komen­
tarzach prasy wiedeńskiej. Dalej 
zaś na wschód oddźwięki mowy 
są jeszcze bardziej ujemne lub co 
najmniej niejasne.

Na wzór bowiem rzymskiego Ja 
nusa ma ta mowa dwa oblicza, wy 
raz zaś obu jest zgoła odmienny 
Dia zachodu uspokojenie dla 
wschodu —  niepewność, albo 
wręcz wrogość.

Z jednej strony gotowoac (choć 
by teoretyczna) do układów, usp' 
.kojenie obaw angielskich w kwe­
stji morskiej, dopuszczenie nawet, 
możliwości porozumienia lotni­
czego między państwam. Zacho­
du. O ile natomiast o wschód cho 
dzi H itler ma zgoła odmienny 
ton, a zamiast różdżki oliwnej 
trzyma twardy miecz w dłoni.

W prasie polskiej częściowo za 
myka się oczy na tę drugą stronę 
niowy, częściowo zaś orzeka, że 
naogół „nic ona nie mowi“ . Trud­
no to zaanie podzielić. Mowa mówi 
bardzo wiele, jeśli się ją  ty lko o- 
cdniać będzie pod kątem pytania: 
w  jakim celu Niemcy się zbroją? 
Bo że zamierzają zbroić się w dal 
szym ciągu i tylko dla nieoopro- 
wadzenia do rozpaczy dyploma­
tów otw ieia ją  im perspektywy za 
hamowania kieayś w przyszioote 

’ powszechnego wyścigu zbi ©jeń 
..a na zachodzie to fakt jasny, A 
rew nież -dość jasno wyłania się , 
to, iż cele tych zbrojeń lezą na 
wschodzie.: -■ <j;#4

Jeśli: bowiem H itler rezygnuje 
z-rywalizowania z Anglją a na­
wet i Francją na morzu, to na lą ­
dzie uznaje definitywnie tylko 
granicę niemiecko-francuską, na­
tomiast zupełnie wyraźnie prze­
ziera z mowy dążność Niemiec 
do ekspansji ńa wschód. Można 
nawet ustalić pod tym względem 
pewrną hierarchję kolejności.

A zatem na pierwszym plamę 
—  Litwa. Pod je j adresem skicro 
wał kanclerz niemiecki najostrzej 
sze słowa, ją jedną wykluczał ca< 
kowicie nawet z możliwości za­
warcia paktu o nieagresji, pozo­
stawiając w ten sposób ewentu­
alność zbrojnego starcia zupełnie 
otwartą. I  nie bez celu jako pierw 
szy, głów ny fila r  swej mowy wy­
brał potępienie polityki w i ara- 
dawiającej iane narody. N ie dla 
Polski " przecież były te Mowa 
przeznaczone, ale dla L itw y —  ja ­
ko groźne memento.

W drugiej lin ji —  Sowiety. Ca­
ły łon mowy w ustępie poświęco­
nym komunizmowi, a także moc­
no niewyraźna pozycja Niemiec 
w sprawie paktu wschodniego, do 
\vodzą, że na tej części horyzontu 
gromadzą się chmury, które ciem 
nieć będą i gęstnieć w miaię po­
stępu zbrojeń 

W  linji zaś trzeciej —  pozosta­
li sąsiedzi Niemiec. 'Dzależniajpc; 
pokojową współpracę w polityce 
europejskiej od umożliwienia re­
w izji traktatów, Niemcy nie trak­
tat wersalski mają przecież na 
myśli, bo ju t 16 marca pokazały, 
jak mało czują się nim skrępow i- 
rie, ale traktaty inne, a w szcze^ 
gólności ustalone w nich grani­
ce. W pierwszej lin ji odnosi się to 
do Austrji, w następnej do Poi­
ski. a bodaj i do Czechosłowacji.

N ie odrazu oczywiście —  sam 
H itler przecież powiedział, że ide 
owe zadania hitleryzmu mogą 
być wypełnione dopiero za 50 lub 
100 lat, a nawet i z projektów ma 
jących na celu ich stopniową re­
alizację Żaden nie będzie ukończo 
ny prędzej niż za 10 do 20 lat. 
Cóż w takiej perspektywie ozna­
cza kończący się za 8 i pól lat u- 
kład polsko - niemiecki? Wyrażę-

r « o  o g ł o s z e n i a  k a n d y d a t u r y

Trzeba bedzie 20 tysięcy podpisów
Wybory we wrześniu lub październiku

Grupy konst.vtjc.yJne senacka 
i sejmowa klubu BB zakończyly 
już dyskusję naa zasadami ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i Sena­
tu oraz nad sposobem wybierania 
Prezy denta Rzeczypospolitej Po l­
skiej.

Jak się dowiadujemy, propozy­
cje co do przyznania wyborcom 
bezpośredniego prawa mianowa­
nia kandy datów na posłów, zosta­
ły ostatecznie porzucone, a to ze 
względu na stanowmzy sprzeciw 
ze strony instancji* miarodajnej. 
Ma natonrast podobno wszelkie 
szanse przyjęcia poprawka, zmie­
rzająca do rozszerzenia składu ko 
legjów  okręgowych, które mają 
wyznaczać kandydatów.

N o w a  k o m b in a c ja
Mianowicie oprócz przedstaw - 

cieli samorządu, związków zawo­
dowych i t- p„ do kolegjów tych 
będą mogli również wejść reprez. 
wyborców, przyczem każde 500 
wyborców ma mieć jednego przed 
stawiciela. Delegowanie przedsta 
w icieli przez wyborców obstawio­
ne ma być wieloma formalnościa­
mi. Między innemi każdy z podpi­
sów owych 500 wyborców musi 
być reientalnie zalegalizowany 
(opłata za legalizację ma bvć w 
tych wypadkach ustalona na 10 
gr. od podpisu).

Jakby sie przedstawiała prak­
tycznie rprawa mn.iiowania przez 
wyborców takiej liczby delega­
tów, któraby mogła wpłynąć na wy 
znaczenie pożądanej przez daną 
grupę wyborców kandydatury, wy 
nika z następującego przybliżo­
nego obliczenia: Kolegjum okrę­

gów e ma się składać przeciętnie 
z około 130 członków. Kandydatu­
ra zaś uważać sie ma za przyjętą, 
o ile uzyska przynajmniej jedną 
czwartą część głosów w kolegjum, 
to znaczy, że dla przeprowadzenia 
swego kandydata trzeba mieć o- 
koło 40 delegatów, a więc skupić
20.000 wyborców. Już to samo. be 
dzie trudnością nielada, pozatem 
zaś koszt legalizacji potrzebnej 
ilości podpisów wyniósłby w knż- 
dym okręgu około 2000 z!

W y b ó r  P r e z y d e n t a  R .  P
W  czasie dyskusji nad składem 

zgromadzenia elektorów przy w y­
borze Prezydenta Rzeczypospoli­
tej zastanawiano się nad ustale­
niem jakiegoś kryterjum lub też 
cenzusu moralnego, któremu elek 
tor powinien zadość uczynić. Jed­
nakże po dyskusji odstąpiono od 
formułowania takiego kryterium, 
kładąc tylko na .wybiorających 
ogólnikowy obowiązek „wybrania 
najgodniejszych". Sama technika 
wybierania elektorów ma być u- 
stalona w  ten sposób, że- Sejm i 
Senat podzielone zostaną na pew­
ną ilość grup stosownie do liczby 
posłów i senatorów oraz liczby e- 
lektorów. Każda grupa wybierać 
będzie jednecrcr elektora, przyczem 
w wpborze osoby nie ma bvć kre­
powana t. zw może wybierać tal 
że osoby stojąc zupelnm zdała oił 
kól parlamentarnych

Ostateczne' decyzje mają za­
paść w' dniu''dzisiejszym.

K i e d y  S e jm ?
Co do terminu zwołania-nad-

zw yczajrej sesji sejmowej, to we 
dle ostatnich w iadomośoi z kół 
poinformowanych, dekret o zwo­
łaniu sesji sejmowej ma się uka­
zać dnia 1 czerwca. Pierwsze po­
siedzenie Sejmu odbyłoby sie w 
takim razie prawdopodobnie 4-go 
czerw ca
’ W sferach parlamentarnych u- 

trzymuje się przekonanie, że izny
, .* ( • • i

ustawodawcze zostaną rozwiąza­
ne w lipcu Podobno buwiem kan 
celarje Sejmu i Senatu otrzy ma­
ły polecenie, aby przy układaniu 
planu wydatków' miesięcznych 
uwzględniały' diety posłów7 i se­
natorów tylko do lipca włącznie 

W ybory  odbyłyby się w  takim 
razie we wrześniu lub z począt­
kiem października.

Dalsze nara Jy na Zamku
są planowane w dniach najbliższych

W  nadchodzącym tygodniu ma 
się odbyć na zamku konferencja 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
premjerem oraz ministrami gospo 
darczymi Konferencja ma być po 
święcona zagadnieniom gospodar 
czym. Ponadto mówią, że istnie­
je tendencja częstszego zwoływa­
nia zebrań b. premjerów. i stwo­
rzenie z nich czegoś w rodzaju

D

Rady starszych przy boku p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

P. Prezydent Rzplitej przyjął 
wczoraj popołudniu kierownika 
Ministerstwa Spraw Wojskowych 
gen. Kasprzyckiego, następnie zaś 
prezesa P K O. dr. Grubera.

W obecności trzech fcróinw
o d b y ł  s ię  ś lu b  n a s tę p c y  t r o n u  d u ń s k ie g o

SZTOKHOLM. 21.5. (P A T ). Dziś 
rano z nieby wałym przepychem od­
był się orzęd zaślubin następcy tro­
nu duńskiego ks. Fryderyka z księż­
niczka szwedzką Ingrid. Na uroczy- 

?*v.
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O r g a n  w o j s k a

0 Sowietach! Niemczecft
p o  p o g r z e b i e  m a r s ?  P i ł s u d s k ie g o

Udział i jakość udziału przed­
stawicielstw państw obcych w 
pogrzebie, 'ś/p. Marszałka P ił­
sudskiego nie pozostanie,, jak to 
już widać, bez pewuego wpfcywu 
na \vytworzen:e się nastrojów w 
zakresie polityki zagranicznej. Cy 
towaliśmy • wczoraj charakterysty 
czny głos .Polski ZbroHiej", pod­
kreślający nieobecność na pogrze 
bie przedstawicieli armji sowiec­
kiej. Niemniej charakterystycz­
no są uwagi tegoż dziennika w 
związku z mową kanclerza UHle- 
ra :

„W  mowie swojej powiedział kan­
clerz Hitler, że „umowę, _ zawartą z 
Polską, Niemcy nietylko ślepo wy::0- 
naja, lecz również żywią ,'eJno prag­
nienie! nbv byta ona ciągle przedłu­
żana i aby u nmające, z niej przyjaz­
ne stosunki polsko - niemieckie, poglę 
bialv sie coraz bardziej". Nawiązując

do słów powyższrch, zważyćbj nale­
żało, że niewątpliwie życzenia powyż 
śze pourywają się z życzeniami stro­
ną polskiej v. tej mierze.
- Co do koncepcyj rozbrojeniowych, 
poruszanych w mowie, stwierdzić trze 
ba, że jeśli idzie o sposób, czy o me­
tody regulowania pewnych spraw z 
dziedziny rozbrojenia, — to wywody 
kanclerza Hitlera idą mmejwięeej po 
tej linji, co i opinję nasze, to znaczy 
w kierunku regulowania tych spraw, 
których ujęcie w konsekwentne for­
my umowne jest możliwe i wykonal­
ne w ‘ pewnym określonym czasie.

Opinję kanclerza Hitlera o stosun­
ku Niemiec do Polski staja się tem 
bardziej plastyczne w świetle dowo­
dów' czci. zl< żone. przez Niemcy pa

stoki tej obecni byli królowie: Szwc- 
r-.ji, Dan.ji i Belgii, rcprezenui jacy 
dwór angielski książę i księżna Of 
Connrmght oraz członkowie innych 
u omów panujących w Europie,

z m u ś m y  t  satnoiołu
i wylądo,Wdł na... jego skrzydle

PARYŻ, 24 5. (A T E ),  —  Z St. bo przytwierdzony do siedzenia, 
Raphael donoszą o niezwykłej
nadzwyczaj niebezpiecznej przy­
godzie dwóch wojskowych lotni­
ków francuskich, która na szczę­
ście skończyła sie bez wypadku. 
Samolot wojskowy', znajdujący się 
w drodze z St. Raphael do Cuers, 
dostał się na wysokości 800 ni. w 
strefę niezwykle gwmttowne.i bu­
rzy, która rzucała samolotem, jak 
piłką. W  pewnym memencie apa­
rat, natrafiwszy na dziurę w po­
wietrzu. opad! tak gwałtownie, 
że jeden z pilotów7, który był sła-

r

79lUn)..łjóy nzu-fcony z -sarnwFifd.'Me­
chanik samolotu wypuścił w tej 
samej chwili ster z ręki. Na szczę 
ście pilot upadł na skrzydło samo 
lotu, do którego przyrczepil sie z 
całej siły. Mechanik, ochłonąw­
szy z pier\Vszego przerazćnia, zdo 
łał wyrównać aparat i wyłączyw­
szy moior splanował na pobliską 
łąkę. Lądowanie odbyło się szczę­
śliwie i obaj lotnicy7 wyszli z nie­
zwykle niebezpiecznej przygody 
bez szw'anku.

P o ż a r  g m a c h u
gimnazjum polskiego w Gdańsku

GDAŃSK, 24.3. (P A T ).  Dziś rano 
spaliła się większa część dachu gim- 
nazjnm polskiego tv Gdańsku. Pożar 
w porę zauważono i w ciągu kilku 
godzin ugaszono. Spowodu piiżąm 

mięci Marszalka F ilseuskiego i u atest J nflU;;a z&atala na kilka dni przerwa- dachu, 
mclwa w7 żałobie, jaka okryła nasz 
kraj. Uzupełnieniem ich są również 
słowa, wypowiedziane przy otwarciu 
Reichstagu przez premjerą Goeringa i 
hcid,, jaki parlament Rzeszy -na wez­
wanie swego przewodniczącego oddal 
pamięci Marszalka".

na. Szkody , materjalne obliczają lia 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Gmncli 
gimnazjum był ubezpieczony. Pożar 
powstał przez [zapalenie się sadzy w 
kominie, która wpadła na wiązania

Powodzianie oskarżają
5w o j  K o m i t e t  P o m o c y

K R A K Ó W ,  2 t .5 . —  P r z ó d -s ą d e m  

p o w ia tu  b rż ć ó k ie g o  o d b y ła  s ię  sp ra ­

w a  in te re s u ją c a  z  t e g o  w zg lęd u , że  

s tro n ą  o s k a rż a ją c ą  b y l i  p o w o d z ia n ie  

p o w ia tu  b rz e s k ie g o , s tron a  o sk a rżon ą  

K o m it e t  P o m o c y  d la  P o w o d z ia n . 

S p ra w a  p o w s ta ła  s tą d , żo  .m ie js c o w y  

K o m it e t  d la  p o k r y c ia  sw o ic h  w y d a t ­

k ó w  a d m in is t ra c y jn y c h  u ch w a lił 

ś c iągn ą ć  z  p o w o d z ia n  p o  5 g r o s z y  od

nic gotowości jego prolongowa 
nia, przy rótvnoczosnem położe­
niu nacisku na konieczność ew7e:i 
tualnej rew izji granic niemieckich 
—  to dla Polski żadna gwaran­
cja, raczej tylko chw iłowa wer­
balna satysfakcja.

Zbrojenia Niemiec przygotowu­
ją na długą metę ich wielkie pla­
ny na wschodzie. Z mowy H itle­
ra wynika to -upełnie wyraźnie.

M. Grz.

met ra dosturczonych ziemniaków. 
Powodzianie uczuli sio )x>kr; yw d„em 
la opłata i złożyli skargę sadowa. N'a 
rozprawę w Brzesku stawiła się cała 
gromada zc ws; łwkowa. Sprawa n- 
lcgfa , odroczeniu, ponieważ sąd po­
stanowił zasięgnąć opinji ze strony 
Głównego K.oroi,tclu Pomocy Ofiarom 
Powodzi, czy Komitet w Inkowie 
miał prawo ściągnąć od wieśniaków 
opłaty na rzecz swoich kosztów ad- 
miiiistracy juych.

o b r a d y  r a d y  n a c z e l n e j
Z w i ą z k u  H a r c e r s t w a  P o l s k i e g o

Goeruig w Dubrowniku
BERLIN 24.5. (A T E .). Prem ier 

pruski Goering odleciał dziś o go­
dzinie 10 m. 30 z lotniska w Tem- 
pplhof od Dubrownika. W  podró­
ży tej lowarzyszy premjerowi je ­
go żona. Po drodze prem jer Goe­
ring zatrzyma się dwa dni w Bu­
dapeszcie,

GDYNIA, 24.5. (P A T ).  Dziś w7 
Gdyni w gmachu Państwowej 
Szkoły Morskiej obradowała rada 
naczelna Związku harcerstwa 
polskiego. Na posiedzeniu rad”  
przewodniczył wojewoda śląski 
dr. M. Grażyński, prezes Z. M. P. 
craz ksiądz kanclerz dr. Mauers- 
berger, wiceprezes Z. H. P. W  
pi ogramie obrad znajdowały się 
sprawy, dotyczące życia i prac 
organizacji. Przedyskutowano sze 
reg wniosków zglos-onych, na 
zjazd oraz ustalenie deklaracji i- 
deowej, którą rada przedstawi 
zjazdowi do zatwierdzenia. Tekst 
deklaracji: —  15 zjazd walny, 
stwierdzając, że harcerski ruch 
wychów awczy w  Polsce powstał 
i rozw ijał się w promieniach nie­
podległościowej i państwowo - 
spoecznej ideologji Marsz. Pilsud 
skiego, postać wielkiego wycho-

węgo patrona Związku^ harcer­
stwa polskiego, aby pokolenia bar 
cerskie, w - wzór jego btzgranicz 
nej służby Polsce wpatrzone, na 
obywateli takiej Polski, która by 
ła celem jego wielkiego życia, wy 
chowywały się.

Po ustaleniu listy kandydatów 
do komisyj zjazdowych rada za­
kończyła posiedzenie.

P r e m i e r  M a n t i ź u k o
p o d a ł  s ię  d o  d y m i s j i

TOKJO. 21.5. (P A T ).  —  Szef 
rząciu Maiidżuao Hsiao-Czuczeng 
podał się do dymisj; spowodu złe 
go stanu zdrowia Cesarz Kang- 
Teh mianow7ał premierem dotych­
czasowego ministra wojny genera 
ła Czang-Czing-Wei.

wawcy narodu przybiera za ideo

Podróżuj
samolotem

A m b a s a d o r  N o e l
p r z y n y ł  d o  W a r s z a w y

Wcżnraj o godz. 17.35 pociągiem 
Lux przybył do Warszawy nnwomia- 
nowany amabasador Francji w PoF 
scc p. Leon Noel wraz z małżonką.

Na dworcu p. ambasadora Noela po 
witali dyrektor protokulu dyplomarycz 
nego M. S. Z Romer, ambasada fran­
cuska w Warszawie z charge d‘affai- 
res Bressy i attache wojskowym gen. 
d‘Arbonneau na czele, kolonja fran­
cuska w Warszawie i pizedstawńciele 
organizacyj francusko - polskich Pa­
ni Noel wręczono bukiet kwiatów.

P. ambasador Noel po króikiem po­
witaniu w7 salonie recepcyjnym ,od,c- 
cliat do ambasady francuskiej.

Nowonńanowany ambasador Fran­
cji w Polsce p. Leon Noel, uro- 
azu się 28 marca 188& roku. Z wy- 
urodzil się 28 marca 1'8SS r. Z wy­
kształcenia jest prawnikiem i dokto­
rem praw. Karierę swoją administra­
cyjną rozpoczął w Radzie Stanu 1 
stycznia 1913 r. W  1926 r. został sze­
fem gabinetu cywilnego ministra \v6j 
ny7, poczem byt delegatem general­
nym w prowincjach Nadreńskich. W  
1932 r został dyrektorem wydzmlów 
gabinetu Prezesa Rady Ministrów i 
ówczesnego ministra spraw zagramcz 
nych. W  tym samym mniej więcej cza 
sie mianowany był ministrem pełno­
mocnym 11 klasy do rozporządzeń.

Mianowany posltm nadzwyczajnym 
i ministrem pełnomocny m dnia 6 i|ia- 
ja 1932 r„ zajął p. Leon Noel stanowi­
sko, posła francuskiego w- Krauze, na 
którem pozostawał do bieżącego mie­
siąca i roku.

Równocześnie w styczniu r, b. pre­
zes rady mimstrów francuskich p. 
Flandin powołał ówczesnego-p. mini­
stra Noela na utworzone nowę. stano- 
\wsko sekretarza jeneralnego prezyd- 
jum rady ministrów Paryżu, dla zor 
ga niż owa hi a biura' prezydjum rady mi 
nislrów. Przed dwoma miesiącami p. 
Leon Noel mianowany . ambasadorem 
Francji w Warszawie, obejmuje obec­
nie nowe stan7 wisi o.

S p r a w a  G d a ń s k a
w  G e n e w i e

G E N E W A, 23.5. (P A T ) .  -  
Zakulisowe rozmowy, dotyczące 
spraw gdańskich doprowadziły do 
uzgodnienia raporfu w sprawie 
kompctencyj wysokiego komisa- ' 
rza L ig i w w. m. Gdańsku.

M i n . E d e n
w  W ie d n iu  i B u d a p e s z c ie

W IEDEŃ, 24.5. (P A T ).  Jak dono­
si „Neues Wiener JournaT1, wkrótce 
ma przybyć do Wiednia i Budapesz­
tu minister Eden w celu nawiązania 
kontaktu z rząJami ausfrjackim i wę- 
jjerski.nk

T y d z i e ń  c z y s t o ś c i
Dla propagowania h igieny w 

życiu codziennem wśród ludności 
m iast i wsi, organizowany będzie 
w ciągu lata r. b. w całej R zeczy­
pospolitej specjalny tydzień czy­
stości. IV ciągu tygodnia czystości 
odbędą się popularne pogadanki o 
utrzymaniu w7.stanie sanitarnym 
osiedli m ieszkalni ch. wyśw ietla­
ne będą odpowiednie filmy i t. d.

U r e g u l o w a n i e  p la c u
Marsz. Piłsudskiego

W  związku z przeznaczeniem 
przez radę m iejską m st. W arsza­
wy 1  m iljona zl. na budowę pom­
nika M arszalka Piłsudskiego oraz 
napływających • o fia r  na ten cel, 
sprawa uregulowania pl. Marsza 
ka P iłsudskiego pu.-unie się obec­
nie prawdopodobnie szybko na­
przód, albowiem  pierwszym  w a­
runkiem w zniesien ia pomnika mu­
si być uprzednie uregulowanie sa­
mego placu i rozszerzenie jego  w 
kierunku Pow iśla  p r 7ez Krak. 
Przedm ieście.
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To
Obniżenie składek na wypadek bezrobocia

jeszcze nie początek reformy ubezpieczeń
Oprawa ubezpieczeń staje się 

znowu aktualną. Zarówno w dzia­
le ubezpieczeń chorobowych, jak 
i emerytalnych, a wogóle w cało­
ści sprawy ubezpieczenia pracow ■ 
ników spotykamy się z nowemi 
projektami, wychodzącemi z róż­
nych kół, mającemi więc różny 
charakter.

LE K A R ZE  P R A K T Y C \  
ZA B IFE AJĄ  GŁOS

L*Karze - praktycy ostatnio 
podjęli energiczną kampanję, ma­
jąca na celu przeforsowanie w 
ubezpieczeniach chorobowych za­
sady, której słuszność podkreśla­
liśmy już tylokr^tipe, wolnego 
wyboru lekarza, w lecznictwie 
zbiorowem. Lekarze ci żądają rów 
n ie j całkowitej likwidacji oDec- 
nego systemu leczenia ubezpie ■ 
czonych przez lekarzy rej o no-' 
wych, czy ambulatoryjnych. W 
ten sposób, uważaią, że przez 
wzmocnienie zaufania uoezpieczo 
nych do lecznictwa, a następnie 
przez zmniejszenie kosztów utrzy 
mania aparatu adm nistracyjne- 
go. niezbędnego w ubezpiecze­
niach, będzie można doprowadzić 
do lepszego wyzyskania świadczeń 
przez ubezpieczonych bez szkody 
dla samej instytucji ubezpieczeń. 
Dzisiejsze ambulatorja będą mo­
gły być zamienione na szpitale, 
których brak odczuwany jest tak 
dotkliwie, a oszczędności, uzyska­
ne z reorganizacji, umożliwią lep­
sze zaspakajanie potrzeb ubezpie­
czonych i wj ższe stawki płacy 
lekarzom.

P u S T U L A fT  
SFER GOSPODARCZYCH

Z szerszym znacznie projektem, 
bo nie ograniczonym li tylko do 
zakresu ubezpieczenia na wypa­
dek choroby, występują sfery go­
spodarcze, wyrażające swój 
program przez postulaty sformu­
łowane w projekcie izb przemy­
słowo - handlowych. Pio.iekt sfer 
go^podatrzyęh, źfliierza^ ku a pro 
szczenili systemu wymiaru > ocią­
gania składek ubezpieczenio­
wych, ku ich częściowemu 
obniżeniu. przew idując ponad­
to zmianę systemu rozdziel­
czego płacone, sumy składki 
przez pracodawcę 1 pracownika. 
.Według opracowanego planu, jed­
ną trzecią część składki ubezpie­
czeniowej we wszystkich rodza­
jach ubezpieczeń płaciliby praco­
dawcy, a dwie trzecie —  praco­
wnicy Oznaczałoby to znaczne 
pogorszenie sytuacji pracowni­
ków, którzy dotąd płacą propor­
cjonalnie (różnie, ale zależnie 
od grupy) część składek przypa­
dających na rzecz ubezpieczalni.

S fery gospodarcze w  projekcie 
swym przewidują obniżenie gra­
nicy. przy której następuje zwol- 
r ien ie  od przymusu ubezpiecze­
nia (dziś granica ta wynosi 725 
zł. m iesięcznie). Ponadto pro­
jekt przewiduje zmianę w zakre­
sie ubezpieczeń od wypadku w ten
sposób, żc stopień niezdolności
do pracy, uprawniający ubezpie­
czonego do korzystania ze świad*

O b n i ż k a  m u s i  o b lą C  w s z y s t k i e  d z i a ł y
są i motywowane rozmaite projek­
ty nastąpiło pewne posunięcie, 
dokonane przez władze w zakre­
sie regulacji ubezpieczeń na wy­
padek braku pracy. Przed kilku 
dniami podaliśmy normy obniże­
nia skfadek przy tej kategorji u- 
bezpieczeń z 2,8 proc na 2 proc .7 
podając jednocześnie zakres 
zmian podziału należności przy­
padających do płacenia przez pra­
codawcę i pracobiorcę.

Należy podkreślić, że ooecne 
obniżenie składki za uł»ezpiecze- 
nie w wypadku braku pra- 
cy nie ma nic wspólnego z reor­
ganizacją i rew izja całego syste­
mu składek 1' jest jedynie powro­
tem do sytuacji z  r. 1933, gdy 
składka została podniesiona właś­
nie t  2 proc na 2,8 proc., przy- 
czero podniesienie to było prze­
widziane na okres dwóch lat, któ­
ry obecnie się kończy.

L A T A  CHUDE I TŁU STE

Jak do tego doszło? W  latach 
1928— 3h obseru ujemy stały
wzrost rezerw funduszów ubez­
pieczeniowych. Zakłady ubezpie­
czeń przyjmowały' w ięcej, niż 
musiały wypłacać Rezerwy
kształtowały się w  dość dużych 
rozmiarach, narastając do r. 1931, 
kiedy stan tak pomyślny dla u- 
bezpierzaini zaczyna się zmie­
niać, gdy wj'płaty przekraczają
dochody, ńhstępuje sięgnięcie do 
rezerw, co w reszcie w roku
1933 przechodzi stan ka­
tastrofalny, W tym okresie kry­
tycznym bx*akuie rezerw na świad 
czenia. M aleją wpływy. Zakłady 
ubezpieczeń zaciągają pożyczki, 
dochodzące do 20 m iljonów zl, 
W ślad, za tem idą następnie zmia 
r,y. mające na celu wyprowadze­
nie zakładów z krytycznej sytua­
cji. Środki zaradcze, jakie, zasto­
sowano, prowadziły' w  rrostej 
linji do pogorszenia ..sytuacji u- 
bezpieczonych. Dla utrzymania 
równowagi budżetu, właśnie w;ów 
r£Ś3 b o d n i e a  Skład
Ifh oo -2.8 -proc ( rozporządzenie 7 
dn 17 czerwca 1933 r.).

DROGI R ATU NK U  KOSZTEM 
ZM NIEJSZENIA  ŚWIADCZEŃ

. ' .T r- U* ■ '
W  iym czasie zaęnodzą pewne 

zmiany- korzystne dla zakładów,w 
ich sytuacji budżetowej-, tcskol- 
wiek ogólny stan gospodarczy sta 
le się pogarsza, a świadczenia za­
kładów teoretycznie powinny ros­
nąć przy zmniejszonych wpły­
wach. M inister Opieki Społecz­
nej, korzystając z przysługując 
cych mu uprawnień, zmniejsza 
w MiHi T m a m a n a n T u r r i

czen, bythy podniesiony o 130
obo-
wy-

proę., to znaczy na miejsce 
wiązujących dzisiaj 10  proc 
ńóśiłby 23 proc.

W zakresie rent proponowane 
jest obniżenie ich w stosunku do 
poziomu obecnych zarobów.

CO O ZNACZA OBECNA 
O BN IŻKA SK ŁAD K I?

Jednocześnie, gdy wydawane

Wizy do Francji
Ambasada francuska w Polsce 

ustaliła, że mieszkańcy Łodzi i 
wcj. ióazkiego, którzy dotychczas 
mogli otrzymać w izy do Francji 
w konsulacie w Warszawie, mają 
się obecnie zgłaszać do placówki 
konsularnej francuskiej w Pozna­
niu. Również nastąpiła zmiana w 
stosunku do Wołynia. Mieszkańcy 
woj. wołyńskiego będą obecnie 0- 
frzymywali wizy francuskie nie w 
Warszawie, lecz we Lwowie, w 
tamtejszym konsulacie francu­
skim.

Rząd francuski zdecydował roz 
szerzyć kompetencje konsulatu 
Francji w Gdyni. Konsulatowi

zasiłki na wypadek braku pracy i  
40 do 25 proc. ostatniej płacy, 
przedłuża minimalny okres ubez­
pieczenia t, j. okres uprawniają­
cy do korzystania zc świadczeń, 
(z 6 miesięcy do 1 2  tu).

Jednocześnie rozpoczyna się 
próba osiągnięcia trwałej równo­
wagi budżetowej, próba, która 
zresztą nie powiodła się, bo na­
wet nie udało sję przez długi 0- 
kres uzyskać równowagi we wply- 
wacn i w  wydatkach bieżących, 
nie mówiąc już o, spłacie 20-miljo- 
nowych długów. Dopiero w  r, 193S 
(w  połowie) zakład ubezpieczeń, 
na wypadek braku pracy, zaczy­
na budżetowo osiągać równowa­
gę. Przystępuje Jednocześnie tak­
że do 'tkwidacji długów’, których 
suma do r. 1935 spadla o przeszło 
10  m iljonów zł., a teoretycznie, 
przy niezmienionych warunkach, 
byłaby zlikwidowana w  1936 r.

O PTYM IZM , A LE  ZB YT  M Ą S K ł

Jak wygląda dzisiejsza sytuacja 
funduszu? W  drugiej połowie 
1934 r. składki i zaległości z ty­
tułu ubezpieczeń na wypadek bra­
ku pracy dały 1.765.000 zł Przy 
obniżeniu więc stawki z 2,8 na 2 
proc spadek dochodów zakładów

ubezpieczeń musiałby nastąpić 
przy zachowaniu obecnei skali 
wpłat w  granicach 400 kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych I przy tym 
jednak spadku (nie licząc innych 
czynników, które mogły by jeszcze 
ten spadek spotęgować, np. 
wzrost bezrobocia, pogarszanie 
się warunków wpłat i t. p.) za- 
chowanaby była przewaga docho­
dów’ nad wydatkami, tak, że po­
zwoliłaby nawet przeprowadzić 
spłatę długów, oczywiście prze­
dłużając jednak znacznie sam o- 
kres likwidacji powstałego u- 
przednio zadłużenia

Fakt, że zakłady’ ubezpieczeń 
nie poszły na dalsze przedłużenie 
podwyżki składek w zakresie ubez 
pieczenia na wypadek braku nra- 
cy, jest dowodem, optymizmu i 
w iary kierów ników tych zakładów' 
w ogólną poprawę gospodarczą i 
poprawę na rynku pracy. Ale dla­
czego tylko na tym jpdnym odcin­
ku mają się. objawiać konsekwen­
cje? Zakres obniżki obecnej jest 
niewielki i nic jeszcze nie mówi 
o sprawie najważniejszej, a do­
tąd ciągle wym ijanej; zlikwido­
wania nadmiernego obciążenia z 
tytułu składek —  we wszystkich 
rodzajach ubezpieczeń.

Z a k o ń c z e n i ?  p r o c e s ó w
0 przynależność do tajne.no O.N.R.
W Sądzi-a Grodzkim zakończona 

zostały dwa procesy sześciu b. 
członków ONR, którzy byli oskar­
żeń, o przynależność do tajnej 
organizacji oraz kolportaż tajnej 
„Sztafety".

Policjant, patrolujący ulicę 
Złotą, natknął się na dwocii osob­
ników, którzy malowali na mu- 
rach napisy z hasłami ONR. Byli 
to Władysław Osiecki 1 Tadeusz 
Lewandowski, u których znalezio­
no kubełek farby czarnej oraz sza 
błony tekturowe do wypisywania 
haseł.

Pozostali oskarżeni: Zygmunt
Dębowski i Tadeusz Pietkiewicz, 
Lucjan Pachułowski oraz Edward 
Andrzejewski, którzy swrngo cza­
su trzjmani byli w’ Berezie Kar­
tuskiej, znaleźli się pod zarzutem

przynależności do tajnego ONR 
oraz do kolportażu „Szta fety" W  
mieszkaniu, gdzie mieszkał Dę­
bowski. znaleziono większą ilość 
nielegalnych druków’ Dębowski 
tłumaczył się, że paczkę przy­
niósł jego kolega i prosił o prze­
chowanie. W  kilka godzin później 
do lokalu przybyłą pol eją, która 
aresztowała znajdujących się tam 
Pietkiewicza, Pacnułowskiego i 
Andrzejewskitgo.

Sąd Okręgowy skazał Osieckie 
go i Lewandowskiego no 3 mie­
siące aresztu z zaliczeniem ares1’’ 
tu śledczego. Pozostałych zaś 
czterech oskarżonych skazano na 
5 miesięcy aresztu i karę tę za­
wieszono im na dwa lata.

P rzy wymiarze kary Sąd wziął 
Pod uwagę okres odosobnienia o* 
skarżonych w Berezie RartusLi»j.

D r u g a  s e r j a

Presw6w wuścfoowych
Grahowski i tren dDruga serja procesów, wytoczo- pozostałych 

nycli przez p. Daszewskiego świad Balcer, 
koni, zeznającym na zebraniu ste­
wardów toczyła się wczoraj w Są­
dzie Grodzkim. Na wokandzie wid­
niały cztery sprawry, W  pierwszej 
oskarżony hył hr. Komorowski, 
prezes wyścigów’ Konnych, w  dru­
giej sekretarz Andrycz, w dwóch

GIcwm> wteiptjr lwiąt prac
mi i robotnikami 263.300 zł., han 
del 222-JuO z ł , przemysł 235,100 
zł., właściciele nieruchomości i 
różni przedstawiciele t, ' ęw. 
wmrstw posiadających 213,300 z ł , 
wolne zawody 73.100 zł., pracow 
nicy fizyczni 68.600 zł.,'rzem ieśl­
nicy 23.200 zł.

Jeśli pracowników fizycznych

s u b s k r y b o w a ł  P o ż y c z k ę  I n w e s t y c y j n y
Nie mamy jeszcze ( i  nieprędko czyli niespełna 40 proc., w’ ćzem 

zapewne będziemy mieli, gdyż przedsiębiorstwa żeglugowe sub- 
wymaga to dłuższej pracy staty- skrybowały łącznie a praeownika- 
stycznej) zestawienia, jak rozkła­
dała się subskrypcja pożyczki in­
westycyjnej w’ całej Polsce mię­
dzy poszczególne zawody. Doko­
nano już jednak w niektórych 
miejscowościach obliczeń lokal­
nych. W  braku cy fr ogólnych są 
one bardzo interesujące —  i praw 
dopodobnie obraz, jaki się z nich 
zarysowuje, nie będzie daleko od 
biegał od ostatecznego wyniku 
obli ęzeń nopańs Łwowych.

Obraz ten je « l  zaś bardzo cie­
kawy.'Manty mianotricie przed so 
bą obliczenie udziału w  subskryp­
cji poszczególnych warstw społe­
czeństwa,- dokonane dla Gdyni, z 
którego'wynika, że na ogólną su­
mę suoskrypcji 2.788.5U0 zł. przy­
pada na urzędników państwo­
wych, samorządowych, wojsko j 
pracowników umysłowych 1  mili- 
691.800 zl. czyli przeszło 60 
proc., a na wszystkie inne war­
stwy ludności tylko 1.098.700 zl.

zaliczymy, jako należących do 
świata pracy, do pierwszej gru­
py, równie jak i część subskryp­
cji zbiorowej przedsiębiorstw że­
glugowych, przypadająca na ich 
personel — dojdziemy do \v.nic- 
skui ie  w subskrypcji na świat 
pracy zależnej zarówno umy­
słowej jak fizycznej —-przypadły 
dwie trzecie ogólnej sumy, a na 
całą resztę społeczeństwa 
jedna trzecia.

tyiko

V-

M i l i t a r n y
p r z y w r ó c e n i a  13* ej p e n s ji

W  dniach 25 —  27. maja odbę­
dzie się w Warszawie zjazd dele­
gatów związKu pracowników ban­
kowych z całej Polski. Zjazd ten 
zająć się ma m. in. sprawą uposa­
żeń w bankach. Bankowcy doma-

•gają się przywrócenia 13 pensji 
,-e wszystkich instytucjach f i ­

nansowych. notj wując to tem, iż 
w ostatnich czadach sytuacja ban 
ków prywatnych uległa w\datnej 
^oprawie.

R e fo rm a  ś w ia d e c tw  u r z e m y s ł o w y t h
v ;e d ł u g  p r o j e k t u  Z w l ą s k u  Iz b  R z e m i e ś ln i c z y c h

B e z  w i ę k s z y c h  z m i a n
Ostatni bilans Banku Polskiego

Bilans Banku Falskiego za dru­
gą dekadę maja wykazuje z  waż­
niejszych zmian (w  miljonach 
z ł. ):  lekki wzrost- zapasu złota 
(o 0,1 do 509.2) a obniżenie się 
rezerw dewizowych (o  1,4 do 
16,3), sradek portfelu wekslowe­
go (o 3,2 do 608,6) a wzrost ątąnu

pożyczek zastawowych <o 4.3 do 
r>l,6 ) i zdyskontowanych bileiów 
skarbowych (o 4,1 do -42,3). Obieg 
biletów bankowych uległ niewiel­
kiemu zmniejszeniu o 4,2 (do 
927,0). Pokrycie zlotem wjnosi 
47,46 proc.

Delegacja angielskich p r z e m y s ł o w c ó w
p r z y b y ł a  d o  P o l s k i

W Warszawie bawi delegacja 
angielskich sfer gospodarczych, 
reprezentująca przemysł chemi­
czny. Do Polski przybyło 8 dyrek­
torów największych firm  chemicz 
nych z dyr- generalnym Imperial

Chemical Trust, Dawispneni-Prat- 
tc na czele. Delegacja angielska 
zwiedzi ośrodki przemysłu w  ca­
łym kraju i przeprowadzi rozmo­
wy w sprawie zbytu angielskich 
ehemikaljów w Polsce,

T y l k o  d o  1 9  c z e r w c a
Można korcystać z amnestii notiatkowei

Termin składania zameldowań 
właściwym władzom skarbowym o 
popełnionych wykroczeniach przy 
zeznaniach podatkowych, dekla­
racjach o dochodzie i obrocie i t. 
d., które w myśl ustawy z dnia 20 
marca r, b. o darowaniu kar za 
przestępstwa skarbowa me będą 
pociągać za sobą sanacyj kar­

nych, mija z dniem 16 czerwca r. 
b. Ustawa przewidywała bowiem 
na takie zameldowania tylko o- 
kres 2 miesięcy od chwili je j w ej­
ścia w  życie. Zameldowania o po­
pełnionych przestępstwach skar­
bowych wniesione po tym termi­
nie nie korzystają już z przywile­
jów ustawy amnestyjnej.

Coraz uiiecej sewżywa się
K o ń s k i e g o  m ię s a

W ostatnich czasach duje się 
zaobserwować wzrost spożycia 
mięsa końskiego, które jest znacz

francuski emu w Gdyni podlegać nie tańsze od mięsa trzody chlew 
będzie również obszar wojewódz- nej. Jak dalece mięso końskie sta- 
twa Pomorskiego. - I ło śię artykułem jadalnym, świad­

czy fakt uzyskiwania oficjalnych
kwalifikącyj _ rzemieślniczych 
przez rzeźników końskich. W w ie­
lu miejscowościach rzeźnicy ci 
Stają do egzaminów i rejestrują 
czeladników.

Związek Izb R '.oiiiieśliiii-zyeb, prze­
dłożył Ministerstwu Skarbu ebszer, 
nie umotywowany projekt re tonny 
świadectw przemysłowy cli. Projekt 
jmierza do zniesienia klas tńUjśco- 
waścl i opąrda wysokości opluty za 
świadectwa przemysłowe na podsta­
wie ustalonego obrotu oraz do nnor, 
uiowrnia wysokości opłat r.a karty 
rcjes-tracyine dla przedsiębiorstw 
handlowych, obsługujących wiasuę 
przedsiębiorstwa przcmy»lowe i za­
kłady rzemieślnicze. Chatup1 my ma­
ją być zaliczeni do rzemiosła i po­
ciągnięci do nabywania kart reje- 
slraeyjpveb o minimalnej opłacie.

Przedłożony projekt proponuje n- 
I worzenie 9 kutego ryj świadectw dla 
przedsiębiorstw handlowych i Wjjf- 
mjMun ręh, I I  kategoryj świadectw 
dla warsztatów rzeimcśniczyeh z kar­
tami rzcmieślniczemi, 7 kategoryj dla 
zajęć ru-zc-myslowych, 3 kategoryj 
dla dorożkąrstwa i furmaństwa oraz 
15 kategoryj dla przedsiębiorstw 
wyżej niewymionionych. Karty reje­
stracyjne miałyby być podzielone na 
7 kategoryj.

Z ceny świadectwa przemysłowego 
60 proc. miałby otrzymać skarb pań­
stwa, 15 proc-, związki komunalne,

Obłąkany czy symulant
Władze sądowe podały eksperty 

zje psychiatrycznej b. zawiadow­
cę stacji kolejowej w Błoniu, Ja­
na Nowakowskiego, który jest je­
dnym z uczestników głośnej a fe­
ry kolejowej kradzieży materja­
łów na lin ji Warszawa —  Łowicz. 
Obrona utrzymuje, iż Nowakow­
ski miewał ataki szału i dotknięty 
jegt chorobą umysłową. Eksperty­
za ustali czy zamieszany w aferę 
kolejową Nowakowski rzeczywiś­
cie jest obłąkanym. Nowakowski 
wraz z innymi oskarżonymi w tej 
^prawie przebywa na Pawiaku,

13 proc. szkolnictwo zawodowe i 10 
proc. Izby przemysłowo handlowe i 
rzmieślrr.cza. Ogólny wpływ za zre­
formowane świadectwa przemysłowe 
obliczany- J«*t na 50 miljonów rło 
tych rocznic.

Równocześnie po; -anowiono do-
n’agać się wprowadzenie zryczałto­
wanego podał!, u obrotowego tjbt 
niniejszych zakładów rzemieślniczych 
oraz przyznania ulgowej stawki w 
podatku obrotowym dh warsztatów 
rzemieślniczych, prowadzących księ­
gi handlowe.

Tło sprawy podawaliśmy ju i 
wczoraj, pisząc o pierwszej aerji 
procesów wyścigowych.

P. Daszewski przez pewien czar 
zarządzał stajnią p. Zabłockiej i 
przy zgłaszaniu Koni do wyścigów 
zabrakło mu blankietów. W ów­
czas to p Daszewski ręczn-a po­
wypisywał wszystkie aane w od­
niesieniu do koni, oraz napisał 
również nazwisko właścicielki 
stajni Kiedy zapytano p. Zabłoc­
ką, czy je j podpis figuruje na de­
klaracji zgłoszeniowej, zaprze­
czyła temu i powiedziała, że ją  
podpisał ktoś inny Blankiet prze­
siano do ekspertyzy kaligraficz­
nej, która wykazała, że podpis po­
łożył p. Daszewski.

Na zebraniu stewardów hr. Ko­
morowski miał wyrazić się, że Da- 
szęwśki sfałszował podpis ^abłoo 
kicj na blankiecie Tymczasem 
sprawa polega na nieporozumie­
niu; jak twierdzi p. Daszew łd, al­
bowiem chodzi tu nie o podrobie­
nie podpisu, lecz n napisanie je­
dynie nazwiska p Zabłockiej w 
rubryce właścicieli »tajni. Hr. 
Komorowski wyjaśnij całą' to nie­
porozumienie i oświadczył, że pro 
tokuł zebrania stewardów, na któ 
rym opiera-swe skargi p. Daszew­
ski, jest nieścisły i w- wiciu nawet 
wypadkach mija się z prawdą, od­
twarzając takie zeznania i poru­
szając tematy, o jakich w ogolę 
nie było mowy W inę za tego ro­
dzaju stan rzeczy ponosić może 
jedynie protokulant, który nie­
ściśle notował obrady. Hr. Komo­
rowski kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby stawiał zarzut Daszewskie 
mu, iż sfałszował on podpi* p. Za­
błockiej. Sąd sprawę odroczył.

Proces z p Janem Grabowskim 
zakończył pię polubowni?, ponie­
waż p. Grabowski cofnął swoje za 
rzuty j również stwierdził, że nie 
użył głów zanotowanych przez pro 
tokplanta sądu stewardów'.

Dwie zaś pozostałe sprnwy nie 
były już rozpatrywane zo wzglę. 
dów formalnych i Jąd odroczył je 
na mn.v termin.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p ł e n l ą ż n a
w  d n iu  24 m a j a

Dewizy: Belgja 89.92, Gdańsk 100,: 
Holandja 858.00, Kopenhaga 117.23, 
Londyn 26.20, Nowy Jork 5.81 i trzy 
czwarte. Nowy Jork ( kabelj 5.32 i 
jedna czwarta, Q4e 132.20, Pary* 
31.99, Szwajcurja 171.5 7, Śtukhulm 
135.60, Włochy 43.85. Obroty średnie, 
tendencja niejednolita. .Banknoty do­
larowe w obrotach pozagiełdowych— 
5.32 i pół. Rubel złoty — 4.75, Dolar 
złotv 0.13. Kubel srebrny —  ).9u, 
100 kopiejek bilonu srebrnego— J.Ol1. 
Gra czystego złota —  5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach 
pryw, — J 79 i jedna < -warta. Funt 
stuk (banknoty) w obrotach pryw.
26.24,

Papiery procentowe: 3 proc. poz.
budowlana 41.75; 7 proc. poż. starć 
iizacyjjia 02.76 -  62-25 -  62.50 (od 
cinki po 500 Goj.) 62.50 — 63.00 (w 
proc. <, 4 proc. państw, poż. premjo- 
wa dolarowa 52.50 — 52.25, „ proc 
konwersyjnu 66.50— 66.00— 66.50, 6 
proe. poż. dolarowa 80.00—80.50 (w 
proc.). 8 nroc. L %. i oblig Banku 
gosp. kraj. no 94.00 (w proc.), 7 proc. 
L. Z. i oblig. B-mku gosp. kraj. po
83.25, 8 proi. L. Z. Banku rolnego 
94.00, 7 proc L. 7. Panku rolnego
83.25, 8 proc. I Z. budowlano B&n- 
ku gosp. kraj. 93.00, 4 i pó} pr<x; L. 
Z. ziemskie 48.00—47.75— 4g.0p, 5 
proc. Ł. Z. 'Vnrszawy 66.25—66,00, 
5 proc, L. Z *Var#zBwy (<938 V.) 
57.63 — 58.90, 5 proc. L. Z. Łodzi 
(}933 r.) 5Lo(i 5 i 'pól nroc oblig. 
rti. WąrszRwy 7-e> rra. 53.09, 6 pr-oe.

oblig . m. W a rs za w y  6 em. S2.o0.
Altcje: Bank Polski 87.50, Liir^P 

9.25, Haberbuseli 89 „0—38.00. Dla 
pożyczek państwowych i listów za­
stawnych tendepęja słabsza. Dla ak" 
tyj — przeważnie utrzym?na. W o- 
brotach pryw. pożyczki dolarowe: 5 
proc. nańst.wowa z r. 1925 (Dilloflow 
ska): 9L50 — 92.50 (w proc.). 7
proc. śląska 72.50 (w proc.).

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B O R O W A  

w  d n i u  2 4  m a j a
Ogólny obrot wyniósł 1.154 U»nny, 

w tem żyta 490 topn. Notowano .;a 
JllO klg : pszenica ara ęzerwuna szkli 
sta 17.50 - 3, jednolita. Jg—18.50,
zbierana 1” —17.50, żyt,, I-szy sk 
14 75— 15, Il-gi 14^0—14,76, „wieś 
I-szy st. 17.. r—IS.Sc. l i  g 1 17.25— 
17.75, Ill-c._ 16 75—17.25, jęczmień 
browarny 17—17.50, gał ll-gi 16— 
16.60, III-ci 1E.ÓU— 16, IV-ty 15 —
15.50, grocn polny 23—25, V.,ioiia 
37—40. mąka ps rernia gal. i-B 30— 
.,3, I-C 28— 30, I-D 26- -28, 1-E 24- 
26, II-B 22—24, U D 21—23. SI«V 
20—21, II-G 19—90, III-A. ,4 -13 
żytnia gat. ł-szy do 5b proc. 23,bf>’”- 
25, gąt. Lrzy do 65 proc, 22-50—
23.50, ll-gi 16.50— lY.ńO, razc -i 
17.50— 18.50. pośledma 13.50—3 4 Ó
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W sprawie likwidacji zatargu
m i ę d z y  W ł o c h a m i  a  A b i s y n i ą

PaR YŻ , 24.5. (A T E ). —  Ko­
respondenci gewscy w iel­
kich pism paryskich donoszą ja ­
koby Mussohni mjal wyrazić 
wczoraj w późnych godzinach wie 
czomych zgodę na kompromiso­
we propozycje, opracowane przez 
ministrów' Larala i Edena. Obec­
nie, oczekiwane .jest nadejście od­
powiedzi z  Addis Abeby. Według 
doniesień prasy francuskiej, mi­
nister Laval opuści dziś wieczo­
rna Genewę, udając się do Pary­
ża.

Sprawozdawca zagraniczny „ci­
cho de Paris " Pcrtinat wyraża 
D ogląd , że sprawa likw idac ji kon­
flik tu  w łosko - abisyńsl !ogo nie 
posunęła się istotn ie naprzód. 
Rokowania n ie o fic ja ln e  będą się 
toczyły aż do d z is ie jszego  popo ­
łudniowego posiedzenia Rady Li- 
ri

W  dalszym ciągu sw ego arlyku 
in Pertinas wskazuje na trudnoś­
ci, na jakie napotka sprawa kon­
w e n c ji  n3ddunajskiej w razie 
n ^uregulowania uprzednio zatar 
gu włosko - abisyńskiego. Fakt i.e 
,Trłoch*7 są uwikłane w7 sprav.7y 
A fryk i Wschodniej, utrudnia ich 
pozycję. Eumunja i Czechosłowa­
cja mają być zaniepokojone roz­
wojem sytuacji. Ministrowie 
spraw zagranicznych tych dwóch 
państw7 wyrażają gotowość uda­
nia się do Rzymu bez uprzednich 
rokowań wstęimych. W  kolach 
L ig i Narodów widoki przyszłej 
Referencji rzymskiej są oceniane 
pesymistyczne.

O f o r m u ł ę  k o m p r o m i s o w ą
LO N D YN  24.5. (A T E .). Prasa 

londyńska omawia z ożywieniem 
konflikt włosko - abisyński Ko­
respondent specjalny „Timeski" 
w Genewie donosi, żc rokowania 
są prowadzone w7 przyśpieszonem 
tempie. Delegacja angielska 
współpracuje ściśle z delegacją 
francuską nad znalezieniem fo r­
mułki, która byłaby możliwa do 
przyjęcia dla rządu włoskiego 
Dziennik zaznacza, że mocarstwa 
nie pragną wywierać nacisku na 
rząd Abisynji i rozpatrują całe 
zagadnienie nie jako konflikt po­
między Włochami i Abisynją, lecz 
jako zatarg pomiędzy dwoma 
członkami L ig i Narodów, który z 
natury rzeczy musi również ob­
chodzić inne państwa, należące 
do L ig i.

Organ liberalny „New s Chroni­
c ie" i ergan Labour Party „Daily 
H erald" w artjkułacb wstępnych, 
utrzymanych w umiarkowanym 
tonie przynomihają "Włochom ich 
zobowiązania, wryplywającc z pak 
tu L ig i Narodów.

„T im es" w  artjkule wstępnym 
powołuje się na ośw iadczeni 
podsekretarza stanu w Foreign 
O ffice  lorda Stanbope. zaprzecza­
jące doniesieniom o transporcie 
broni s A n g lji do Abisynji Dzien­
nik występuje przeciwko pewnym 
twierdzeniom, ząw artym w ostat­
nim artykule znanego publicysty 
włoskiego Y irg in io  Gaydn.

P o s t ę p  w  r o k o w a n i a c h
LO N D Y N  21.5. (PAT .i.- Age.n- 

ćja Reutera donosi z Genewy: 
Chociaż j'est pewien postęp w ro­
kowaniach, jednakże narada Ede­
na, Lavala i AW sTego, odbyta 
dziś rano. nio doprowadziła do 
żadnego porozumienia. Sądzą, żc 
warunki, które W. Brytanja uwa 
ża za Ttnnimum absolutne jako 
członek I ;gi Narodów, dotąd nie 
zostały przyjęte przez Włochy. Sy 
tuacja daje jednak pewne na­
dzieje. Na zakończenie I.aral o- 
świaaczył: „Pojdziem y do poro­
zumienia".

G ENEW A 2113. (P A T .).  Havas 
donosi, że od godz 10-ej trwaja 
rozmow7y pomiędzy Aloismi, Lara 
lem i Edenem na temat zatargu

Manewry francuskie
w 1 unistę

PAR Y2 21.5. (A T E .). W Tuni­
sie odbywają się. obecnie kombi­
nowane manewry, w których bie­
rze udz ał armja lądowa, lot ni - 
ctwc oraz część floty śródziemno­
morskiej. Kierownictwo mane­
wrów spoczywa w rekach byłego 
głównodowodzącego wojskami ma 
rokańskiem; gen. Hure, który nie 
dawno powołany został do naj­
wyższej rady wojennej i ruiano- 
\7?.nv generalnym in-pektorem 
oił zbroinych w A fryce Północ- 
rei*

■włosko - abisyńskiego. Osiągnię­
to już w zasadzie porozumienie 
co do formuły kompromisowej, 
przedstawionej ostatnio rządowi 
r.wmskiemu. Przed oficja ła ;m 
załatwieniem sprawy przez Radę 
L igi Narodów trzeba jeszcze u- 
zgodnić pewne szczegóły.

G ENEW A 24.5. (P A T ) .  — Ro­
kowania francusko - włosko - an­
gielskie w sprawie zatargu wło­
sko - abisyńskiego trwają.. Posu- \ 
nęły się one nieco naprzód, weku-1

rządowi wl-oskicmu w sśmme.
LONDYN. 21.3. (P A T ). Agencja 

Reutera donosi z Genewy: Odpo­
wiedź Maseolinicgo na ostatnią prć- 
b? wyjścia z impasu włosko - abisyu- 
skio.go nio jost zadawalająca. Oba­
wiają się tn. żo rokowania będą trwa­
ły jeszcze przez sobotą i niedzielą.

W ł o s K ie  s a m o l o t y  
n a d  A b i s y n j ę

LO ND YN 24.5. (A T F .).  Koręs-

P o t e p i e m e
p r o w o k a c j i  k o w i e ń s k i e j
W związku z prowokacją i nie­

spotykaną w krajach cywilizowa­
nych audycją lad ja  kowieńskiego 
z dnia 19 b m. na temat pogrze­
bu Marszałka PTsudskiego —  Pol 
skie P-adjo zwróciło się natych-

RYG-A, 21.5. (A TE ). 2, Mo„4:wy 
donoszą: AY Moskwie i Leningradzie 
oraz w innygn większych miastach 
sowieckich w dalszym ciągu odbywa- 

w jlią się zwoływane przez, oigani-.aeje
miast z energicznym protestem t ’.-omnuLtyczne wiece, na których u-
ao przewodniczącego międzynaro j chwalanc są rezolucje o budowie no-

Już 10 samolntow-oiurzymów
t y p u  „ M a k s y m  G o r k i j "

 ̂pondent „D aily Tclegraph" w Ad 
tek czego przewidują, że jutro | dis Abebie donosi, że belgijska 
Rada l i g i  będzie mogła powziąć misja wojskowa przedłożyła rzą-
uchwałę o procedurze, która lo ­
dzie zastosowana dla rozstrzy­
gnięcia zatargu. Główna rola prz; 
padnie komisji pojednawezo-roz- 
jemczej, przewidzianej w7 trakta­
cie włosko - abisyńskim z r. 1928.

GENEWA, 24.5. (P A T ). Tekst 
formuły kompromisowej w spraw ie 
zatargn włosko abisyńskiego po na­
radzie dzisiejszej Edena, Latała 
barona Aloisięgo zakomunikowano

don i abis; ńskiemu szczegółowy 
rayiort w sprawie przelotu samo­
lotów włoskich nad terytorjum a- 
bNyńskiem Ze sprawozdania tego 
opatrzonego materiałem dowodo­
wym wynika, że Włosi rz.uciii 7 
bomb na Gcrlogubi o jedną w o- 
koiicy Ado. Obie te miejscowości 
położone są- na terytorjum Abi­
synii. Potwierdzenia tej wiado­
mości z :n ych źródeł brak.

| f(
„ C z y  g a o m e t  F l a n d i n ’ a u p a d n ie ?

Trudności finansowe we Franci*
PARYŻ, 23.3. (P A T ).  —  AV dal-, nej kasy autonomicznej, kto rab’AV dal- j nej

szym ciągu naczelnem zagadnie-j zaciągała na ten cci pożyczki, 
niem dnia jest srrawa zrównowa- \y kolach' parlamentarnych — 
żenią budżetu oraz przysyła poli-j pisze dalej dziennik —  przyjęto 
tyka finansowa rządu. i projekt rządowy z ostentacyjnym

„Le Jour" podaje, iż premjer chłodem.
Flandin postanowił przyspieszyć' 
bieg wypadków i żc nawet nie bę­
dzie czekał, jak to pierwotnie za­
mierzał. do Zielonych świąt, a le ! 
wniesie do Izby deputowali;, ch 
projekt ustawy o pełnomocnic­
twach. Powyższy projekt jest zu­
pełnie wyjątkowym, może; być bo­
wiem D orów n an y  jedynie z pełno­
mocnictwami. jakich udzielono 
Poincare‘m ’ 1 w7 roku 11926. Poin­
care jednak —  pisze ..Le Jour"—  
cieszył się zarówno w Izbie, jak 
i w opinji kraju -wyjątkowym-au­
torytetem. Przyjawszy hipotezę, 
że parlament uchiftoijiłby powyż- 
sz® pełnomocnictwa, rząd przystą­
piłby natychmiast do: I )  zniesie­
nia udziału skarbu państwa w u- 
bezpieczcniacb społecznych, 2) 
podwyższenia granicy wieku e-

uowej unji w Londynie.
P. Caipandale, przewodniczący 

Unji nadesłał do Polskiego Rad­
ja depeszę, w której całkow icie 
solidaryzuje się z protestem, za­
wiadamiając zarazem, że równo­
cześnie poczynił odpowiednie kro­
ki w Kownie.

W c z o r a j s z e  u c h w a t y

R a d y  M m i s t r ó w
V) dniu 23 b. m. odbyło się, pod 

przewodnictwem p. premjera AYa- 
icrcgo Sławka, posiedzenie Rady 
Ministrów7, poświęcone rozpatrze­
niu spraw bieżących.

Rada Ministrów uchwaliła m. 
;n. rozporządzenie o ustaleniu za-

wych sa mol ołów. AY uzupełnieniu do 
postanowienia rządu sowieckiego ■ o 
budowie S nowych olbrzymów ]>o 
wietrznych tjąiu zaginionego samolo­
tu „Maksym Gorkij" robotnicze or­
ganizacje Moskwy zwróciły s:ę do 
rządu z wnioskiem o zbudowaniu je- 
ezezc dwóch samolotów, nazwanych 
..AYiaczeelaw Mołotow" i „Michał 
Kalinin". AA* ten sposób 10 nowych 
samolotów ochrzczonych będzie naz­
wiskami wszystkich wybitniejszych 
cDonhów rządu sowieckiego. AA* -n-ic- 
ln fabrykach robotnicy postanowili

ofiarować na fundusz budowy samo­
lotów oprócz- jednodniowego zaroblro 
jeszcze dodatkową pracę w dzień 
odpoezniku. Zebrany w Moskwie w 
ten sposób fundusz osiągnął już- 
3.500.000 rubli

„NASZA ODPOWIEDŹ 
HITLEROW I".

Jednoeześwe z propagandą tik 
-rzecz budowy nowreb samolotów od­
bywają się również wiece protestu­
jące przeciwko antysoweckim w y­
nurzeniom, zawartym w ostatniem 
przemówieniu kanclerza Hitlera. Na 
jednym z wieców w Leningradzie n- 
cbwalono zwrócić sio do rządu eo 
wieddego z wnioskiem o utworzonyr 
specjalnego funduszu obrony grani<• 
Z. S. R. R. pod hasłem „Nasza od­
powiedź Hitlerowi ‘.

sad udzielaira u’ g  dłużnikom 
skarbu państwa i instytucyj pra­
ca  publicznego, z tytułu należno­
ści prywatno - piawnych, jako 
rozporządzeni wykonawcze do 
dekretu Prezydenta IUcczypcspo-

W i z y t a  m i n .  T i t u l e s c u  w  M o s k w i e
została odłożona do lipca

LONOAN 23. 5. (PAT). Na temat kować N emcy jest droga południc- 
spodziewanej w czerwcu wizyty Tiju- 
iescu w Moskwie korespondent dyplo­
matyczny „Daily Herald” stwierdza, 
że oficjalnym powodem tej wizyty jest które mogą liczyć na bazy lotnicze i

wa poprzez Ritniunję i Czechosłowa­
cję Dla wojska nie jesi to droga ide­
alna, ale stosowna dla samolotów,

uzgodnienie zarządzeń dla wprowa­
dzenia bezpośredniej komunikacji

titej o konwersji i upór■zadkowa- w > ’’*8j hiiędzy Rurr.unją a Z. S. R R.

niu długów rolniczych (na rcdsia 
wie a*t. 12 tego dekretu’ , oraz 
rozporządzenie o obowiązku za­
trudniania inwalidów wojennych 
i v. ojskowych w przedsiębior­
stwach państwowych.

Rada Ministrów wysłuchała ró-
T „  . ,    wnież !pratvozaania p. MinSh-a j

„Le, Petit. Pansicn informuje, t5karb]J 0 vyD , :ach
żo przewm n-ezągy kotms.n inan- j < vczJ .. Jnwosf 7npj>
s o w e j zaznaczyć n u a f, \t w o la łn y . j

by rząd nie uciekał się do pełno-]
mocnictw, lecz skorzystał ze zwy

coresponder.t dowiaduje się. że dale­
ko ważniejszą sprawą będą jednak ro 
kowania celem uzysnawa zgody Rm- 
munj: na przemarsz wojslc sowieckich 
i przelot samolotów sowieckich przez 
Rumunię. Polska w żadnym wypadku 
me pozwoli obcym sifom przekroczyć 
jej terytorium, jedyna dmga, jaka po- 

.‘I i zostaje przeto Sowietom, abv zaata-
li l '

zaopatrzenie w Czechosłowacji.
BERLIN. 21.5. (P A T ). Niemieckie 

biiuo informacyjne donosi, że wizyta 
ltimuńskiego ministra spraw zagra 
nic-znych Tituiescu w Moskwie, pro­
jektowana na połowę czerwca, odło­
żona została do lipca. Odroczenia zo­
stała również podróż do Moskw7 
min. Benesza. Termin tej perdróży 
ma być ustalony pomiędzy rządom1 
•Gic: hoslownekim i sowieckim Rewi­
zyta korni -arza Litwinowa w Paryż*' 
ma być także odłożona na później.

kłej procedur;7 pr rlameutarnej 
dla swego projektu, który, zda­
niem dep. Malvy, mógłbj7 ua tej 
droaze spotkać się z przychylncm 
przyjęciem.

„L e  F igaro" w artykule wstęp­
nym stawia szereg zapytań: ..Czy 
gabinet Fiandin‘a upadnie?". 
„Czy należy- prztw idywać rychły 
upadek rządu?", „Czy należy 
brać pćd uwagę dewaluację fran­
ka'. jako najbliżezą ewentual­
ność-?". Pytania te są. zdaniem 
dziennika, obecnie na porządku 
dziennym rozważań kół pclityez-

merytur dla b. kombatantów z 55 ■ nych.
do 60 lat przy jednoczesnym pod­
wyższeniu opłat emerytalnych z 5 
do 8 proc.. 3) zniesienie 55 tys. 
stanowisk urzędniczychjfM) prze­
niesienia wszystkich t. zw. pen- 
syj wojennych na barki speejal-

Dziennik pisze, iż rząd Flandl- 
na może być obalony przez koali­
cję radykałów7, socjalistów i komu 
nistów. W  tym wypadku spadek 
po Flandinie objąłby gabinet 
Skrajnie lewicowy

M o w a  k a n c l e r z a  H i t l e r a

Wrogo przyjęta w Moskwie
MOSKWA, 23.5. (P A T ) .  -  -Mo­

wa kanclerza H itlera napotkała 
w Aloskwie na zdecydowanie wro­
gie przyjęcie.

Radek w artykule, który ukazał 
się w ,'.Izw iestjach" pisze: Prze­
mówienie kanclerza Hitlera, któ­
re było skierowane przeciwko 
z\\ iązko7,‘ i sowieckiemu przeszło 
nasze oczekiwania. Może się| to 
tylko prz\czynić do pogrzebania 
stosunków między Nieme mi a 
Zw. Sowieck:nx

„Frar. da" pisze, iż kanclerz H i­
tler uchylił ^ę od wyraźnej odpo­
wiedzi na pytarde. czy rzad nie­
miecki zamierza prayczynić się 
rzeczywiście do konsolidacji po­
koju i bezpieczeństwa. Nie jest 
wcale zrządzeniem wypadku, iż 
H itler zwraca się z wężwaniem do 
Anglji, mając nadzieję, skłonienia 
je j do neulralności. Kanclerz H i­
tler odrzuca i wszystkie zbiorowe 
gwarancje pokoju i bezpieczeń­
stwa. wysuwając swój plan „lo ­
kalizacji konfliktów".

R o o s e v e l t  z w y c i ę ż y ł  B a t m a n a

Nie będzie wypłaty 2 miljardów doi.
d la  b e z r o b o t n y c h

W ASZYNGTON, 23.3. (P A T ).p rzec iw  projektowi oświadczyło
Senat rozważał wczoraj ponownie 
projekt ustawy Palmana o emisji 
z,górą 2 miljard. doi. na zasił­
ki dla b. żołnierzy.

Prezydeni Koosevfdt, jak wiado 
mo, założył przeciw projektowi 
veto. Pomimo to. izba reprezen­
tantów projekt uchwaliła. W  se­
nacie na rzecz vcto prezydenta j

się. 10 senatorów, zaś przeciw \e 
to a za projektem 54. Ponieważ i 
jirzeciwnicy veto nie zebra- j
li dwóch trzecich głosów,
przewidzianych w7 konstytu­
cji dla odrzucenia reto 
prezydenta, przeto projekt sena­
tora Patmana nie stanie się usta­
wa.

MarDonalri ustępuje
R a l d w i n  p r e m ie r e m

LO^DAEN. 24.5 (P A T ).  —  A- 
gencj'a Reutera donosi: Jest pra­
wdę zupełnie niewątpliwe, że na 
słnitek rady lekarzy, a zwłaszcza 
okulisty premjer MocDonałd po­
da sir do dymisji i będzie zastą­
piony przez Baldwina najpóźniej 
na Zielone Swifta.

. ;<r- '

Ambasador Francji
w y j e c h a ł  z  B e r lin a

PARYŻ, 24.5 ‘ (PATA. —  \A'y- 
;azd ambasadora francuskiego w7 
Berlinie Francois Poncet'a budzi 
duże za :nteresowante w tutej- 
szj ch kołach politycznych, mimo 
oficjalnego zapewnienia, iż am­
basador Francois Por.cet udał się 
do Paryża jedynie celem spędze­
nia urlopu.

Katastrofa samolotu
P i l o t  z a b i t y

POZNAŃ. 23.5. (P A T ). ' ' —
MYzorói popołudniu wydarzyła 
się. w Poznaniu na Ławicy kata­
strofa samolotowa.

Samolot, prowadzony przez ka­
prala Mieczysława Zalewskiego, 
spadł wskutek defektu motoru z 
wysokości 100 mtr. Zalewski 
zmarł po kilku minutach wskutek 
cdnlesicnyob ran.

Nadwyżka urodzin
w  N ie m c z e c h

BE RLIN  21.5. (P A T .).  AYediug . ,
tymczasowego sprawozdania m -zs za to’ ża jesŁ loJaln-vm obywatc*an
du statystycznego Rzeszy. nadwyż|Państwa Wrazre mę­
ka urodzin w Niemczec-h w7 rj 193-J < opłacenia tej kwoty7 osobnikowi, 
wynosiła 464.3H webec 227.000 w iktór"  miaf 9i? b i o s i e  po n;ą, ks. 
roku 1933. Z nadwyżki tej 53 'proc,i K c^m yja jw i grożono śmiercią, 
urodzin przypada na- młod<= mal-i Zawiadomiona o tym liście po­
żeń stwa. które otrzymały subw en-( iic ja dłuższy czas urządzała cza- 
eję w postaci t. zw. pożyczki mai- ty  na tajemniczego osobnika, któ- 
żeńskiej. ■ ry jednak nic przybył. Po pew-

G r e c k i e  s t r o n n i c t w a  r e p u b l i k a ń s k i e
zbojkotują wybory ao portemontu

A TE N Y  24.5. (P A T .).  Za przy-’ pod pretekstem, iż rząd toleruje 
kładem partji liberalnej w szyst-. propagandę m.onarchistjrczną 
kie byłe stronnictwa republikań- Dwie nowe partje opozycyjne, na 
skie postanowiły nie brać udziału • których cze le stoją Metaxas i jby- 
w wyborach do zgromadzenia na- ?y dyktator Pangalos, wezmą u- 
rodow7ego w dn. 9-;-m czerwca i.uzial w wMboracli. *

W Szanghaju aresztowano
domniemanego zaboje® króla Aleksandra

opowiaaaiLZA N G H AL 24 5. (P A T  i, ~  
Trybunał koncesji międzynarodo­
wej w Szanghaju wydał rozkaz 
aresztowania niejakiego Abramo­
wicza AżRa Alinkosa pod zarzu­
tem udziału w7 zamachu na kró’ a 
Aleksandra wt Alarsylji. Abrano- 
wicz przybył na parowcu „Kalkut 
ta". Trzej członkowie załogi tego 
statku zakomunikowali policji 
francusk;ej w Szanghaju, liż A- 

! branowicz w czasie podróży pod

działaniem alkoholu 
im. iż jest tero rysią i członkiem 
bandy, która zumordowmła kró’ a 
Aleksandra i min Barthou Sta­

wiony przed sądem, Abranowicz 
nie przyznał się do udziału w za 
machu i dodał, że oskarżenie ie- 
go jest aktem zemsty ze, strony foj 
łych kolegów. Zarząd koncesji 
francuskiej wszczął rokowania o 
w y d a n i c Ab r a n o w i c z tc-

P r a w o s ł a w n y  du ch o w n y w  W y ż g r o d k u
p o d  t e r o r e m  t : ó jk «  b o j o w e j  O .U - N .

RóM NE , 24.5. —  Następujący nym czasie nagle zjawił się w  m it 
fakt świadczy o tem, że O LN  roz-1 szkaniu duchownego Kołomyje* 
w ija  dalej na Wołyniu swą
terorystj czną: Niedawno otrzy­
mał ksiądz prawosławny w YTyż- 
gródku. wT powiecie krzemieniec­
kim, Makar Kołomyjee, list pole­
cony zc Lwowrn, pisany na maszy- 
-nie.w ięzyku i-uskim z podpisem 
krajowej egzekutywy OUN. List 
był wyrokiem OUN skazującym 
ks. Kołcmyjca na „karę 700 zł."

liCjp meznnny osobnik i trzymając w

Sensacyjny proces
b. doradcy technicznego Elekfrov/ni

«.• \iXfUH w  sw o im  ę zą s ie  s jiru w a  a- 

rćąztow a iiiJ i b. d o ra d c y  to c łm io zn e - 
uo W aT-szaw-skiei L l ik t r c iw n i,  in/,. 

iłam i, K ln k o w s k io g o ,  z n a jd z ie  s w ó j 

o d g ło s  w  .sen sacy jn ym  p ro c es ie , k t ó r y  

o d b ę d z ie  s ię  w  d n i I I  c/o rw ca  w O d ­

d z ia le  X V  S ą d u  G ro d z k ie g o  w \ Y :r -  

s za w ie . In ż .  K lu k o w s k i o d p on  iu Ja  z 
art. 251 K .  K .  n o d  za rzu te m  zm u ­

szenia dyrekcji Elektrowni do otrzy­
mania tego stanowiska. Jak oezeku- 
i!i .rozprawa odsłoni ciekawo 'szcze­
góły zza kulis gospodarki koncesjo- 
narjuszów' elektrowni przed ustano­
wieniem sekwc-stni. Na rozprawę po­
wołano w charakterze świadków dy­
rektorów lllekrowni: Opęchowskie-go 
i Borkowskiego.

C h i n y  n a  s k r z y ż o w a n i u  w p ł y w ó w
j s p o A s k o - a m e r y k a ń s k o - b r y t y j s k i c h

LO ND YN, 24.3. (A T E ).  — Z To 
kio donoszą: Trasa zamieszcza
spraw cz damie' nowomianowanego 
ambasadora japońskiego w Chi­
nach, Arjoszi, w  sprawie rozw7c- 
.iu stosunków7 japońsko - ci:i.> 
skich Arjoszi dono.si, że teruleii- 
cje projapońskie w Chinach, ktp- 
re były silne kilka O-godni temu. 
zanikają obecnie nie bez w iny ze 
strony Japonji. Ambasader w.sku 
żuje, że pra«a japońska zacżęlu 
przedwcześnie triumfować, eo da 
lo powód cło pogłosek o bloku jjja- 
pofmko - chińskim. Mfzbudziło to 
czujność zrwoieiiiiików orjentacji 
amerykańsko - brytyjskiej, którzy 
zdołali przeciągnąć ńa swą stro­

nę Kanton i wszystkie ugrupowa­
nia południowe Pogłoska o zamie 
rzonęin bloku japońsko - chińskim 
wwwołala silne sprzeciwy ze stro­
ny Kantonu, który rozpoczął agi­
tację przeciw7ko rządowi narddń- 
skiemu. AY tych warunkach mar­
szałek CYang - Kaj - Czek musiał 
wybierać pomiędzy przyjaźnią z 
Japonja a utrzymaniem pod >.vą 
władza. Chin południowych. Wy­
brał on te drugą, ewentualneść. 
-Arjoszi podkreśla, że Japonja 
wiiiua postępować bardzo ostroż­
nie. aby naprawić mocno nadszar 
pr.ięte stosunki japońsko - ci liń­
skie.

mce reMolwer, przypomniał treść 
wyroku. Przerażony duchowny u- 
cieki do pokoju i zalmknął się na 
klucz. AYnet potem zmów nadszedł 
list, przynaglający duchownego 
do wpłacenia 700 zł.

Zarządzona na poczcie inwigila 
aja doprowadziła do stwierdzenia, 
że mieszkaniec AY; żgródka, Jar 
Fareniuk, odebrał z poczty list 
podobny kolorem do listów otrzy­
manych przez popa ze Lwowa. To 
otworzeniu przez policję tego li­
stu stwierdzono, że OUN poleca 
w7 nim Fereniukowi udać się do 
popa, odebrać od niego 700 zł. i 
wręczyć osobnikowi, który będzie 
czekał za młynem.

\X  dalszych dochodzeniach usta 
łono, że akcję ekspropriacyiną 
przeciwko popowi prowadzili 
trzej braciaj. uczniowie szkoły te­
chnicznej we Lw ow ie: Sergjusz.
Jan i Maksym Fareniukowie, (sta­
nowiący trójkę organizacyjną O 
U. N. Rewizja przeprowadzona u 
Jana Fareniuka wykryła bibułę 
OUN-owską i nielegalne pismo 
„Surma". Stwierdzono dalej, ż* 
list do Jana Fareniuka był pisa­
ny na maszynie, skradzionej przez 
OUN z redakcji „Ilo losu^organu  
radykałów ukraińskich we Lwo­
wie.

Po aresztowaniu Fareniuków7, 
kilku prawosławnych mieszkań­
ców AYyżgródka urządziło a war tu 
rę w cerkwi przeciwko l-.s. Koło- 
myjcowi. Wobec powtórzenia s ę 
awantury władze zmuszone bvł> 
zamknąć cerkiew.
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C o  c z y t a  W a r s z a w a ?

Książki, które ma ą powodzenie
P o S s k i e  p i u r a

Co czytaj? ludzie irssoiigemni I wyKsztafceni
N a  pewny m w ieczerze literaci- 

kim (było to w  kwietniu, w  okre­
sie „tygodn ia k s ią żk i"), odczyty­
wano utwory naszych współczes­
nych literatek  0  jednej z nich, 
znanej z narczo drastycznego to­
nu i drastycznych tematów, w  ja ­
kich z Pasją si? lubuje, padły z e- 
strady słowa, że jes t „spadkobier 
czynią ideałów  Rodziew iczówny i 
O rzeszkowej, bo... jak  tamte wal­
czy o szczęście kob iety".

Sala przpjęła to określenie w 
rożm aity spo3ód. Bardzo n iew ie l­
kiej tylko części tra fiło  to do prze 
konania, naogół zapanowała grom  
ka wesołość spowodu absurdalne­
go paradoksu. B yli jednak także 
oburzeni. 0 4  jednej z pow ieścio­
p isarek starszego pokolenia p. Zo 
f j i  Cieszkowskiej (pseud S tf 
r ju sz ), która swego czasu w alczy 
ła piórem  o prawa kobiety, o trzy­
m aliśm y z tego powodu artykuł- 
protcot, w .łow ach  bardzo ener­
g icznych  p iętnu jący szerzenie w 
literatu rze brudu moralnego.

S T A R Z Y  I  M ŁO D Z I

f r i  wsnomniansTn liście poru­
szono prry te j sposobności spra­
wą g łęb ie j s ięga jącą ; k w es tę  
dzisie jszego czyteln i :twa i roli, 
jaką w  życiu  odgryw a książka

„K to  stał na straży ideałów  
ludzko jc i?  —  pisze autorka —  
L ite ra tu r* . Skąd płynęła asym iia 
e ja  ideału? %  dobrej książki Do­
bra  książka była tem, czem dubry 
przykład —  uszlachetniała, zachę 
cała do czynu. A  dziś? Opadły 
sztandary.. Życie przyziem ne, bez 
żadnych w ięzów  m oralnych, roz­
lało się morzem błota —  do lite ­
ratury wniosło błoto. A  ty  się 
niem karm isz, pokolenie młode, 
W ołasz w ciąż o nowości, jakby 
książka była artykułem mody. 
Suknia, kapelusz —  może trwać 
la t kilka, meBIe przechodzą z po­
kolenia na pokolenie. A  książka, 
w  którą się w łożyło  duszą całą, 
którą się żyło, przym iera jąc nie­
raz głodem , w  którą się kładło la­
ta, lata całe trudu, mozołu („N ęd z  
n ików ", „F a u s ta " pisano całe ży­
c ie ) —  tę książkę ty  w  Ciągu ro­
ku likw idu jesz, czytelniku. Now o 
icl. nowości... im n iższej wartoś- 
;i, tem bardziej żądane,.."

CZY N A PR AW D Ę  T A K  ŹLE'*

Czyżby najpraw dę było tak 
i l e 7 Czy tez to tylko naturalny, 
odw ieczny rozdźw ięk  m iedzy sta­
rem a młodem pokoleniem row o- 
'duje n ieporozum ienia?

Starzy, w .dząc same tylko szu­
m ow iny na pow ierzchni dzisroj 
szef©  życia (a szum owiny p ływ a­
ją  zawsze po pow ierzch n i), wymą 
ga ją  z  nich wniosek o całości te ­
g o 'ż y c ia  —  wniosek ryzykowny, 
6e> n ie dostrzega jący  istotnych 
w a lorów  współczesności poza 
tem  co w  n ie j rzeczyw iście  jest 
n iezdrowe, ale —  podrzędną gra 
ro lę  i  szybko przem ija.

Życie zaś bieżące musi iść 
p rzed  siebie, musi szukać w lite 
raturze tego przedewszystki m, 
co zaspokaja je g o  potrzeby, odpo 
włada na nasuwające się p j tania 
z  literatu ry dawnej osta ją  się 
rzeczy  w ielk ie, z nowej, gdy pize

książki lubi urzędnik, lekarz ro ­
botnik i uczeii —  jak ich  autorów 
czyta ją  najchętn iej mieszkańcy 
śródm ieścia, Mokotowa, P rag i, 
dzieln icy żydow skiej?

Odpowiedź na te pytania mogą 
dać przedewszystKiem  w ypoży­
czaln ie książek. Panienka z czy­
telni zna przecież doskonale swo­
ich abonentów i ich upodobania 
zależne n ietylko od indyw idualne 
go gustu, ale i wieku, płci, sfery, 
zawodu. W ie, że np. „pan i doktoro 
wa uznaje tylko pow ieści Courth 
M ah lerow ej, a pan in żyn ier te jże 
Courth M ahlerow ej nie znosi i 
tw ierdzi, że to jes t lektura odpo­
w iedn ia  dla kucharek". O rjen tu je  
się także, które książki są w  o- 
statnich tygodniach modne i roz­
chwytywane, a które można spo­
kojn ie odłożyć do lamusa, bo i 
tak nikt o nie nie zapyta. Słowem 
—- panienka i  czy+elni —  to na j­
lepszy in form ator i przewodnik w  
lab iryncie różnych upodobań lite­
rackich czytelń,ków.

k s i ą ż k i  PO PU LARN O -NAU KO
W E  M A J A  PO W O D ZE N IE

Rozpoczynam y „w iry ta c ję " od 
czytelń  śródm ieścia Abonenci bi 
b ljotek  te j d zie lm ey —  to w  w ięk 
szóści ludzie zamożni, in te ligen ­
tni —  posłowie, senatorowie, leku 
rze, wyżą^ urzędnicy, o ficerow ie, 
nauczyciele. Słowem t. zw , „lu  
dzie na stanow iskach", którzy 
m ają —  a przynajm n iej powinni 
m ieć smak i gust w yrobiony, skry 
sta lizow are  upodobania i umiło­
wanie lektury praw dziw ie warto.ś 
cjowej.

Jakie książki cieszą się w  tej 
s fe rze  najw jekszem  powodze­
niem ?

N a  pierwszem  m iejscu stoją 
przedewszystkiem  w ydawnictwa 
B ib liotek i W iedzy —  książki po 
pularno - naukowe, dostępne dla 
wszystkich ze w zględu  na treść 

natom iast niedostępne zo 
względu na cenę.

Książk i takie jak „Ł ow cy  mikro 
bów“ , „N ieb o " (popularne dzieło
0 astronom ii), „C złow iek  ustokrot 
p iony", „W a lka  nauki ze śm ier­
c ią ", „D z iw y  natu ry" —• są bar 
dzo kosztowne i na wydanie 15— 
25 zł. rzadko kto może sobie poz­
w olić  N a  każdą 'nowość z dziedzi 
ny popularno - naukowej c iy te l* 
n icy  oczekują i  n iecierp liw ością  
\ gdy tylko się z jaw i —  form aln ie  
ją  rozenwytu ją.

H1STORJ A W R AC A  DO ŁASKI...

D rugie m iejsce wśród książek 
najchętn iej czytanych zajm ują po 
w ieści h istoryczne, a zw łaszcza 
b iogra ficzne.

M oda na m onografje o w ie l­
kich mężach stanu, panujących
1 w ybitnych  postaciach h istorycz­
nych rozpowszechniła się od pew 
nego czasu w sposób zadziwia ją- 
.cy; N a jpoczytn ie jszą  książką z 
tego cyklu jes t „M a r ja  Anton ina" 
Zweiga, oraz jedna z ostatnich no 
wości „P io tr  I "  A leksego Tołsto­
ja  —  ale i daw n iejsze pow ieści te 
go typu cieszą się stałem po wodze 
niem.

N iew iadom o w łaściw ie czerp się 
tłum aczy ten niedawny zw rot ku

się G ojaw iczyńska („D z iew czę ta  
z N ow o lip ek "), Szelburg - Zarobi 
na („W ęd rów ka  Joan n y"), a tak- 

1 że Lutosławska, K rzyw icka, Bogu

1 ióra  kob iece : ogólroe podobającą D zięki temu m ają powodzenie ta­

kie pióra, jak  Glyn, Dell, Courth 
Mahier, z polskich Zarzycka, Łu ­
czyńska. Słabnie natomiast powo 
dzenie książek o podkładzie f i lo ­
zoficznym , rozważań psycholo­
gicznych i t. p. Wśród t. zw. lek­
tury pow ażn iejszej jedyn ie  w y ­
m ienione w yżej pow ieści popular­
no - naukowe i h istoryczno - b io­
g ra ficzn e  są czytane chętnie i to 
przez wszystk ie niemal sfery.

szewska. Fęd ku Dąorow skiej 
osłabł ju ż znacznie, ale p rzyczy­
ną tego jest w yłączn ie  fakt, że 
sławne „N oce  i dn ie" ju ż  w szy­
scy przeczyta li. To  samo jes t z 
OhoromańsKim, którego „Z a z­
drość i m edycyna" znana jest nie 
mai wszystkim . O góln ie łubiane 
są pow ieści M ostow icza, N ow a­
kowskiego, sensacyjne Rom ań­
skiego i M arczyńskiego —  te o- 
statn ie czytane, ze szczcgólnem  
upudobaniem przez panów.

N aogó ł coraz w ięcej ludzi żą-j 
da „coś po lsk iego" i coraz m niej | 
tw ierdzi, że „ro lsk ie  książki są | 
nudno i g łu p ie". Zainteresowanie 
polskim i autoram i wzrosło w  o- 
statniem  półroczu m niejw iecej o 
60 proc. Mnożą się zapytania, czc 
mu ten a ten autor pisze tak ma­
ło, kiedy ukaże się jego  nowa 
książka i t. p. Beswątpienia duży 
w p ływ  na wzrost pobytu wywar* 
ły  tu nagrody literack ie , książka 
nagrodzona ma powodzenie zape 
wnione, gdyż każdy przez cieka­
wość chce ją  przeczytać: w obac 
nym sezonie b ije  np. rekord po- 
ezytności wśród książek polskich 
„G rypa sza leje w  N ap raw ie " lau­
reata nagrody, Jalu Kurka. Jedni 
się oburzają, inni zachwycają —  
ale czyta ją  wszyscy...

N agroda  literacka lub... kon fi­
skata —  zapewnia zawsze muro­
wane powodzenie- Oczyw iście 
chw ilowe, bo gdy sezon minie, nąj 
bardziej rozchwytj-wana książka 
musi ustąpić nowszej, k iom  do­
piero ukazała się na rynku księ­
garskim.

POGOŃ ZA  NOWOŚCIĄ
Pogoń  za nowością to główny 

bodziec, który k ieru je współczes 
nym czyteln ikiem  przy wyborze 
lektury. N ie  spotyka się praw ie 
ludzi, którzy* y,ruzsmakowują aię" 
w  pewnych określonych książ­
kach. mają ulubionych autorów  i 
ich książki tylko czytują. D z is ie j­
szy czyteln ik  porwany w irem  ży ­
cia nie zastanaw ia się zbytnio 
nad przeczytaną książką, nie zglc 
bia zawartych wt n ie j m yśli —  czy 
ta, żeby zabić czas, oderwać myśl 
od codziennych kłopotów  i trosk, 
rozjaśn ió szarość życia lektura po 
godną, ła tw ą  —  niekoniecznie 
wartościową.

Ogromna większość ludzi czy­
ta bez wy boru —- wszystko co jest 
nowe i nie zm uszające do inten­
sywnego myślenia. Tem tłuma­
czy się powodzenie w ielu  książek 
m iern jch , lub nawet zupełnie ska 
bych, m ających tę jedyn ie zaletę, 
że są „now e i lekko się czy ta ją ".
u  m r o w i  n — f  i  n o p m a n  R M n a ś n

W  c e n t r u m  A l e i  S e j m o w e )
S t a n i e  p o m n < k  m a r s ? .  P i ł s u d s k i e g o

A . Orz.

Wśród rozpatrywanych obecnie 
projektów wyboru miejsca pod pom­
nik Margzał«.a Piłsudskiego w W ar­
szawie, największe szanse na projekt 
budowy pomnika na placu Na Roz­
drożu, na tniojV.u dawnej „Łobzo- 
wianki". Projekt ten przewiduje 
przebicie przez tereny Min. Spraw 
Wojskowych alei Sejmowej, klóra 
przejdzie w kierunku pola mokotow­
skiego między A leją Szucha i ul. 6 
Sierpnia.

Ulica ta w zasadzie jest przewi­
dziana w planie regulacyjnym W ar­
szawy. Bedzie ona mieć 80 metrów 
szerokości i na zakończeniu jej sta­
nic świątynia Opatrzności. W  związ­
ku z przebiciom Alei Sejmowe i, plac 
Na Rozdrożu bndzie rozszerzony i u-

zyska perspektywę na pałac ujaz­
dowski i na Wisłę, dzięki zburzeniu 
starych pawilonów szpitala Ujazdow­
skiego, nie posiadających żadnej war­
tości zabytkowej, a także w bardzo 
małym stopniu obecnie wykorzysty­
wanych.

Plac Na Rozdrożu, przygotowany 
do wzniesienia pomnika, będą po obli 
bokach otaczały gęste drzewa parku 
Ujazdowskiego i „Agrikoli", a w kie­
runku Mokotowa otworzy się pię­
kna perspektywa wzdłuż szerokiG 
alei, z,akońozonej monumentalną 
świątynia. Z jednej strony alei sta­
ną nowe gmachy reprezentacyjne, z 
drugiej zaś strony będzie wznosić się 
gmach Min. Spraw Wojskowych.

J a k  w y g l ą d a ć  b ę d z i e  w  s z c z e g ó ł a c h

Powszechna MMMhPi w Niemczech
W edle uchwalonej świeżo usta­

w y o powszechnej służbie w ojsko­
w ej w  Niem czech, czynna arm ja 
niem iecka omeraC sie będzie na 
następujących zasadach:

P ierw szy  pobór przeprowadzo­
ny będzie w  czerwcu r. b., a po­
wołanie do służby nastąpi jas ie­
nia. Powołane będą roczniki 1914 
i 1915, przyezem  rocznik 1914 po­
wołany będzie dc czynnej służby 
w ojskow ej ,a rocznik 1915 odbyć 
musi przedtem  roczną służbę w 
kadrach pracy. IV s tre fie  zdemo­
b ilizow anej pobór przeprowadzą 
w ładze cyw ilne.

Po ukończeniu jednorocznej 
służby każdy rneże na ochotnika 
służyć w  arm ii ieszeze rok, w  ma­
rynarce zaś do la t 4-ch.

Począw szy rd rocznika 1915, 
dla wszystkich następnych rocz­
ników służba v.' kadrach pracy 
będzie obow iązkowym  wstępem do 
służby wojsko >vtj, która trwać 
ma w  zasadzie jeden rok.

Od służby w ojskowej wy łącze­
ni są w  zasadzie żydzi, którzy je ­
dnak pod lega ją  obowiązkowi m el­
dowania się i nadzorowi władz. 
Czy nie będą oni powołani do woj 
ska w  razie wojny, nie zostało do­
tąd rozstrzygn ięte. Służba w o j­
skowa żydów  dopuszczona będzie 
tylko w  drodze wyjątku, przyczyni 
nie mogą uzyskiwać stopni w yż­
szych.

Natomiast N iemcy, posiadający 
większą domieszko krw i żydow ­
skiej lub żonaci z żydówkami nie 
są zasadniczo wyłączen i od służ­
by w ojskow ej. Ustawa przew idu­
je co do nich szerokie stosowanie 
wyjątków , zo w zględu  zarówno na 
trudność postaw ienia stałych gra 
nic, jak  i na to, że w ielu  zasłużo­
nych o ficerów  dawnej arm ji nie 
było cz} stej krw i aryjczykam i.

O ficerem  rezerw y może zostać 
każdy żołn ierz —  ukończenie wyż 

ww matm lu /

szego zakładu naukowego nie jest 
przytem  w j magane, natomiast 
kadydaci muszą wykazać aryjsk ie 
pochodzenie zarówno co do sie­
bie jak i swoich żon, Muszą oni 
wykazać sie uporządkowanemi 
stosunkami majątkowemu a w ięc 
ukończeniem studjów zawodo­
wych, nadzieją zamianowania; u- 
rzędnikami ( je ś li chodzi o podofi­
cerów ) i t. p.

Tok uzyskiwania stopnia o f i­
cerskiego w  rezerw ie przew idu je 
następujące e ta p y : roczna służba, 
zakończona zaliczeniem  do kairdj 
cłatów do stopnia oficersk iego i 
m ianowaniem  nadliczbowym star­
szym żołn ierzem  rezerwy, następ­
nie ćw iczen ie i m ianowanie pod­
oficerem , dalsze ćw iczen ie i m ia­

nowanie wachmistrzem, w resze it 
po tn ec iem  ćw iczeniu egzamin i 
m ianowanie oficerem  rezerw y 
N a  Kandydatów dopuszczeni i u- 
zyskać stopień starszego żołn ie­
rza rezerwy mogą nawTct i ci, któ­
rzy nie służyli dotąd w  wojsku, 
jeś li są w  wieku 25 —  35 la t i od­
będą odpow iednie ćw iczen.a. Rów  
nież przew idziane je s t pow oływ a­
nie na o ficerów  rezerw y w ysłu io 
nych podoficerów , o ile  nic prze­
kroczyli 45 lat, oraz byłych o f i­
cerów  —  bez ogran iczen ia wieku 

Jak widać, N iem cy stara ją  się 
uzyskać jaknajszybcie. Uczne ka­
dry a ficerów  rezerw y —  co jest 
jednym z głównych warunków 
szybkiej gotowości arm ji na w y ­
padek wojny, 

sesm*

Od Mgiisirncii
P r o s i m y  p . p . prenumeratorów o  w p ł a c a ­
n ie  p r e n u m e r a t y  na m ie s ią c  c z e r w i e c . P .  p 
prenumerat rów, zbiegających z o p ł a t ą  p r e ­
numeraty pro?imy o wołarenie n a i e z n o s c l  
d o  d n ia  79 o . m .«  aby uniknąć p r z e r w y  w  
ot zymywaniu dziennika.

i—

t j i  w  o  r *  - f  - 1  @  2 n i  s  a *

m inie świeżość p ierw szej now oś. ^ e ra tfa rze  h isto rycznej: dawniej 
cl —. także tylko te, które m ają h istorycznej książki nic
wartość pozytywną i trw alą. Epo­
ka mebli, przekazywanych z po­
kolen ia na pokolenie, należy juz
do przeszłości

CO C Z A T A  W A ltS ZA M  \?

Bą to atoli rozważania teoretycz 
ńe. Dla przekonania oię. jak  w y­
gląda w  istocie czyteln ictw o do­
by obecnej, za jrzy jm y i  san, gdzie 
najczu lszy jest jego  barom etr —  
oo czyteln i i wypożyczaln i ltąią-
żek. Zobaczmy, jaka jest praktyka 
życia.

Co czyta W arszaw a \ Jakie

R o z k ł a d y  j a z d y
kolejowo-iotniczej

W n ow m  rozkładzie jazdv na o- . . . .
;ve, letni' wprowadzone zostało po- je. V\ ostatnich czai ach pojaw po 
ważne udogodnienie dla podróżnych się w ie le  pow ieści dobrych i w at-

w zią ł do ręki —  mowiono, że to 
„nudne, ciężlne, n ieciekawe—" ,  te 
raz czyte ln icy  nie moga się docze 
kać kiedy w y jd z ie  nowe tłumacze 
nie —  nawet o ryg in a ły  niem iec­
kie, angielskie czy francuskie, 
jak  r.p. św ietna m onogra fja  o Ka 
tarzyn ie W ie lk ie j, G iny Kaus p. t. 
„Jutro o d z iew ią te j" (n ie  przettii 
marzona jeszcze na język  po lsk i:, 
są rozchwytywane.

O 69 PROC. W Z R O S ŁA  PO C Z Y T - 

NOSĆ PO LS K IC H  A U TO R Ó W

W ciągu ostatniego półrocza no 
tu je  się rów nież gw ałtow ny —  do 
60 proc. w zrost zainteresowania 
książkami autorów polskich. Zda­
je  się, że rozpowszechniony daw­
niej przesąd, żc „polskie książki 
są nic nie w a rte ", ju ż nie istnie-

Ofrzymujp.my następujące uwagi:
W  nr. 144 „A B C " w artykule, za- 

tytułowanym „.Gdzie spędzić M o  , 
czytam zachętę do popierania let­
nisk - dworów, jako najtańszych i 
najkalturalniejszyeh miejsc spędze­
nia urlopów, czy wukacyj. Ponieważ 
biuro ziemianek (ChraicLna 29) pro­
wadzi do czterech lat rejestracje ta­
tach dworów7, oraz ich bezpłatną re­
klamę, czuję się w obowiązku dodać 
kilka iiuormucyj do wiadomości czy­
telników

Przedcwszj otkiem ceny obowiązu­
jące letników, według artykułu wy­
żej wymienionego, ' są przesadnie 
nis-kic. Nie znam dworów przyzwoicie 
urządzonych, które mogłyby dać peł­
ne, dobre utrtymruie za 2 zł ” 0 gr. 
dziennic. Przecież, ziomfanfii przyj­
mujące gości letnich płacących, nie 
pracują dla własnej przyjemności, 
ani dla spełnienia dobreeo uczynku, 
tylko dla pewnego, choćby minimal­
nego zysku. Produktów wiejskich nic 
zdobywa się za darmo; ogrodow-5 z na. 
drób, mleko, masło, kosztują taniej 
niż w  Warszawie, ale jednak kosztu­
ją. -Cztery złote za czterokrotna wy- 
1 o-nc odżyw ianlc, wraz 7. pokojem

polegające na wyszczególnieniu po­
łączeń kolejowych i lotniczych. W 
mchu pociągów międzj narodowi eh i 
dalekobieżnych, wykazane są odpo­
wiednie połączenia i  samolotami

to.-iciowych, publiczność zareago­
wała odrazu przekonując się, że 
w  istocie nie ustępują ono tłuma­
czeniom zagranicznym .

N a jw iększe powodzenie mają tu j

£zas o rtnu w il 
p re n u m e ra tę  na 

miesiąc cze rw ie c

P r z e a  w D r c w a d z e n i c m  k o e d u k a c j i
w  szkidach powszechnych

—  to minimum, jakie dwory pobie­
rać mogą, aby związać koniec z koń- 
ernj. Ustępstwa są piztwidzianc dla 
bcznycb rodzin ua dłuższy pobyt.

Największem powuHl/enicM cieszą 
się dwory blisko Warszawy położone 
i te zapełniają s '« szybko >x> brzegi 
letniczkami, ao których mąż chce 
dojechać na niedzielę. Bezstronnie 
jednak inforaiuią.e, trzeba stwierdzić 
że okolice Warszawy nie należą do 
najpiękniejszych i właściwie im da­
lej, tern ładniej i tem taniej można 
się ulokować. Dwory kresowe naprzy- 
Uład, bądź w Wileńszczyźnie, bądź 
na Wołyniu lub w Małopolsee 
Wsehodniej mogą dać za małe pie­
ni ąd cc duże v ygody i przośliozue 

'cicczki.
Jednym a waiunków, o który ubie­

gają eię prawie wszyscy letnicy, jost 
en, aby miejscowość była sucha W y­

starczy w^poiruice q sadzawce w par­
ku, o cienistych lipach blisko domu, 
aby zaraz osądzono dany dwór, jako 
wilgotny. Tjrnozasam choć wiadomo 
wszystkim, że nasi pradziadowe bu­
dowali folwarki blisko wody, to by­
najmniej nie znaczy7, że tam nie mo­
że być sucho, o ile grunt przepu­
szczalny a ilość opadów normalna.

Niema powodu obawiać się w pol­
skim dworze zbytniej, krępującej 
ecrewonjalnośei; mętna też żadnych 
zastrzeżeń co do rranej, ujmującej 
gościnności ziemianek, które radeby 
każdemu, jak to mówią, „nieba przy, 
chylić".

i * TudaJcowska.

Z początkiem roku szkolnego 
1‘,‘95/tlO wchedzą w szkolnictwie pow- 
szoeLnem w okres obowiązku szkol­
nego dzieci urodzone w roku 1928., 
Dotychczasowe rygory, związane z 
nrespełnianiem obowiązku szkolnego, 
pozostają bez zmiany aż do odwoła­
nia. Nauczycielstwo zwróeio ma 
szczególną uwagę na regularne uczę­
szczanie uezniów na naukę.

Władzo szkolne poleciły, nby wpro­
wadzając w szkolnictwie powszeeh- 
nfm stopniowo koedukację, zarządy7 
szkół zwróciły baczniej/zą uwagę na 
przystosowanie lmdylików, odpowie­
dni dobór sil nauczycielskich, roz­
mieszczenie uczniów i uczennic w 
szkoln oraz stosowanie odpowiednich 
metod.

Szkoły mające więcej niż 14 od 
działów ulegać powinny stopniowo 
zmniejszeniu liczby oddziałów, przy- 
czcm dzielenie ich pnwónno być o-

strożne i należycie przygotowane pod 
względem personalnym i lokalowym. 
Tworzenie zespołu dla zorganizowa­
nia nauki religji uczniów różnych 
wyznań nic powinno być stosowane 
zbyt rygorystycznie.

Godzina lekcyjna trwa w szkołach, 
w których nauka odbywa się w kla­
snęli pohiczonywh —  50 m.nut, w in­
nych szkołach 45 minut. Kierown.o- 
twa szkół przystąpić matą Z now; m 
rokiem szkolnym do opracowania kil­
kuletniego planu zaopatrzenia »zkół 
w urządzenia szkolne i środki pomo­
cnicze, których brak utrudnia osią­
gnięcie pożądanych wymików naucza­
nia i wychowania,

7t nowym rokiem szkolnym ma 
być skasowany nieuzasadniony nad­
miar zeszytów szkolnych. Nadmiar 
zeszył ów prowadzi bowiem do zbyt 
wielkiej ilości niepotrzebnej i  nie­
kontrolowanej pisaniny i r-tsowmia.

Pół snśfjn̂ a widzów
w  K in a c h  w a r s z a w s k i c h

ranka, zwłaszcza przed kinami śródmiejskiemu NaoeSlOd wczesnego 
na peryferiach miasta, tworzyły się 
wczoraj ogonki przed kinami, wv- 
świetlajacemi kinomantaż z pogrze­
bu Marszalka Piłsudskiego. W  go­
dzinach poobiednich wzmógł się ruch

panował po.ządek. Jak tw M drą ko­
ła fachowo, skom 7stało z bezpłatne­
go oglądania filmu około pół milio­
na'ludzi. Dziś odwiedź1 kina mło­
dzież szkolna w ogólne' liczbie około 
250 tysięcy dzieci.

200 bezrobotnych podróżuje
Koleją bez pieniędzy

PIO TRKÓ W , 24.5. —  Nu stacji w 
Piotrkowic zatrzymano 200 robotni-

L i k w i d a c j a  s z k o ł y
p o lic y jn e j  w  S o s n o w c u
Zarządzeniem  G łównej Kom en­

dy P. P. zlikw idowana została w 
b, m. specjalna szkoła dla szere­
gowych po lic ji, która od kilku lat 
istn iała w Sosnowcu (na Pian­
kach ).

ków z fabryki „Kamińsk - Wójcie 
chów", którzy podróż do Piotrkowa 
odbyli boz biletów. Kobotouey od 
dłuższego czasu pozbawieni są pracy 
i znajdują się w skrajnej nędzy. W  
drogo, w poszuk.waniu pracy, wy­
brali się bez grosza w kieszeni. Spe­
cjalna delegacla zatrzymanych bez­
robotnych zwróciła się z prośba o in­
terwencję do starosty piotrkowskie­
go, Strzemińskiego.
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P r o f .  R o t  w  C o l l e g e
Czternastego m aja w  College dc 

France m ial m iejsce czw arty i o- 
stafcni wykład p ro f. Stan. Kota 
wobec audytorjum  złożonego z 
e lity  naukowej stolicy F rancji. 
P rzed  p ierw szą prelekcją naszego 
znakomitego kulturologa sprezen­
tował go słuchaczom słynny prof. 
Bedier, podnosząc wysoko dzia­
łalność i zasługi polskiego bada­
cza. P o  cyklu prelekcyj, Które 
grom adziły coraz w ęk szą  liczbę 
słuchaczów, głów n.e z kół e lity 
profesorskiej Paryża, odbył się 
bankiet ku uczczeniu uczonego, 
na którym  przed dostojncm gro­
nem uczestników dziękowali pro­
fesorow i polskiemu ko le jro  dzic- 
Kan Bedier, p ro f Lucien| 
Fabre i inni uczeni. Uzyskawszy 
w ięc  taK wspaniałą a imponującą 
bo i niespodziewaną satysfakcję, 
powrócił nasz uczony do swej 
norm clnej, spokojnej a owocnej 
pracy.

Z katedry M ick iew icza prze­
m awiał p ro f. Kot, do e lity  z Co­
llege  i ® Sorbony o p o ls k ic h  
Arjanach , Socynianach i Anabap­
tystach ozyii bai'wnym ruchu ide­
owo • m oralno - relig ijnym , który 
zaistn iał za czasów Reform acji, 
poczem dywagu jąc w  rozmaitych 
kierunkach niepożądanych i z 
polskością i je j w ia rą  pokłóconych 
i poróżnionych, szczęśliw ie roz­
luźnił Się, uwiądt, poszedł na em i­
grację, w dalszych swych kon­
sekwencjach w yw iera jąc  w ielki 
wpływ  na kilku najznakomitszych 
m yślic ie li i m oralistów  w  wieku 
XVI-tym . XVTII-tym , m iędzy in­
nymi na Locke'a, Grotiusa, New- 
tona, poczem jeszcze dosięgnąl 
kilku filo zo fów  a m e ry k a ń s k ic h , 

niem ieckich, czeskich, by wresz- 
c it  ostatni rezonans znaleść w 
tołstoizm ie - i w  współczesnych 
nam ideologach w ieczystego po­
koju i rozbrojen ia ludzkości.

K iedy lat temu zgórą czter­
dzieści A rjan  polskich po raz 
p ierw szy w łaściw ie odkryto iako 
świat, jako lad 'i  ludzi całkiem 
nieznanych, i kiedy potem p ierw -i 
uczeni Bruckner Grabowski. Mo 

'  rawski zaczęli kolejne wyciąga-: 
niespodziewane skarby z dziedzi­
ny oryg ina lnej, zuchwałej św iato- 
burczej ideo log ji „B raci P o l­
skich", zdumienie ogarnęło w szy­
stkich, którzy tknęli się tych re- 
welacyj. Okazało się bowiem, że 
wszystkie, ale to dosłownie w szy­
stkie nowe i najnowsze < uropej- 
skie kierunki myślowe, re lig ijn e  
filo zo ficzn e , etyczne, państw, owo- 
ustrojowe, s ic ja lne i to aż do bo'- 
szewizmu w łączn ie m iały sw ych 
prekursorów i protoplastów ty 
tych gromaaaeh i bractwach szla­
chciców  polskich, abnegatów. 
maksymalistów7, pól-w7arjatów , pół- 
męczenników, którzy korzystając 
z bezprzykładnej to lerancji mo 
narchów7, w ładz i Kośmoła miedzy 
sobą i wśród siebie rozw ala li do- 
słowmie wszystkie kanony, do­
gmaty zasady i normv, na których 
aż do ich czasów tozw ija ja  się cy­
w iliza c ja  europejska. Są dowody, 
są dokumenty, książki, broszury, 
polemiki, dysputy drukowane.

Równocześnie z nimi szaleli po 
Europie polscy L isow ezycy od 
najdalszej P ó ’ nocy do najdalsze­
go Zachodu, w oju jąc z opętań­
czą brawurą m i e c z e m  i 
równocześnie w7 samej Polsce po

szaleli myślowo „B rac ia  Po lscy", 
dochodząc w  swych rozm yśla­
niach i wywodzeniach do na j­
skrajn iejszego potępiania m i e- 
c z a  (pacy fizm u ) a równocześ­

n ie  du Saint Simonizmu Proua- 
homzmu, do Babtufa, do Marksa, 
do Lenina, powiedzmy aktualniej 
nacvet do... Bertranda Roussela,..

Już tedy trzydzieści la t temu 
m arzyliśm y o tem, aby o rezu lta­
tach odkryć; i rew elacy j naszych 
naukowreów wnet została pow ia­
domioną intelektualna Europa. 
Pozostajem y i pozostaniem y na­
dal społecznością i narodem 
skroś katolickim, wszystkiem i f i ­
brami i nerwami cyw iliza c ji z

Rzymem zw iązani, ideo logję Bra- 
Ci Polskich przezw yciężyliśm y 
odrazu i w ydzie li ze swego orga ­
nizmu, jak  należało, anarchję m y­
ślową tych często "gen ialnych 
szaleńców odrzucili e n  b 1 o c 
i in  m e m b r i s ,  nie mniej 
przeto jeże li Europa liberalno - 
radykalna, wolnom yślna czy so­
cja listyczna ma nam do w ypom i­
nania nasz konserwatyzm  r e l ig i j­
ny, czy zacofanie lub zastój ideo­
wy, czy 1‘ m p v o d u c 1 1  v  i te 
s i a v *, w  dziedzinach swobod­
nego, w yzw olonego myślenia, to 
możemy je j każdej c l.w lli sprezen 
tować z ery późnego Renesansu 
ga lerję  takich dziwaczno „po-

„Małżeństwu Zazy
P u w i e ś i  I z a b e l li  L u t o s ł a w s k i e }

fil

„M ałżeństwo Zazy", drugi tom 
powieści p, t. „Córka", która w 
swoim czasie wywołała sporo dys- 
kusyj, a nawet specjalnych ze­
brań i kampanij prasowych, przy­
nosi przedewszystkiem  rozw iąza­
lne zasadniczego węzła akc ji. Zbi­
gniew  Dąbrowski wraca do Zazy. 
Pow rot jednak następuje dopiero 
wówczas, gdy Zaza niejako odpo­
kutowała swą. nieopatrzną mło­
dość i gdy zm ieniła się tak, że au­
torka mogła ją  uczynić żoną Bo­
browskiego. .

Zaza z „C órk i" była ucieleśnie­
niem zdobywczej, amoralnej mło­
dości. Kobiecość Zazy była kobie­
cością urody i rozsiewanego w o­
kół wdzięku, a nie kobiecością ser 
ca. Dopiero m ałżeństwo z Ludw i­
kiem Białkowskim, później zaś 
śmierć matki, śmierć męża zmie-

w łaściw ie pow ierzchowne t dowo­
dzące w łasnej słabości jest szuka­
nie uznania przedewszystkiem  u 
innych, a nie u siebie

A żeby Zbign iew  m ógł wrócić, 
musiało też coś ulec zm ianie 
i w  dawnymr narzeczonym Zazy. 
Zbign iew  Bobrowski przekonał 
się, ie  nie wolno bezkarnie kła­
mać wobec siebie i życia, nie wol­
no, póki sie kocha, zrywać z ko­
bietą kochaną.

Zanim nastąpi rozw iązanie ak­
cji Zaza przeżywa niedoszły ro­
mans z sekretarzem zagraniczne­
go poselstwa. Jest to wstawka w 
tok powieści mało fortunna, jak ­
kolwiek Lutosławska starała się z 
hiszpańskiego dyplomaty uczynić 
ucieleśnienie m iłości. Ten  fa łszy­
wy krok ,jak też i nazbyt metodą

m u z y k i

I f

ni}y Zaze w prawdziwy kobietę, deus ex machina prezprowadzone
Istota zmiany leży w zrozumieniu 
przez Zazę wartości życia —  z 
chwilą śm ierci matki Zaza uświa­
domiła sobie, jak w ielką wartość, 
wartość bezinteresownej, o fiarnej 
pracy, wartość bezwzględnej ucz­
ciwości miało życie matki. Dla 
kontrastu zaś —  śmierć Ludwika, 
odsłoniła Zazic, ja ię przem ija jące

rozw iązanie akcji, wynagradzają  
poważne, dopraw7dy najlepsze z 
ca łośc ifjk a rty  poświęcone opiso­
w i śm ierci i pogrzebu matki Zazy. 
Postać pani Barskiej tak wysunę­
ła się na czoło, tak bardzo stała 
się światłem  tej powieści, że 
chw7ilam ' zdaje się, żc to w łaści­
w ie ona, a me Zaza jest bohater-

jest znaczenie pieniądza i jak | ka Z. B

Odnowienie oreN Tameriana

stępowych" zuchwalców wobec 
których bledną i encyklopedyści 
i oweniśei i fou rrieryśc i i angie l­
scy fab ian iści. M yśm y na jśc;e i 
nawałę takich rewolucjon istów  
7, ducha przeszli ju ż  w  drugiej 
połowie XArI-tego wieku. I  szybko 
się w yleczyli...

Publikacje o A rjanach  polskich 
zaczę-ły u nas się mnożyć. Każdy 
rok coś dodawał. IV każdym roku 
coś nowego i frapu jącego w ydo­
bywał z czeluści niepam ięci czy 
wyniszczen ia krakowski uc zony 
prof. Kot.

Chodziło teraz o to, aby i tym 
światem  polskim, tą  odgrzebaną 
„zagrzehaną św iątyn ią", raz w re ­
szcie także jednak pochwalić się 
przed Europą. N ie ch ie ż  nam się 
nie py»zą  swą „starszośclą cyw i­
lizacy jn ą ". N iechżeż 'wuedzą do 
jakich rekordów  wolności i śmia­
łości m ógł dojść swego czasu 
mózg rodaków... Kopernika

Pod ją ł się tego zadania prof. 
St. Kot.

No i w ypełn ił je  s u m m a 
c u m  1 »  u d e przed areopagiem  
College de France i Sorbony z 
katedrv, z której ongi swoje p re­
lekcje w ygłasza ł M ickiew icz. ŻY 
czterech ciągach snrezentownł 
mosgowi Paryża  najwyższe dale 
po'skiej myśli i najdalsze gran i­
ce polskiej to lerancji.

Teraa  w raca znowu do 
swej codziennej żmudnej szczę­
śliw ej w7 owocach praow  Na lau- 
rach nie spocznie, bądźmy pewni, 
ani chw7ili. Z ostatniego Już roku 
mamy do zanotowania kilka je ­
go nowych „c eg ie ł"  w  gmachu 
kultury. Dał nam przedtem z gru ­
pą kolaborantów „B ib ljo tekę N a ­
rodową", to jes t 2.830.000 tomów 
puszczonych w  in teligencję. T e ­
raz z grupą profesorów  współpra­
cuje w  t zw. „W ielk im  Estreiche­
rze". Now e wydanie „Ź ródeł do 
dziejów  wychowania w  Polsce", 
które tłumaczone na niemiecki ję ­
zyk zyskały sobie rzeczoznawcy 
Hessena epitet „M eisterw erk  der 
pedągogischen W e lt lile ra iu r". 
N iedawno w yszła  m onografia  
Erazma Otwinowskiego. No, a 
wreszcie, na co ju ż zw rócić chce­
my uwagę szerszych kół czy tętni­
czych, to je s t : „A ng lo-Po lon ica

Ds?»u*€*Ł BMcca
w  T e a t r z e  W i e f k i m

Opera W arszawska wystąpiła z wyjątk iem  utalentowanej Z Fe- 
pierwszą dużą współczesna prem dyczkowskicj (in teFgen tna krea- 
jerą . D laczego akurat „D ybuk", cja L e i) i uaanej epizodycznej 
a nie naprzykład „L a d y  M a cb e t" , ro li B. Bolko (cadyk cudotwórca) 
Szostakowicza, odgadnąć nie trud n ie  wykroczyła poza ram y prze-- 
no. Cnodzi o kasę, a przecież wy- eiętncści. P a rtje  Znicza (P-eb 
znawęóW talmuau mamy w  W ar- Sender), Łuczyńskiego (C hanan ), 
szaw ie ilość poważną. T o te ż  ujrzę M aja  (M e je r  - szam es), Huperto- 
liśm y na scenie polskiej opery j w e j (F ra id y ) —  i iim . nie m ogły 
stołecznej typy chałaciarzy a współzawodniczyć z s iłą  brzm ie- 
śp iew y synagogalne dopełniły j nia orkiestry, która nierzadko 
reszty. N ie  przew idzino tylko je d - ' głuszyła śpie\V. A. Dolżycki wy- 
nego, że przepojona ronurą  mści- dobył z  partytury dużo blasku i 
wą atm osferą talmudu m aka-' kolorytu. W ystawa i reżyserja  do- 
bryezna opera „Dybuk" okaże się bra, akcja je s t jednakże za roz­

w lekła. W artość dramatyczna l i ­
bretto Simmoni‘ego ustępuje nie­
w ątp liw ie  p ierw ow zorow i A n ­
ek: ego.

Ogólne w rażen ie muzyczne tej 
now7ej opery byłoby n iena jgor­
sze, gdyby m iała choć jeden mo-

mocnym artykułem właśnie... p ro­
pagandy antysem ;ck iej. W ysta­
w ieniem  „D ybuka" oddano nie­
dźw iedzią usługę judaizm owi, 
staw iając go w najbardziej nieko- 
rzystnem św ietle. W szystk ie jego 
negatywne p ierw iastk i (fa n a ­
tyzm, nienawiść, zaciekłość) zo - jm en t jasny, lub jak iś radośniej- 
s la ły  jaskrawm uwydatnione i szy prom ień czy weselszy u- 
rodkreślone z nieubłaganymi o - ; śmiech. Jedynie apoteoza m istycz 
bjektywizm em  w iernego obserwa-Jnej m iłości połączonych na w ieki

Z rumienia Instytutu tochuoloiicz- 
no. - lii; lorycznego w7 Moskwie prowa­
dzono są obranie prace restauracyjne 
yv grobowcu Tauurlann w iśamurkan- 
dzic. Grobowiec tuórcy drugiego ce­
sarstwa mongoKkiego ma być pr/y - 
wrócony do dawnej świetności. Na 
wniosek rządów ęentralno - azjatyc­
kich republik sowieckich podjęte 
być mają również praco nad restaura­
cja innych pomocników sztnki mon­
golskiej i muzułmańskiej. Miedzy in- 
uemi odrestaurowano będą sławne 
meczety w Dagestanie, oraz stare 
mahometańskie szkoły w Brnimi-zc i 
szereg innych numuinenlów. pocho­
dzących 7. ery \ I I I  — XV TI wieku. 
Tnslyiut technologiczno - historyczny 
powołał specjalnych artystów, znaw­
ców sztuki mongolskiej i muzułmań­

skiej, którzy doły ć mają na światło 
dzienne wspaniałe moza.jki i bogałą 
ornamentację restaurowanych gma­
chów.

Pozatem Tu?1 vlut przeprowadzi ba­
dania architektoniczne, dotyczące 
techniki budowlanej, oraz nmtecja- 
\óiY\ używanych przy budowie tyeh 
monumentów. Przeprowadzone w 
wielu wypadkach wstępne badania 
ujawniły7", że architekci ówcześni sta­
wiali fundamenty7 gmachów ca po 
kładzie z trzciny, co porwalało na o- 
słahienie. działania częstych w tych 
okolicach wsirze/Ów podziemnych. W  
len sposób chroniono również funda­
menty przed rozkładowym działa­
niem soli, występującej w dużej ilo­
ści w pokładach geologicznych tych 
krajów.

tora Ludowica Rocea, który właś. 
nie u nas w  Polsce szukał mater- 
jału  muzycznego dc odtworzen ia 
niespokojnej atm osfery opętania 
talmudowego.

T ęg i talent sym foniczny tego u- 
zdolnionego kompozytora i jego 
rutyna sceniczna nie są jednak 
współm ierne z pewną słabizną 
stropy wokalnej opery, opartej 
głównie na majufpsach. N a  do- 
n ra r  złego obsada śpiewacza z

kochanków Chanana i L e i ma 
akcenty wznioślejsze. Dowcipny 
muzycznie byrł rów n ież pomysł 
wprowadzenia kapeli żydowskiej 
na scenę.

Tańce układu H ryn iew ieck ie j 
p ław ią się w  makabrycznych g ry ­
masach i p rześciga ły  się w za jem ­
nie w  maskach potworności. De­
koracje W. W eintrauba —• w ła ­
ściwe.

M ika

fóffó&tery
o sile 3 biljanów świec

W  Chicago ukończono budowę naj­
większego re f Ink tora, jaki istnieje 
r.a śnijcie. Siła świetlna tego gigan­
ta równa się trzem biłjonom świec. 
Sama cyfra nie mówi mc naszej wy­
obraźni. Jak wielką jest świetlna 
moc nowego reflektora mówi nam 
dopiero fakt, że światło jego może 
być dostrzeżone z aeroplanu, szybu­
jącego wśród chmur, a oddalonego 
oććń o  1.000 kilometrów. To dopię­
to daj© rezonans naszej ww obraźni. 
Zwykła. lampa, uliczna wydaje świa­
tło O natążoniu 1.000 świec, a naj­
większe reflektory dotychczas ist­
niejące rzucały snop światła o sile

zestaw ienie wysoce interesują-jdwóch do trzech nuljn lów św

Niemcy zamierzają masowo
Ucyyć sie pp polsku

W ostatnich czasach wzrosło 
w  bardzo znacznym stopniu zain­
teresowanie dla języka polskiego 
w Niemczech, Świadczy o tem Kl­
in. fakt, że czasopisma lingw isty-
czne „\Veltverkehrs - Sprachen", 

małych miastach i miasteczkach, j wydawane w Lipsku przez Insty- 
po pańskich zamkach i dworach tut B ib liogra ficzny, a poświęcony

studjom głównych języków  św ia­
towych, przeprowadza w  ostat­
nim numerze ankietę wśród swo­
ich czytelników w spraw ie założe­
nia działu polskiego, a to wobec 
bardzo licznych zapytań i życzeń, 
otrzymanych przez redakcję owe­
go pisma.

„C IE N IE  W IE C Z O R U " 
Pow ieść Z o fji Kunickiej.

»V powieści Z o fji Kunickiej, bę­
dącej je j debjutem literackim , 
szala równowagi narracyjnej prze 
chylą się w yraźn ie na stronę li­
ryzmu Jedna postać wypełn ia ca­
łą powieść, reszta jes t tylko tłem, 
ośrodkiem zdarzeń i to tylko w 
tem znaczeniu, \y jakiem  tłem po­
w ieści można nazywać przyrodę 
Czy to będzie zwykle p row incjo­
nalne miasteczko, czy stojący w 
niem na uboczu dom, zamieszkały 
przez starą matkę i dw ie stare 
panny, czy dwór w Poręb ie —  
ważni dla spraw pow ieści są nio 
ludzie i wypadki, ale atm osfera 
środowiska, W  „Cieniach w ieczo­
ru " każde środowisko m ierzone 
jest przedewszystkiem  stopniem 
intensywności życia Sturopanicń

skiemu domkowj z miasteczka 
przeciwstaw iony jes t dwór w Po­
rębie, ludziom m iasteczkowym —  
goście Porębskiego dworu, boha­
terce powieści —  trzydziestoparo 
letn iej Ceśce, siedemnastoletnia 
Ada Wzystko ma albo tony szare, 
albo pełne barw, jest albo spoko­
jem, zamieraniem, albo ruchem, 
życiem, albo starością —  albo 
młodością.

To ostatnie przeciw staw ien ie o 
kreślą psychologiczny węzeł po­
w ieści. Jest to dramat uciekają­
cego życia, zm artw ien ie 1 i c z o- 
n y c li l a t .  Tak, każdemu m i­
ja ją  lata, ale jeże li są wypełnione 
istotną pracą, działaniem, w yży. 
waniem się w tw órczej robocm, 
stou7em —  jeże li są pełnia życia, 
m ija ją  n iepostrzeżenie. Jeże), zaś 
prawdziwe życie odkłada się z ro­

ku na rok, a każdy dzień powszed­
ni jes t tylko dreptaniem w kiera­
cie, wtedy rok jes t rokiem straco­
nego życia, a w końcu przychodzi 
talia chwila, gdy zaczyna się to- 
bić rachunek z przeżytych lat.

Ceśka mieszka razem ze starą 
matką i starszą siostrą. Dom pe­
łen staroś7.viecczy zny, wspom i­
nali zm arłego męża, (Ceśka nie 
pamięta o jca ), zmarłego syna, ża­
łobnych m odlitw  —  istna pekrolo- 
gja, kult zmarłych członków7 ro ­
dziny i oddawanie im na pastwę 
żywych.

Ceśka kształciła sie w  m alar­
stwie. Cóż —  przysłane przez wu­
jostwo na ten cel pieniądze po­
szły na popłacenie starych dłu­
gów, a za skromną resztę kupiono 
maszynę do wyrobu trykotaży i 
pończoch. W  codziennem uleraniu 
rok szybko zbiegał za rokiem, Ceś- 

Jka z młodej i ladnei. zrobiła się

cych zetknięć i stosunków kultu­
ralnych polsko - angielskich w 
dawnych wiekach, sporządzone 
na badaniach rękopisów w  bibljo- 
tekach: Oxford, Cambridge, B ii-  
tish-Museum, dokonane nie w  k il­
ku latach tylko w kilku tygod­
niach, a tak bogate i tak różno­
rodne!

N ie  pozwala sobie tedy na w y­
wczasy i na pauzy w  swej tw ór­
czej nitzm ożoności znakomity p i­
sarz. N ie  zraża się żadnemi prze­
ciwnościam i, drobiazgami i szy­
kanami m atadorów niedouków. 
Poprzecinawszy szczęśliw ie wszy­
stkie w ięzy  i w ęzły  łączące go Z 
politycznym  Kercelakiem  polskim 
oddaje sie ju ż wyłączn ie tylko 
fundam entalnej pracy naukowej 
i odkrywaniu skarbów kultury i 
wykazywmniu naszej łączności z 
łóachodem. oczyw iście z kultural 
nym Zachodrm. ■

AYinszując p ro f Kotow i wspa­
niałego sukcesu w7 T a r jżu , życzyć 
mu tylko należy dalszej tak o- 
wocnej jak dotychczas tw órczo­
ści w  kraju. W  tym wypadku de­
portowanie na em eryturę okaza­
ło się bodźcem p ierwszej klasy

„jeszcze  dobrze w ygląda jąca ". I, 
na swe nieszczęście, zauważyła 
to sama. Zbuntowała się nieprze- 
ż jta  młodość —  Ceśka zaczyna 
nicnaw idzieć domu, starości, bal­
samów anej za życia siostry i go­
towa chwytać się każdej deski ra­
tunku. Zaproszenie do wujostw7a, 
do Poręby —  jedzie, żeby choć o- 
statni ras poczuć życie i młodość.

„C ien ie  w ieczoru " są cienirm i, 
jak ie  rzuca na młodość zbliża jąca 
się nieuchronnie jesień  życia. Im 
bbżpj w ieczoru, tem dłuższe cie­
nie —  im w ięcej lat, tem większe 
poczucie wartości każdej chw ili. 
Książka Kunick iej jest ostrzeże­
niem przed życiem  z dnia na 
dzień, przed bezlreściwością ży ­
cia.

Zdarza się, że sytuacja układa 
się lak. te  człow iek marnuje mło­
dość na rzeczy drobne, żc zamiast 
żyć, musi tylko bytować. W  po­

7. icgo porównania widzimy, jaki 
krpk na.przód uczyniła technika i  
je j adei>ci w  Chicago, którym ndalo 
» i f  skonsumować gigantyczny re- 
flekLor. Gdyby na księżycu mieszka­
ły istoty obdarzone zmysłami ladz- 
Mętni, dostrzegłby napewno taki 
„księżycowioc" golem nawet okiem
na pogrążonej w cieniach nocy poi | mosu.

kuli naszego globu świetlny promień 
chicagowskiego reflektora, jako bia­
łe, małe światełko. Można więc 
śmiało powiedzieć, że sztuczm "świa­
tło —  dzieło rak i wu-dzy ludzkiej —  
przerzuciło most między gwwzdnjpi. 
Cuprawda reflektor chicagowski jesz 
niczem wobec kosmieznycłt cudów 
świetlnych. W  porównaniu *  naszem 
słońcom, które wyrzuca e eiebie — 
przesfwotY.a niebieskie fale światła o  
natężeniu tysiąca kwadiyljonów, owe 
trzy biliony świec reflektora ziem­
skiego są czemś tak z.nikomem jak 
światło małej żarówki. Trzeb aby u- 
stawić jako jralną bnterję trzysta 
b Ujem ów podobnych chicagoskiemu 
reflektorów, aby- stwórzyó kataraktę 
światła, jaką wydaje i wyrzuca w 
przestwory kosmiczne słońce.

Ale i ta fantastyczna cyfra, jaką 
oznaczamy s»ł; świetlną słańca, jest 
maleństwem w porównaniu z Biłą 
świetlną innych większych słońc, 
krążących w nieskończonościach ko-

I  nauk? i s ztu k i
—  Wystawa medaljonów i plakiet 

belgijskich w Krakowie Staraniom 
Zarządu Towarzystwa Numizmatycz­
nego i Muzi mn Narodowego otwarta 
zostanie w najbliższych dniaęh w sa­
lach Muzeum Narodowego wystawa 
medaljonów i plakiet współczesnych 
artystów belgijskich.

—  Wystawa sztuki kościelnej w 
Pradze. Stowarzyszenie Ariysiów 
Plastyków (Jednota umielcu ry tvar- 
irach) urządza w swym nowym pa­
wilonie wielką wystawę sztuki ko­
ścielnej. Wystawa będzie zawierała 
zarówno dzieła współczesne, jak i 
dział retrospektywny7, przyczem bar­
dzo cenne dzieła z czasów średnio­
wiecza zostaną wypożyczone ua wy­

stawę. przez poszczególne klasztory. 
AVvstawa będzie owarta przez cały 
miesiąc, od 15 czerwca do 15 lipca 
r. b.

—  Wakacyjny kurs grafologiczsf.
AA’ yższa szkoła im. Lessinga w  Berli­
nie przygotowuje w okresie letnim 
ic zm  ice, lipiec i sierp! ń) 4-tygo- 
dniowe kursy wakacyjne grafologu 
pod kierownictwem Hubert? Rfhbln- 
dc-ra, prezesa niemieckiego T-wa Na­
ukowcem Grafologów.

Podróżuj
samolotem

wieści Kunickiej przyczyną zipar-" 
nowanej młodości Ceśki jest mat­
ka i to stawia wszy7stko na ostrzu 
noża. Jak daleko sięga obowią­
zek? Gdzie zaczyna się prawo 
młodości? Gdzie zaczyna się pra­
wo protestu przeciw  narzuconym 
zobowiązaniom, którym nic można 
podołać ?

Kunicka staje w yraźn ie po stro­
nie Ceski i po stronie ti zeciej sio 
stry7 —  Feli, która jedna m iała od­
wagę w yrw ać się z domu i stać się 
samodzielnym człowiekiem. Dla 
Kunickiej życie Ceśki i je j matki 
jes t niemoralne, gdyż gw ałci pra­
wo natury. M łodość jest młodoś­
cią, każda pora powinna wydać 
swój owoc —  przeciwstaw iać się 
temu, lo zadawać gwałt życiu.

Ale w łaściwe oskarżenie zw ra­
ca się przeciw  Ceśce. Matka w 
swój starczy, przy kry-spesób spcl- 

[ nia jednak ostatnie swoje u d a ­

nie: utrzymanie rodzinnego do* 
mu. Ceśka nie ma odwagi spełnić 
zadań młodości —  iść swoją dro­
gą. Słaba matka jes t siłą w  po­
równaniu z dobrotliwą słabizną 
m łodej Cesi i. Ostatniem słowem 
tego pow ieściowego roztrząsania 
sprawy obowiązków człow ieka 
wobec ż y c ia  jest nakaz odw agi i 
śmiałości, śm iałości w  znaczeniu 
swego odrębnego „ ja "  i odwagi, 
podobnej do tej, jaką ma pły wak 
rzucający się. w  prąd rzeki. v

W artością  pow ieści Kunickiej 
jest je j strona psychologiczna i 
żywe odczuwanie przyrody, ma­
larska w rażliw ość na św iat i u- 
m iejętność dyskretnego notowa­
nia nastrojów . Słabą stroną sche­
matyczna opisowość postaci dru­
goplanowych, brak zw artości i 
stopniowania akcentów, tb ).
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S k ł o n n o ś ć  d o  b u r z
tYczoraj rano w północnych dziel­

nicach Polski było pochmurno i pa­
dał deszcz, a w wlteńskiem notowa­
no burze; w pozostałej części kraju 
było słonecznie o więksZeui zachmu­
rzeniu w środkowych okolicach, a o 
niewielkiem —  w południowych.

Temperatura o goaz 7 wynosiła: 
od 9 st. do 16 st. w północnej poło­
wie kraju, a od 14 st, do 21 st. w 
południowej.

Opady za dobe ubiegłą, ogarnęły 
prawie całą Polskę, z wyjątkiem 
wsehodnich części 1 olesia, Podola i 
Małopolski. Szczególnie obfite opa­
dy, pochodzenia burzowego, ogarnę­
ły Pomorze (do 30 mm. w Bydgosz­
czy), Podhale, wyż. Małopolską i 
Mazowsze (do 32 mn. w Tarnobrze­
gu i 20 mm. w Dęblinie), oraz Wi- 
teńszczyznę (do 46 mm. w Królew- 
szczyźme i 23 mm. w Wilnie;.

Przewidywany przeDieg pogody do 
południa dzisiejszego: w północnych 
dzielnicach — chmurno z zanikający­
mi deszczami. Temperatura V z  wiek 
szych zmian. Umiarkowane wiatry 
północno - wschodnie i wschodnie- 
Pozatem dość pogodnie i ciepło, przy 
słabych wiatrach z kierunków połu­
dniowych. W całym kraju skłonności 
do burz.

Za w o d y balonowe w  Toruniu
o p u h a r  i m . p ł k .  W a ń k o w i c z a

Dn>a 26 b. m. odbędą sie w To­
runiu ósme krajowe zawody balo­
nów wolnych o puhar im. pułk. 
Wańkowicza. Dotychczas w zawo 
dach tych brali udział wyłącznie 
piloci wojskowi. Obecnie, po raz 
pierwszy, zawody te są organizo­
wane przez Aeroklub Polski i bio 
rą w nich udział zawodnicy cy­
w ilni. Świadczy to o rozwoju spor 
tu balonowego wśród szerok:eh 
rzesz ludności.

Ustalono już skład poszczegól­
nych załóg. Ogółem leci l i  bato­
nów rozmaitych pojemności. 7. A- 
eroklubu v.arszawskiego lecą dwa 
balony, mianowicie: „Syrena"
(12000 m. sześć, pojemności) z 
por.- Łojasiei? iczem, i inż. Jani­
kiem, oraz „Legjonowo" z koła 
balonowego Legjonowo (1200 m. 
sześć.) s kpt. Nowickim i p. R o j­
kiem l\Iu'o balonowy w Mosci- 
cach Przy fabryce związków azo­
towych wystawia balon „Mości- 
ce‘‘ (750 m, sześć.), który piloto­
wać będzie inż. Krzyszkowski. Z 
Aeroklubu krakowskiego leci ba­
lon „K raków " (750 m. sześć.) —  
pilot p. Wlodarkiewicz.

Wpjsfcbwy klub balonowy przy 
1 batalionie balonowym w Toru­
niu wystawia 3 balony, mianowi­
cie; „W ilno" (1.200 in. sześć.'i, 
por. Filipkowski i por. Mensz, 
„Lw ów " (750 m. sześć.) por, W ir 
szyłlo i por. Szurgot. oraz „Po-

Katastrofalny ooiar węgla
n a k o p a l n i  „ E m i n e n c j a 1,

CHORZÓW, 23.5. (P A T ).  — 
W  dniu dzisiejszym na kopalni 
„Em inencja" na pokładzie Fanny 
wybuchł pożar na skutek zapale­
nia się transformatora. Załoga w 
liczbie około 300 robotników o- 
puścila w popłochu podziemia.

Narazie stwierdzono zaginięcie 
jedrego robotnika, mianowicie Pa 
wła Mrowca, który prawdopodob­
nie nie zdolal wydostać się na po­
wierzchnię i pozostał w podzie­
miach. Jak przypuszczają, pożar 
da się wkrótce opanować. Stwier­
dzono, że na głównym filarze pa­
li się węgiel.

Kopalnia będzie przez jakiś 
czas nieczynna. Na miejsce wy­

znań" (750 m. sześć. ) —  por. 
Kasprz'cki i ppor. Dobrzański.

Klub wojskowy przy 2 bataljo- 
nie w Legjonowie wystawia 4 ba­
lony, mianowicie: „Jabłonna"
(750 m. sześć.), „H e l" (750 ni. 
sześć.). i „Łódź" (750 m, sześć.). 
Balony te pilotować bedą por. 
Marcinkowski, por. Pionku i por 
Sidor. Na czwartym balonie „Go- 
pJo", najmniejszym, bo o 450 m. 
sześć, pojemności, poleci por. Za­
krzewski z kpt- Dratwa, w któ­

rych posiadaniu znaduej się obec 
nie puhar m. płk. Wańkowicza.

Zwycięzcą w tych zawodach 
będzie załoga balonu, który zaleci 
najdalej w granicach Polski od 
Torunia. W  zawodach biorą udział 
najmłodsi polscy piloci balonowi, 
którzy me występowali dotych­
czas w tego rodzaju konkuren­
cjach. W yjątek uczyniono jedy­
nie dla por. Zakrzewskiego, który 
bronić będzie zdobytego w ub. ro­
ku puharu.

W  1 3 2  p a r a f i a c h  7 2 4 6  c z ł o n k ó w
Z j a z d  K a t o l i c k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  K o b i e t  

w  W a r s z a w i e
W dniach 1S i 19 b, ra odbył się 

w "Warszawie piąty doroczny 'zjazd 
delegowanych Katolickiego Stowa­
rzyszenia Kobiet archidiediecezji 
warszawside i- Na zjazd pi zy było 
przeszło 150 delegatek.

W  pierwszym dniu obrad referat 
p. t. „O. solidarności katolick ej w 
miłość: chrześcijańskiej" wygłosiła
Władysławowa hr. Zamoyska, preze­
ska Katolickiego Stow. Kobiet. Na­
stępnie przomawiał ks. prat. M. No­
wakowski o walce b sekciarstwem 
w Polsce.

Następnego duła obrady rozpoczę­
to uroczystą Mszą św.,, którą odpra­
wi! w kościele Wizytek ks. dr. Wł: 
Lewandowioz. TY czasie Mszy św. 
Wszystkie uczestniczki przystąpiły do 
Komun”  św. Obrady zaszczycił swą 
obecnością I\c. Biskup A. Szlagow­
ski. Omówiono ważne sprawy organi­
zacyjne, uchwalono program pracv i 
zło-omo sprawozdanie z działalności 
za rok 1934.

Zjazd powziął szereg ważnych n- 
chwał w sprawie: wykonania progra-

jechali naczelnik okręgowego u- 
rzęclu górniczego w Chorzowie,
Ikieszek, i delegat wyższego urzę­
du górniczego. Przed kopalnią 
gromadzą się tłumy ludzi.

CHOKŻÓW. 23 5. (P A T ) .  —
W związku z wybuchem roż?vu w 
kopalni „Em inencja" rozpoczęto 
akcje w kierunku odcięcia dopły­
wu powietrza do poziomu, na któ- . __m • i i. . y  _ .  , nią Jadw.ga Chmielewska, a jej
rym pah we w egid . Rownoczts- •• .__ ,,, . , ‘ .

‘ , ;? . mężem Stanisławem rozegrała sie
nie celem zlokahzowann pożaru ’ ,„  ■' . . , T
, , . , .... , t>v nreszkaniu przy ul. Leszno,
buduje się tamy, przy Rtoryęh
pracują robotnicy w maskach ga- { Chmielewscy nie byli szczęśli- 
zowych. Drużyny ratownicze roz- J wi. Zamieszkiwali w barakach na

mn pracy w myśl dyrektyw Lpisko- 
palu, energicznej walki z sekciar­
stwem i utrzymania katolickiego 
charakteru szkoły. Równocześnie 
zjazd zaprotestował energicznie jrrze- 
ciwko próbom wprowadzania koedu­
kacji.

Ze sprawozdań wynika, że Kato- 
Fckie Stowarzyszenie Kobiet, archi­
diecezji warszaw=kiej w 132 oddzia­
łach parafjabych liczy' 7,246 człon­
kiń. W roku 1934 odbyło się 1.163 
zebrań ogólnych i 8S0 zebrań kiero ■ 
wnlctw. W  wiciu oddziałach istnieją 
biblioteki. Pozatem prowadzona 
jest intensywna praca w 'ekejach. 
Poza sekcją religijną oraz współpra­
cą z „Caritasem" specjalną uwagę 
zwracano na sekcję opieki nad mat­
ką i dzieckiem. Sekcja ta prowadzi 
przedszkola i świetlice dla dzieci, 
wysyła dzieci na kolonje i zaopatru­
je iremowlęta w wyprawki. Pozatem 
marki znajdują w niej poradę i po­
moc. TY roku 1934 wysiano na ko- 
■ltfije 400 dzieci, udzielono pomocy 
343 matkom, rozdano odzieży, żyw­
ności i t. d. na sume 7.546 zł.

Z siekierą na męża
rzuciła sią zrozpaczona kobieta

Krwawa walka pomiędzy 24-lct Chmielewska zaś złapała za sie-

W teatrach i na ekranach

poczęły akcję celem odnalezienia 
zaginionego górn ik*

Proces pnrywaczkl dzieci
przed warszawskim Sądem Okręgowym

Wydział I I I  karny Sądu Okręgo­
wego wyznaczył już ro?prawę prze- 
c wko Stanisławie Kozłowskiej - Ra­
kowskiej, akuszerce z zawodn, oskar­
żonej w głośnej spiawie poi-wania 
4-letniego Janusza Skalskiego. Rzad­
ki proces o „kidnajroerstwo" znrU 
dzie się na wokandzm sadowej w 
dniu 15 czerwca r. b. Obrońca oskar­

żonej adw. .Taniewżcz wystąpił do 
Sadu z wnioskiem o powołanie bie­
głych psychiatrów dla zbadania sta­
nu psychicznego oskarżonej 

Podanie o zmianę środka zapobie­
gawczego wobec Kozłowskiej - Ra­
kowskiej, znajdującej sio od 2-ch 
iniesicey w więzieniu pozostało bez 
uwzghduienia.

M a ż  z w y r o d n i a l e e
Zmuszał żonę do nierządu

Do VI brygady obyczajowej Urzę­
du Śledczego w Warszawie zgłosiła 
się Leokadia Piekarska, zamieszkała 
przy ul. Szeroki Dunaj 9 i ze Izami w 
oczach złożyła następujące zameldo­
wanie.

Piekarska przed dwoma laty wy­
szła zamąż z miłości za Yfładysława 
Tlarkocińskiego, który udawał ujobec 
narzeczonej wielką miłość, chwalił się 
swemi świetnemu zarobkami i obiecy­
wał swej młodej żonie złote gody. Po
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80 p rzed s ta w ien ie  ostatnie w sezonie

egzotyczna  Opererka  Lehara
Cały balet Lodo  H a lam a  naczele 
Cenv nneisc. ceny zwykłe operowe od 

50 gr. do 5 zł.

Do każdego biletu dodawane są fotirul- 
|e najulubieńszejjo artysty z je^o tuilc- 

grafami

ślubie, prrez piew.-szc kitka tygodni, 
pożycie małżonków było.zgodne. Sto­
sunki były tak długo harmonijne, do­
póki Markociński nie wyłudził od żo­
ny całego posagu wynoszącego prze­
szło 3.000 zł.

Gdy okaza'o się, że Piekarska pie­
niędzy już nie ma, wówczas Marko­
ciński oświadczył swej żonie: „Idź na 
ulicę i przynieś mi pieniędzy” . Od 
tego czaru potworny mąż biciem, te- 
rorem i morzeniem głodem zmuszał 
swą żone do nierządu. Przed kilku 
mierąeami Markociński piunał jakąś 
prostytutkę, która została ' jego ko­
chanką i z kł órą wspólnie postanowi! 
zamordować Piekarską.

Ponieważ dochodzenie policyjne'cal 
kowicie potwierdziło wszystkie zarzu­
ty, Markocińskiego i jego kochank- 
aresztowano i na mocy decyzji proku­
ratora osadzono w więzieniu przy ul 
Dzielnej. Pod zarzutem czerpania zy­
sków;?. rrersądu aresztowano też wła 
Scicielkę potajemnego domu schadzek

Annopolu razem z dwojgiem ma­
łych dzieci, którym często głód 
doskwiera!, ponieważ ojciec byl 
alkoholikiem i stale przepijał za­
robki. Ferswazje żony pozostawa­
ły bez echa i wywoływały skutek 
wręcz odwrotny. Chmielewski rzu 
cal się wówczas na nią i w po­
tworny sposób bił i  kopal. Po ja ­
kiejś awanturze, podczas której 
nieszczęśliwa kobieta omal że nie 
postradała życia, Chmielewski bo­
wiem pochwycił ją  za gardło i za­
czai dusić, niewiasta zabrała dzie 
ci i przeniosła się na stałe do ro­
dziców, zamieszkujących na Le­
sznie w Warszawie.

Frzez ldlka dni panował spo­
kój, aż dopiero 14 października 
w mieszkaniu teściów zjawił się 
porzucony mąż i najp ierw ’ ’ zażą­
dał, aby żona razem z dziećmi 
powróciła na Anncool. Rodzice 
Chmielewskiej sprzeciwili się te­
mu, a w tedy awanturnik rozkazał 
oddać sobie jedno dziecko, mó­
wiąc, że należy mu się ono z pra­
wa. Żądaniu temu odmówiono, co 
wywołało atak fu rji u awantur­
nika. Rzuci! się na ojca Chmielew­
skiej, pochwycił go za szyje i za­
czął dusić. Wszyscy rzucili się na 
pijaka, chcąc go obezwładnić,

Repertuar na" dzień 
przedstawia się następująco:

fatr Narodowy „Judasz", Teau' 
Maty „Wszelkie prawa zastrzeżone”. 
Teatr Polski „Dziady” Teatr Kame­
ralny „To w ięcel niż miłość” Ibsena z 
Grywińską. Teatr Letni „Muzyka na 
uiicy” Offenbacha z Modzelewską i

W a r s z a w y
dzisiejszy

Dymszą.
Teatr Aktora: 

czem. T. Nowy: 
Choromańskiego. 
Portici‘‘»

A teraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid ( MarszałKowsiwa 
111) — „Ulica rozkoszy”. E-ylc- 
wy (Marszałkowska l l2 ) — „Mała 
mateczka", Atlantic (Chmielna 33) 
„To lumą męzczyzm” . Apollo Marszał 
k „:,vska iOG) — „Ber.gali". Capitol 
(Marszałków. 125j — „Roześmiane o- 
czy” , Europa (Nowy świat 63) 
„Idziemy po szczęście” . Rialto (Jasna 
3) „Mężowie dc wyboru” ,

Casino (Nowy ^wiat 40) „Niedo­
kończona symfouja” .

— —  o  U  o  ■—

„Krzyk” z jara- 
„Cziowiel. czynu" 
Opera: „Niema z

Program polskich radjostacyf

kicrę i naoślep poczęła zadawać 
rany swemu mężowi. Pijak wy- 
rwał się z otaczającego go koła 
osób i wybiegi na korytarz. Za 
nim z siekierą w ręku leciała żo­
na. Chmielewski przewrócił się, 
niewiasta dopadła go i zadała je ­
szcze dwa ciosy siekierą

Ofiara awantury otrzvmała 7 
ran ciętych, Chmielewską zaś o- 
skarżono o usiłowanie zabójstwa 
męża.

W Sądzie Okręgowym nieszczę­
śliwa kobieta nie przyznała się 
do winy i dowodziła, że została 
spiowokowana brutalnością awan 
turnika, który je j obrzydzi! i zni­
szczył życie. Widząc, że je j ojciec 
wyzionie ducha, lzuciła mu się 
na pomoc i napół przytomna wa­
liła siekierą, nie zastanawiając 
sie nad skutkami tego czynu. O- 
brońca oskarżonej, adw. Dietrich 
wysuną! koncepcję, że Chmielew­
ska działała w stanie obrony ko­
niecznej i gdyby nie je j natych­
miastowa interwencja, ław-ę os­
karżonych zająłby je j mąż, jako 
zabójca starego ojca.

Sąd przychyli! się w pewnej tył 
ko mierze do wywodów obrońcy. 
Uniewinnił Chmielcw'ską z zarzu­
tu usiłowania zabójstwa, lecz ska 
zał ją za przekroczenie obrony ko­
niecznej na 6 miesięcy więzienia. 
Wziąwszy zaś pod uwagę niezwy­
kłe okoliczności sprawy uznał za 
możliwe wykonanie kary zawiesić 
na dwa lata.

Z d e r z e n i e  m o t o c y k l a  z  t r a m w a j e m
K i e r o w c a  z a b i t y ,  je g o  t o w a r z y s z  r a n n y

WARSZAWA 
Sobota, dnia 25 maja

6.30 „K ie d y  ran n e” . 6.33 Pob u d k a . 
6.36 G im n a styk a . 6.50 — • 7.15 M uz. 
( p t ) .  7 .10  D z ień , p o r  7.25 M u 7 
( p ł . ) .  7.45 P ro g r . na d z ień  b ie ż . 7.50 
„ W s k a z ó w k i p r?K t.“ . 8.00 A u d . d ia  
szkó ł. 8.05 —  8.20 A u d . d la  p o b o ro ­
w y c h . 11.57 S ygn a t czasu . 12.03 W ia ­
d om . m eteo ro l. 12.05 O rk ies tra  ze  L w i  
W a. 12.50 C h w ilk a  dla K ob ie t. 12.55 
D z ień , po łudn. 13.05 K on c. o l is tć w : 
H  W e y b e r g o w a  (ś p ie w )  i B . G in s- 
b i 'r g  (w io lu n c z . ) .  A k o m p  p ro f. U r-  
stein . 13.50 „N a s z  h andel m orsk i” . 
13.55 W ia d . o  ek sp orc ie . 14.35 P r z e g l.  
g ie łd  14.45 N a jn . n agarn ia  na pł.
15.30 F ra gm . z  p o w ie ś c i O r z e s z k o w e j: 
„ N a d  N iem n e m ” . 15.45 K on c . w  w yk . 
O rk . P .  R p o d  d y r . J. O z im iń sk ie go  i 
T. Ł u c za j (ś p ie w )  akom p . U rs te in .
16.30 Sk rz. techn 16,45 K o * c  „ P ię ć  
w to k ó w  m u zy k i 1 a m ora ln e j” . 17.00 
N a b o ż . M a jo w e  z  O s tre j B ram y . 17.50 
„ F o k a ” —  p o g a d . p r z j io d n . ,  w y g ł .  
d j  r. J. Ż ab iń sk i. 18.00 S łu chow isk  
d la  d z ie c i p . t : „N a r o d z in y  ś w ie t li­
k a ”  —  K  K o n a rs k ie g o . 13.30 „ P r z e ­
g lą d  w y d a w n ic tw ”  18.40 „ Ż y c i c  kult. 
i art. s to lic y ” . 18,45 S . R a ch m a n in o w : 
„ W y s p a  u m a rłych ”  ( p ł . ) .  19.07 —
19.15 P ro g r . na d z ień  n a :t . 19.15 
P r z e g f  p rasy  roln  19.25 V  ;adom . 
s p o r f  19,35 R ec ita l fo rtep . R  W e rn e ­
ra. 19,50 F e lj. ak tua lny. 20.00 K o n ­
cert s o lis tó w : i. D u b isk a  (s k r z . )  i M . 
Ja n ow sk i ( ś p i e w ) .  P r z y  fo r t . p ro t. L . 
U rste in . 20.45 D z ień , w ie c 7.' 20.55 
„U z lc c *  w  rod z in ie  z a s tę p c z e j”  —  p o ­
gad, 21.00 A u d . d la  R o ia k ń w  z a g r .
21.30 K on c . s y m f. 22.00 K o n e . rek i.
22.15 „S z a r y  c z ło w ie k  sp rze d  ćv  lerć - 
w w c z a ”  —  s z k ic  liter. 22.30 „S z la ­
k iem  z w y c ię z k ie j  p io sen k i” . A u d . lit. 
m uz. 23.00 W ia d o m . m eteo ro l, die 
kont. lotni. 23,05 M u z. salot%

WARSZAWA 
Niedziela, dnia 26 maj»

9,00 .K ied y  ranne,..’ ' 9.03 P o b u d k a .
9.00 G im n a styk a . 9.20 M u z . po r. 
( p l . ) ,  9.40 D z ień . por. 9 .55 P r o g r .  na 
d z ień  b ież. 10,00  A lnz. re lig ijn a  U a w - 
nycli m is t r z ó w . 10,30 N a b o ż .  ̂ K  
śc iota  św . K r z y z a  w  W a r s z a w ie . 11.57 
S y g n a ł czasu , 12.03 W ia d o m . m e teo ­
ro lo g . roln . 12.05 P r z e g l.  tea tr . 12.15 
P o r . A luz. z  F dh arm on ji W a rs z . _ W  
p rz e rw ie : F ra gm . z  t .om ed ji , G w ia z ­
da  S e w ill i”  L o o e  de Y e g r  14.00 M u z. 
p o lska  —  koncept s o lis tó w  (p ł . ) .
15.00 „Jak  p o zb y ć  się r o b a c z y w y c ł o- 
w o c ó w ”  —  p o ga d . roln . 15.15 ( P ł y t y )  
G r ie g :  S k a rga  In g ry d y , P o w ró t .  15.22 
P r z e g l.  r y n k ó w  p rod  roln . 15.35 H  
W ie n a w s k i :  L e g e n d a  (p t . ) .  15.45
„Jak ż y ć  z  lu d źm i”  —  p o ga d . roln.
16.00 Korte. M a łe j O rk . P  R . 16.40 
„S e js m o g r a f”  —  o p o w ia d a n ie . 17.00 
K on c . chóru  „E c h o ”  ( z  T o ru n ia ).  
17.20 A n d . d la d z ie c i sta rsz. 17.50 ..N a  
r o d z  eń i od  ś w ię ta ”  —  p o ga d . 18.00 
K on c . O rk . P . R . 18.45 „ C z y  n a leży  
s tu d jo w a ć  z a g ra n ic ą ”  •—  o d cz ; t. 19 00 
P ru g r. na d z ień  nast. 19.08 W m o o m . 
sport. 19.13 M u r. (p t . ) .  19.15 „S za lc ń  
s tw o  A m a z o n k i”  —  fe li, 20.00 Dz.ien. 
w ie c ? . 20.10 ..Jak p racu jem y, i  ż y je ­
m y w  P o ls c e ” . 20.15 ,AV o d m ię  
śm ie rc i” . 21.30 „ C o  c z y ta ć ”  (N o w o ś ­
ci p o e t y c k ie ) .  21.45 W ia d o m . sp o t..
23.00 K on c. rek i. 22.15 K o n c . w  w yk . 
O rk . sym f. P . R. 23.00 W ia d o m . m eteó  
r o lo g  dla kom . lo tu . 23.05 —  24.00 
K on c. w  w y k . M a łe j O rk ie s try  P. R.

PROWINCJA
Niedzńela, dnia 26 maja

K A T O W IC E :  9 5 5  P r o g r .  na dz. 
b ież. 10.00 P ł. 12,05 „C o  s łych a ć  na 
Śląsku . 14.00 P l. 15.00 „K ą c ik  d la  
m ło d z ie ż y  p rz y sp o so b ien ia  ro ln ic ze ­
g o ’,’ . - 15.15 Pt. 15,25 S k f  inka  o gó ln a . 
15.35 Pł. 16.00 Pt. 19.00 P ro g r . na dz. 
nast. 19.08 W ia d o m . sp ort. 19.25 „B e  
ry  i bo jk i ś lą sk ie ” .

K R A K Ó W : 9.55 P ro g i ',  na dz b ież.
10.00 P l. 12.05 P r z e g l.  tea tr. 14.00 
G o d z in a  ż y c z e ń  z p ij t. 15.00 „ O  sp o - 
sobar.li z a p o b ie ga n ia  g ru ź lic y ” . 15.00 
P l. 15.35 P ieśn i M a jo w e  z  W ie ż y  M a  
r ja ck ie j. 15.45 P o g a d . dla roln. 16.00 
P ły ty . 19.00 P ro g ra m  na d z . nast.
19"0S V. iadon i. sp ort. 19,13 M u z.
21.00 S łu ch ów . „R o z k a z ”  S c lird dcra . 
21 45 W ia d o m . sp ort. 22.00 K on c. 
reki.

L W ó \ T  : 9.55 P r o g r .  na dz. b ie ż .
10.00 P L  12.05 R ep ertu a r  tea ir., k in  i 
S ilr a  rerum . 14.00 P l. 15.00 S k rzM ik a  
leśna. 15.15 T i. 15.35 P ł. 17.25 M u z. 
7. p iy t . 19.00 P r o g r .  na dzień  naśt. 
19.08 P ł.-22 .C O  W ia d o m . sp ort. 22.U5 
K o n c . 1 rek i

ł .O D Ż :  9.55 P ro g r . na dz. b ież.
10.00 P l.  12.05 P r z e g l.  tea tr. 14.00

Konc. 15.00 „O gospydaret drogowe] 
zarz. miejsl:. w Łodzi” 15.15 D c. 
konc. 15.45 Skrz. strzel, i " 00 Progr. 
na dz. nast. 19.08 PL 22.00 Wiadom. 
sport. 22.05 Konc. reki.

POZNAŃ: 9.55 Progran na dz.
bież. 10.00 Pł. 12.05 Pogad. dla dzie­
ci „Wielka przygoda małego cb 'iba- 
szcza majowego” . 14.00 Pł. 15.00 Po- 
gad. rcln. 19,06 Piogr. na dz. nast 
19.08 Konc. 19.30 Pł. 19.45 „Szaleń­
stwo Amazonki” — felj. 22.00 Wia­
dom. spi rt. 22.05 Konc. reki.

TORUŃ: 9.55 Progr. na dz. biei
10.00 Pł. 12 05 Muz. z pk t. 14.00 Pi.
15.00 „Sąsiedzka lustracja gospo­
darstw” . Pogad. roln. 15.15 PL 15.35 
Pł. 19.00 Progr. na dz nast. 19.08 
Konc olistów. 22.00 Wiadom. sport. 
22.05 Konc. reki.

WILNO: 9.55 Progr. dzienny. li.OO 
Pi 12.03 Odczyt rołn. 14.00 Pł; 15.00 
„Eliza Orzeszkowa” . 19.00 Progr. na 
poniedziałek. 19.08 Pł. 22.00 Wiad. 
sport. 22.05 Konc. reki.

SÓ f3:fo Kawiarnia SiM
Królewska 11, tel. 2-96-29, Olga Ka­
mieńska w całkowitem repertuicrze 

S. Tychowski gitara hawajska

POZNAŃ, 24„5, 
cy zdarzyła się w Poznaniu, na 
ul. Dąbrowskiego przed domem 

Nr. 89. katastrofa, której ofiarą 
padli dwaj mieszkańcy miejsco­
wości Duszniki, powiatu szamo­
tulskiego. Jadący ul. Dąbrowskie 
go na motocyklu Leon Kazim ier­
ski i Franciszek Jarmużek z Du

przy ul. Wójtowskiej I, Józefo !&>--* ifcnik wpadli pelir.m pędent na 
małe, którą osadzono w więzieniu,,dla M oz tramwajowy. Kierowca mo- 
kobiet przy uł. Dzielr.ei, [tocyklu Kazimierski zabił się ua

LTb;egłcj no-[m iejscu, Jarmużek zaś przekozioł­
kował : ii dci zywszy głową w prze 
dnia szyije wozu tramwajowego, 
padł nieprzytomny. AJotocykl zo­
stał doszczętnie rozbity. Przód 
tramwaju uległ znacznemu uszko­
dzeniu. Zabity w katastrofie Ka­
zimierski, oglądacz mięsa z Dusz­
nik. licz; i lut 28. byl źonaly i po- 
•/.ostawii .3 dzieci. Stan J u niuż- 
ka nie jest groźny.

D r .  m e .4  K . K R A J E W S K I  
W E N E R Y C Z N E  SKORT^
pizyjmuie w  awojei piywatn. Ltczm cr, Chmiel- 
na a\\ Oti R ?. - 9 w NirH*/- do l. Tri 2fi?-5‘2

W e n e n r « f i «
ikórne

płciowe przyjm. w  ^wojej Lecznicy 
Nowy-Świat tb m 22, 8 r — 8. w.

W y r o k
w p r o c e s ie  w y ś c i g o w y m

Historję z klaczą Łuna referował 
na sądzie stewardów hodowca n. Eko 
tarnowski, który tam występował ja ­
ko świadek. Zapytany pr^ez sędzie­
go, czy przyznaje się do winy, oś~iad 
czył, że powtórzył wersję, jaką usły­
szał od chłopców stajennych i jaka 
krążyła wokoło klaczy p. Daszewsk5*, 
go. Wyraźnie zaznaczył to w  swych 
zeznaniach, że opowiada historję za­
słyszaną. W ostatniem słowie presił o 
wj-rok uniewinniający.

Sąd uniewinnił p. Skolimowslrego, 
aczkolwiek zarzut z klaczą Łuną oka 
zał się nieprawdziwy. W  motywach 
sad podkreślił, że oskarżony działał 
w dobrej wierze i dlatego nic może 
ponosić odpowiedz ?a'nośei za cudze 
słowa, które tylko przytoczył.

r ’* -

D r u g i  p r o c e s
0  s c h e d e  S z t e k k e r z e
Sąd Grodzki w Grodziska Maz 

wyznaczył na dzień dzisiejszy 25 
b. m drugi skolei proces na tle 
głośnych natargów o schedę po 
atlecie ś. p. Teodorze Sztekkerze. 
Tvm razem rozpatrywana b®dzie 
Jadwigi Sztekkerowej, przeciwko 
skarga ostatniej żony Sztekkera, 
TYandzie Melcer - Rutkowskiej o 
nałożenie kłódek na zabudowa­
niach majątku Chabowo

G r o ź n e  p o ż a r y
na wsi

LWOM, 21.5. (PR E SS ) We. w3l 
Ropczyce (now. Bóbrtea) pożar 
strawił 13 budynków' mieszkaln. 
oraz 29 zabudowań gospodar­
skich. Łącznie 42 budynki padły 
past”  a ogira. Straty szacowane 
są na około 20 tysięcy złotych Po 
żar rozniecony został przez dzieci 
w wieku 5— 8 lat w czasie zabawy 
zapałkami w chacie gospodarza 
Terechowskiego. Silny wiatr spo­
wodował przeniesienie się ognia 
na sąsiednie zabudowania

W nocy z 23 na 24 b. m. wy­
buchł pożar na przysiółku Chlany 
(powiat Jaworótv). Zniszczonych 
zostało doszczętnie 41 gospo­
darstw, obejmujących łącznie 45 
budynków mieszkalnych i zabudo­
wań gospodarczych. Pastwą ognia 
padł również inwentarz martwy
1 zapasy zboża. Straty wynoszą 
około 50 tysięcy złotych

p o w . r a w s k i e g o
L)Yó\V, 2t.,-|. — Przed sądem

przysięgłych zakończono proc04 prze­
ciw bandycie, Mateuszowi AIatwi>'jo- 
wi Senajcc, który był przez dłuższy 
czas jiostracliem powiatu rawskiego, 
henaiea został uznany winnym doko­
nania najiadu rabunkowego w TYoli 
Nowosielskiej, w szpitalu państwo 

\\-ym w Lulmczou ie. na drodze pod 
wsią Hmjzowem i «kazanv w sumie 
r.a 10 lat wiezienia.
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362 431 525 32 51 706 87 88 SOI 21
43 2703, 'W  93 38C 89 18! 346 97, 
28203 3304 „40 915 32 67 69 29017 92 
506 28 34 iii, 20 23 65 829 931
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79 650 786 92 965 88 38060 77 422 
568 8’  777 811 „u

10320 28 76 83 586 619 64 812 948 
70 41014 277 313 32 671 743 891
42120 3 6 634 711 15 43062 4.9,3 682 
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6 0 0 . 0 0 3  o > o s ó w  o d d a  W a r s z a w a
m y  wyhwmh do Sejmu

Wydział ewidencji ludności zarzą­
du Miejskiego kończy pracę związa­
no z przystosowaniem kartoteki wy­
borców do 'wymogów nowej ordy­
nacji wyborczej i konstytucji.

Podług prowizorycznych danych, 
uprawniony eh do glosowania na kan­

dydatów na posłów do Sejmu będzie 
od 4.5 do 50 proc. ogółu ludności sto­
licy, a wiec od 530,000 do 000.000
osób-

Cyfra jest większa od poprzednich, 
zważywsz.y wzrost ludności' w War­
szawie.

Akty złarzenia nowożeńców
P r o j e k t  r j o w y c h , uproszczonych p r z e o b ó w

Obecnie obowiązująca ustawa 
meldunkowa upraszcza w znacz­
nym s opniu proceduro przepro­
wadzenia t. zw. aktu złączenia. 
Wystarczy zmiana zapisu meldun 
kowego. załączenia wypisu z 
ksiąg stanu cywilnego, by uzy­
skać-nazwisko męża i odpowied­
nią adnotację w rubryce odnoszą­
cej się do sianu rodzinnego da­
nej osoby 

Jak ;stwierdzono, mieszkańcy 
zarówno ńvast, jak i wsi zaniedbu 
ją ten obowiązek, nie zmieniają 
zapisów meldunkowych, wobec 
czego, formalne odnotowanie fak­
turo małżeństwa w rejestrach 
ludności jest często znacznie o-

późnione. Wynikają z tego po­
wodu bardzo poważne komplika­
cje. Zmuszenie ludności ’ do , stu-; 
sou ani a się do przeładowany cli i 
formajistycznie ujętych przepi­
sów non oj ustawy meldunkowej 
nie daje wyniku.

Toteż słuszny, jest projekt ó.- 
statnio wysuwany, polegający 
na tem, by urzędy stanu cywil­
nego zawiadamiały jiy&włocznye 
odpowiednie biura.metótfńKowtS^b 
fakcię zawarcia małżeństwa. W 
ten sposób urzędy te'iftfałyby moż 
ność kontroli nad wykonywaniem 
przepisów o t. zw. aktach złą­
czenia.

„ C z a r n e  l is ty  ‘  z ł o ś l i w y c h  p ł a t n i k ó w
b ę d ą  p o c d c S i a i n e  r e w l K j t

odpowiedni.‘mi zarzą- i Figurującej 
ii. Skarbu istnieją w «- j potykfja nr

Zgodnie 7, 
dzoiiiatni AT i 
rzędach i Izbach skarbowych t. zw. 
„czarne listy" złośliwych płatników. 
IV wykazach tych figurują ci płatni­
cy, którym odmówiono ulg podatko­
wych na pod lawie rozpoiządzmua. 
ministra Skarbu z 1 j..>f-opada 1033 r. 
Pozatem u pisywane są nazwiska tych 
osób. które syslematYrznie i złośli­
wie uchylają się od obowiązku po­
datkowego.

y  nn c z a rn e j  l iś y ię  pn-

a. tru d n ośc i p r z y ' s tą n F  

, inch o  u lg i p o d a tk o w e . C‘ ic i pi ii p o ­

za tem  w  in n ych  w yp ad kach ,- g d v  u- 

d z ie le n ie  im  p e w n yc h  k o n c e s y j z n ic ­

z y  od o p in j i  w ła d z  s k a rb o w re h .

Z J ą r z a  s ię . że  z ło ś l iw a  p ła tn ik  

p r z e s ta ł b y ć  z ło ś liw y m , p o m im o  Jo 

je d n a k  f ig u r u je  na c z a rn e j liś c ie . 

i o te ż  o b e c n ie  o r g a n iz a c je  sa m orzą d u  

g o s p o d a r c z e g o  w y R e p u ja  z  p r o je k ­

tem  z.rcw .d ow a n in  ty c li w y k a z ó w .

f r y z j e r ó w
o zezwolenia pr^cy w  dn» świąteczne

Związek Izb Rzemieślniczych po- 
dęjmuio akcję w spraww zmiany 
ne jest wprowadzenie pracy w za­
kładach fryzjerskich. IV myśl wnio­
sku rpehów fry zjerskjrh proponowa- 
nri> jest wprowadzenie pracy w zji- 
kiad.aeh w niedziele i dnie świątecz 
ne w czasie od 8 do 1 1 rano. Równo­
cześnie zachowany Indby jednak 18

godzinny tydzień pracy, tak ż‘e zą- 
ktady fryzjerskie pracując w świętą 
mns-iułyby angażować personel za- 
stępezy zmuiojszająe tom samem 'pa­
nujące w tem rzemiośle bezrobocie.

Według projektu Tzb Rzenneślni- 
ezych, zakaz pracy w święta uroczy­
ste /.ostałby utrzymany w mocy.

Z e  s p o r i u  l e k k o a t l e t y c z n e g o
W CIWF-ie ną Bielanach odbywa 

się od kilku tygodni męski przedolim­
pijski obóz treningowy. Termm trwa­
nia obozu kończy się 28 maja. Po za­
kończeniu obozu ś-den z trenerów 
PZI A, mianowicie Cejzik, . poprowa­
dził w Warszawie kurs instruktorski, 
drugi zaś trener, Petkiewicz, trenować 
będzie lekkoatletów w Poznaniu Pnia 
|6 czerwca rozpocznie się w ClWP-ie 
przedolimpijski obóz lekkoatletyczny 
ula pań j trwać będzie do 11 lipca. Na

Ś n ie g  w  M a r o k k o
PARYŻ, 24..5. ( 4TE). Z Rabat tlo* 

nosal} o burzach śnieżnych w Ma- 
rokke francu, kłem. Burze te wyda­
rzyły się w południowym i wyższym 
Atlasie. W  inny cli częściach krąju 
spadły ulewne deszcze, kióte wyrzą­
dziły ogromne .^zkody. Wielo mi j- 
scowośc-i znajduje się pod modą.

opozie tym trenować będzie 20 nailep
szych Ickkoptlctek z całego kraju.

■»
Mistrzostwa Polski w lekkiej atletyce 

pań odbędą się w Krakowie w dniach 
13 i 14 lipca, męskie zas w dniu 6 i 7 
fpca w Białymstoku. W ramach dzie- 
sięcioboju lekkoatletycznego o mistrzo 
stwo Polski w Poznaniu w dniath 8 
i 9 sierpnia odbędzie się mec/ lekko­
atletyczny Poznań — Wrocław-.

Heljasz, Kucharski i Lokajski — 
trzej nasi czołowi lekkoatleci wyjadą 
do Paryża' na zawody lekkoatletyczne 
w dniu 16 czerwca. W  nnędzypaństwo 
wym meczu Polska — Belgja, który 
odbędzie mę w Brukseli 23 czerwca, 
reprezentacja Polski uczye będzie oko 
lo 2(1 zawodników. Skład imienny u- 
stalony będzie około Zielonych Ś wia­
tek Poza meczem z Belgją reprezi n- 
tacja Polski weźmie udz.iat w dwóch 
trójmeczach międzypaństwowych. 
Mianowicie z Węgrami i Austrja w 
Budapeszcie 21 lipca. a z Łotwą i >-7- 

.stonią w Tallinie 1 i 2 sierpnia.

W A I D O M O Ś C : Z  T O R U

Wypłaty po czwartkowych gonitwach
Gon. 1. Dyst. ISOu m, nagr 20u0 zł. 

1. uos, ż- Szokolay, 2. Kutern )ga (28;, 
3. Ferrato (23), wygr. w 2 min. 1 sek. 
łatw , 0.3,5 dl. wyc, Rodin, Fatima II, 
Fibula i Meta. Tot. 6,50 zł.

Gon. 2. Dyst. 1600 m, nag: 3000 zł. 
1. Macedonia, ż Lipowicz, 2. Centry 
(7,50), 3. Dataj Lania (13,50), 4. Fla- 
mand (34), wygr, w x min. 41 sek. 
pewnie o nóltorej długości. Tot 13 50, 
franc. 7 i 5,50 zł,

Gor 3. Dyst. 1800 m, nagi x600 7.ł. 
1. Bibrujak, ż. Keogh, 2. Lennik 
( 73,50 1, 3. Ormianka (30), 4. Ekran 
II (2r50), o. 4-Ufora III (123,50), 
wyc TluHaj, hardy, Imana, Goplana, 
wygr. w 1 min, 59 sek, łatwo o jedną 
dług. Tot. 5,50, franc. 6 i 11 zł.

Ccn. 4. Dvst. 1800 m, neer. 4400 zł- 
1. Nidzica, j. Eoguski i Fuszer, ż. 
uiłjasz, 3. Pogrom II i9), 4. Inka
(19), 5. Dratwa i 07). fi. Loda (44,50). 
wygr. w 1 min. 58 sek. w zaciętej wal 
ce, łeb w łeb. Tot. 51 i 20,50, franc. 
2( i 23 zl

Gon. ,5. Dvst. 2400 ni. nagr. 2460 zł. 
I Nar/ar. ż. Pasternak, 2 Laudum 
(S). 3. Nemrod (41), 4 New York
(20), wygr. w 2 min. 39 sek. pewnie

1 c jedna dług. Tot 26,50, franc. 9 i 6 zł, 
Gon. 6. Dyst 1800 m. nagr. 1400 st. 

1. Lauma. ż. Michalczyk, 2. Great 
Scon 3. Kwestarka B. W., 4. Czerkiee, 
5. Handicap, 6. Ław!ca. 7. Kabur,, 
wygr. w 2 tji.in. 2 6ek. łatwo o 2,6 
oług. Tut, 12,50, franc, 7,50, 10.50 i 
15.50 żrl

Gon. 7. DySt. 2100 m, nagr 1800 zł. 
1. Haianita, ż. Stasiak, 2. Hate Toi 
(31), 3. Fidgoz i43), 4. Fugas (18,5?),
5. Kabira (78,50«, wyc E„draa i Fs 
nomen, wygi, w ” min. 22 sek. bardzo 
łatwo o 5 dł. Tot. 9, franc. 6 1 8 zł.

Gon. 8. Dvst. ICC? m, nagi. 2200 zł, 
1. Dolores ITT, ż. Fo nienko, 2. Ca­
gliostro i4&,u0i, 3, Farinelli (I6 j i 
Wiener III (17), 5. Amor I f89,30),
6. Mo mus II (56,50), 7. Fibula (43\, 
wyc. Torim i Hellada, wygr. w zacjr- 
tej wahe o łeb i łeb w łeb w 1 miń. 
45 5 sek Tot. 27, franc. 6, 6,50 5,50 
i 5.50 zł.

Gon. 9. Dysr. 1600 m, nagr 2000 et. 
1. Igor II, ż. Sta.-iak, 2. Kawaler Ró­
żany '21,50), 3. Gobelin (23), 4. G, r- 
łarz (46,5u), 5. Łaszka II (48,50). 
wygr. w 1 min 46 s. w zacietej walce 
o 8 dl Tot. 10, franc, 7 i 8,50 zł.

Na torach i szosach
r o w e r e m  i m o t o c y k l e m

W IJeżącym sezonie czeku naszych 
kolarzy rewanżowi’- mecz międzypań­
stwowy na szosie • z Niemcami na 
trasie Warszawa — Berlin. Zeszło­
roczny wyścig z Berlina do Warsza­
wy wykazał znaczną przewagę kola­
rzy niumiackieh, toteż władze nasze 
koiarskio ezyuiły starania w tym du­
chu, aby zmienić regularnin na nie­
co korzystniejszy dła nas, tak, aDy 
zrównać do pewnego stopnia szan­
se obu przeciwników. W  tym celu 
np. niedogodny dla nas, gdyż za długi 
odcinek Pila — Berljn podzielono na 
dwa etapy. Następnie zamiast sze­
ściu kolarzy, klasyfikować się bedzie 
czcreeh najlepszych z każdego pań­
stwa,

Poza meczem szosowym z Niem­
cami błąkają się jeszcze niefortunne 
projekt” torowego meczu z Niemca­
mi, na którym naszemu zachodniemu 
sąsiadowi baryło zależy. Na temat 
hiecelowości IpoHoFireŁ.impreżif pisW' 
r.śmy już na tent'-triłpjsfcti bniolzó4 dii-
•). 'Miejmy nadzieją ż» ■pbtffnf 

rząd PZTK  z całą ataiiówczoic.n 
rzuci ten projekt jako nierealny w 
obecnych wz rnnkPeh.
J. -•* • rt* vżi vN*s" •>. , k *< A %p - » ’ » *». • y '
Dnia ’2 czerwca odbędą się na sta- 

djonie Wojska Po'skicro Zawody mo­
tocyklowi pmniędzy iepre/cntdi jaini 
Warszaw;, -i Wiednia. Auslrjacy przy­
jadą najprawdopodobniej w ^kłątp-ie 
Hubmąnn, Ł Runach i Schnceweiss. 
Barw Warszawy bronić będr prawdo­
podobnie Dpclia, Frankowski i Lan- 
gert. Meąz ma być rozegrany na 
punkty w ten sposób, aby każdy 
z reprezentantów jednego miasta 
walczył z każdym z drugiego, co u 
czyni razem 9 spotkań.

Długodystansow-w kolarski mś&tfS 
Polski na szosie, Kiełbasa, rosiał za­
wieszony przez P. Z. T. K. zr, to, że 
ponrrno zawieszenia go pi-zez A. K
S., do którego niedawnu, Łanim 
wstąpił do Fortu Bema, ralezaj K ieł­
basa, zawoJnik ten atartował przed 
tygodniem w wyścigach’ „Prądu" 
Zdaniem wyżej wymienionego kola­
rza .miał on prawo startować w tym 
wyścigu, gdyż walne zebranie P. Z. 
T K i  ąchwalile amnestję. Amnestia 
ta jednak nie obowiązuje jeszcze, 
gdyż rowy zsrząa P Z. T. K. nie o» 
publikuwał jeszczo żadnego tomari 
katu.

*
Warszawskie Tow. Cyklistów 00* 

ganizuje w dniach 7 — 10 ezea wca 
4-etanowe wyścig kolarski na trasie 
Warszawa — Poznań —  Warszawa. 
Pierwszą nagrodą jest bezpłatny 
przejazd statkiem na wycieczkę d* 
NoŻwęgji; Wyścig prowadzić bę­
dzie "z * Warszawy 1 przer Włocja- 

Rwek ^Pouiania, a opowro-
fHn przez' Lódź do Wa-azafyy. Zgło­
szenia przyimuje kancelaria WTC 
(Dynasy) do 3 czerwca właaznie,
. n  ; łvu,> .*

Dnia 2 czerwca odbeda się w ca­
łej Polsce wyścigi kolarskie c m ’- 
sh/ostwo wojc-wódzkie.

U b e z p i e c z e n i e
o k r ę t u  „ N o r m a n d i e ”

Zarząd francuskiego towarzy­
stwa „Gompagnie Generale Trans 
at!antiquc“ ma .niclada kłopot z 
ubezpieczeniem nowowybadowane 
go okrętu „Normandie"- Suma, na 
którą powinien być ubezpieczony 
olbrzym transoceaniczny odpowie 
cłnio do warto-'ci. nie daje się wca 
le pokij ć przez towarzystwa ase­
kuracyjne rynku światowego. Tak 
więc, chociaż „Norm andię" kosz­
towała około 10 miljonów funtów 
sterlingów. wyznaczono początko­
wo sumę 2.055.000 funtów, która 
to cyfrą wydawała się maksymal­
ną, możliwą do pokrycia przez to­
warzystwa esekuracy-jne na ryn­
ku światowym. Z czasem jednak 
zaszła potrzeba zmniejszenia tej 
kwoty do wysokości 123 miljonów 
franków francuskich. Przeszło 75 
proc. powyższej sumy pokryte zo­
stało przez towarzystwa ubezpie­
czeniowe angielskie.

K r o n i k a  s p o r t o w a
Czoluwi nasi temsiści: jędrzejow­

ska, Tłoczyński, Hsbda. Tarłowski i 
Wit man po przerwie *v obozie trenin- 
gow-m rozpoczną znów p-ac” w obo­
zie w najbliżi/y pomedziałek.

Mistrzowska drużyna Polski w pił- 
ra nożnej, śląski Ruch, zdobyła puhar 
Ministerstw „ Spra™ Zagranicztireh 
za to, że w ciągu roku uzyskała najlep 
sze \v\ niki z drużynami zagraniczne- 
mi. PZRN ustanowił, że Ruch zdobył w 
roku zes7.łvm w meczach z drużyna­
mi zagranicz.r.emi 24 punkty. Na -ru 
giem miesen jest lwowska Pogoń r. 
14-ma Tmnktami. na trzeciem sto­
łeczna Legia z 11-rra punktami, % Ba- 
czwarteni AKS —  Chorzów — 8 pkt 

*
Teden 7, najlepszych nmastnikó r 

piłkarskich w Polsce, Wilimewok’ 
ze śląskirg- Ruchu, który -rzed 
ma tygodniami na meczu t, zw. .pro­
pagandowym" w Bielsku odniósł po­
ważną kontnzię nogi, opuści1- już szpt 
tal w  Wielkich Hajdukach. Wiśniow­
ski bedzie mógł grać dopiero za Ja­
kieś 5 tygodni

*
Piłkarze Smoła i Hołota „wsławY? 

się“  ostatnio z racji protestu Po] on ił 
co do pieczu 5. świetechłrwieka dru­
żyna Śląsk W_ drużynie .śląska" wy 
Żej wvmiepjem brali udział w meczu 
z Polonią rzekomo nieuprawnienf 
ieszeże do tego, jąko gracze t, zw. 
k.arencvini. Ostatnio PZPN lotwicr- 
dz’! definitywwe Smolę i Hołotę dla 
„Ślaska". *

Piłkarska reprezentacja Berlina n* 
nios(a na swoim terenie sensa 7,m* 
klęsko 1:7 z reprezentacją Buda­
pesztu.

Wybuch bomby
u  d o m u  ż y d o w s k i m  w e  L w o w i e

LWÓW, 24.5. — W bramie domu 
’\ r. 4 przy ul. Jagiellońskiej nastąpił

Od Administracji
Celem uniknięcia pomj tek w 
wysyłce naszego pisma, pros:- 
nu Szanownych Prenumerato­
rów o dokładne i wyraźne po­
dawanie adresów. Przy zmia­
nie odresu należy oprócz no­
wego adresu podać dokładny 
adres poprzedni, g d \ ż  w prze­
ciwnym razie zmiany adresu 

nie będą załatwiane.

w czwartek w nocy wybuch bomb'* 
wy, który zniszczył częściowo klatkę 
schodową oraz wywołał większe jtra- 
iy  a- składzie porcelany „Awini". 
Jak się okazało, wybuch został wy­
wołany przez bombę zegarową, u- 
micpzczoną przez nieznanego spraw­
cę w skrzynce zegara elektrycznego.

Dom. w którym wybuchła bomba, 
stanowi własnę-N gminy żydowskiej. 
Po wybuełm bomby odbiła się wj/j-i 
lokalna z udziałom wiceprokuratora 
dla spraw politycznych i sędzugo 
śledczego.
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Napoi ato bk atych diabłów
IV l ix e r  K a i  z  S z a n g h a j u

#est w Szanghaju słynny na ca 
iy  św\iat bar, gdzie gromadzi się 
towarzystwo białych i żółtych, 
Europejczyków i Amerykanów, 
Anglików, Szwajcarów, Rosjan, 
Czeciiów, Francuzówlr.tNiemców i 
wogóle międzynarodowe. Bywają 
tam żołni: rze z armji gen. Yeng, 
bywają bogaci bankierzy chiń­
scy, stokroć bogatsi od koltgow 
z Wallstreet. bywał także Taul 
Maurand i Wallace, zwiedzał bar 
r>!ascn-Ibanez i sam książę W alji.

Bar jest urządzony 7. niesły­
chanym przepychem. Lśnią tysią 
ce flaszek z napojami, szampa­
nem, likierem, koniakami i stare- 
mi winami. Bar ten, największy z 
istniejących na świeeie,-stanowi 
rodzaj klubu, gdzie można wszy­
stkich spotkać.

M ISTRZ CO C KTAILU
Za długim stołem stoi mixer. 

Mixer, tajemniczy i poważny, jak 
wszyscy jego żołtoslcórzy brucia, 
nazywa się Kai i jest mistrzem 
w  zakresie cocktailu. Obok niego, 
wzdłuż stołu, stoi jeszcze 49 in­
nych, skośnookich mixevów. A le 
żaden z nich nie dorówna Kai, 
który jest poprostu niezrównany. 
Sław? mixera Kai rozeszła się na 
cały świat. Jak mówią jego przy­
jaciele, Kai codz;ennie wymyśla 
jeden sposób przyrządzaniu cock 
taiła. Cocktaile są tak znakom!te, 
że m >wi się o ni eh nietylko w 
Szanghaju, ale i w  N Jorku i w 
Valparaiso. Któż potrafi tak sub­
telnie pomieszać brazylijski Por- 
tewein z Chartreusą, z likierem 
czekoladowym, z dwiema kropla­
mi Marasquino —  co daje cockta­
il odurzający’ i słodki! I któż po­
trafi przyrządzić lepiej sławetny 
bronx - cocktail dla Amerykanów 
z Dalekiego Zachodu lub (Sher­
ry Vermouth W isky) „cocktail 
bambusowy" dla Anglików z ko­
lonij brytyjskich?^ Któż potrafi 
świetniej soreparowac napój ..hu 
la - hula" —  napój z Wysp Ha­
wajskich? Nikt nre potraf' tęgo 
lepiej od Kai, którego klientem 
byl sam Morgan 1 Lindbergh.

Te wszystkie sposoby przyrzą­
dzania cocktaili są tajemnicą Kai, 
alf czasem, kiedy się rozgada. 0 - 
powiadą o .posobach mieszania 
napojów i mó>vi o tem powoli, z 
trudem dobierając angielskich 
słów.

RE C E PTY EGZOTYCZNE
Chiński mixer Kai posiada tak-

Wyścigi Konne
bilety we|5cia sprzedaje

O  R  & I S

j że swoje specjalne egzotyczne rc- 
loepty na przyrządzenie cocktaili. 
Któżby np. przyuszczal, że można 
przyrządzić świetny cocktail z 
mleka kokosowego i z soku cy­
tryn — z dodaniem odrobiny al­
koholu7 A  może chcecie spróbo­
wać słynnego „Matila - cocktai­
lu" z białego rumu, lub też „Deep 
Sea“ , ulubionego napoju maryna- 
” zy? Na żądanie mixer Kai może 
także przyrządzie cocktaile, które 
wyszły już z mody. (Trzeba bo 
niem wiedzieć, że cocktaile też. 
bywają modne lub niemodne. Np. 
w czasie wojny modny by I cockta­
il o kokieteryjnej nazwie „kiss- 
me-quick“  całuj mnie prędzejL 

Co ciekawsze, że mixer Kai przy

rządza także cocktaile dla... ab­
stynentów. Zaarza się bowiem 
niejednokrotnie, że ktoś pragnie 
odwiedzić bar, a jednocześnie nie 
ma zamiaru pić alkoholu. W ów­
czas uprzejmie uśmiechnięty —  
grzeczny żóltoskóry Kai miesza sy 
rop, cuk;er, cytrynę i nieco wody 
sodowej— szybkienti, zręcznemi ru 
chami obraca i przerzuca swój 
przyrząd miicemki nad głową i po 
paru sekundach ofiarowuje fosko 
,'nały, musujący napój bezalkoho- 
low y

Mixer Kai, jak byio napomnia­
ne, jest autorem i wynalazcą ca­
łej masy znakomittyeh cocktaili, 
tajemnice swoje, a właściwie 
recepty r.a znakomite trunki,

sprzedaje niedrogo. Po pół dola­
ra meksykańskiego za przepis. 
A ie zato na wszystkich kontynen­
tach przyrządzane są cocktaile we 
dług jego przepisu i może malo- 
kto pijąc .je zdaje sobi« sprawę, 
że wspaniały cocktail wymyślony 
został przez biednego Chińczyka 
Kai.

Bo Kai jest w rezultacie bied­
nym Chińczykiem, który po 14 go 
dżinach pracy w barze powraca 
do domu, gdzie wypija filiżankę 
wonnej, orzeźwdającej herbaty. 
Sam Ka, nigdy nic używa alkoho­
lu. Uważa, że jest to napój ni­
szczący siły. napój dla biało­
skórych djabłow, a nie dla prawo 
witych synów krainy Smoka.

Dela kobiety murzyńskiej
P l i e W o f i m c t w o  m a ł ż e ń s k i e

W  chwili obecnej, kiedy coraz 
bardziej poruszana jest na tere­
nie obrad międzynarodowy ch kwe 
stju niewolnictwa i handlu mu­
rzynami w A fryce, niekióre insty­
tucje, zajmujące się specjalnie 
sprawami socjalnemi, powzięły 
deey-zję interweniowania także 
na terenie A fryk i w sprawie sy­
tuacji kobiet murzyńskich. Dola 
kobiety murzyńskiej jest chyba 
najsmutniej sza dolą na świeeie.

Kilkoletdia dziewczynka już .11- 
żywana jest do c lężkiej pracy, U- 
g.na się pod ciężarem drzewa, 
które musi przynosić na opał, 
pod ciężarem olbrzymich wiader 
wody, lub też nod ciężarem sv. 0- 
jego makgo brata lub siostry, któ 
rych nosi na plecach-

Zaledwie podrośnie, zmienia 
sie jej- rola. Staje się kobietą, 
której przepasują biodra "k tó rą  
ozdabiają nieraz w sposób boles­
ny wszelkiego rodzaju naszyjni­
kami, kolczykami 1 t. d. Oczywi­
ście w ten sposób przygotowują 
ją do przehanci!owania amatoro­
wi któiv doceni je j młodość, a 
je j czarna matka w yb ierzeoczy- 
wiśc e tego, który więcej daje. 
Sprzeaadzą ją za wolu lub kilka 
baranćw r  stanie się własnością 
mężczyzny, który ją  kupił. Jej ro 
la nie ograniczy się wtedy do spet 
niania roli żony i matki —  bodzie 
ona także niewolnicą, która mu­
si pr., cowai za męża, a w ktz- 
dym razie spełniać najczarniej­
szą i najcięższą robotę.

KlcJt zostanie matką, nie mo­
że liczyć na jakikolwiek senty­
ment ze strony swego małżonka, 
który urodzone przez nią dzieci 
uznaje jedynie jako objekty sprze 
dąży, kiedy będą starsze.

W  okresie rodzenia nie spoty­
ka się rówmeż z przychyliłem 
traktowaniem. Nikt się nie wzru­
sza je j cierpieniem. Jeśli poród 
opóźnia się, zniecierpliwione to­
warzystwo, oczekujące jąknaj- 
szybszego dokonania się faktu, 
zmusza ją do obracania żaren, lub 
też poprostu przyspiesza rozwią­
zanie przez kładzenie je j na 
brzuch ciężkich kamieni. I potem, 
kiedy dziecko już przyjdzie na 
świat, też nie wolno jej odpoczy­
wać. Praw ie natychmiast musi 
powrócił do roboty i nosić na ple­

cach czarnego dzieciaka. Nosi go 
do drugiego roku życ'a.

Potem przychodzi drugie dziec­
ko, trzecie, czwarte i t. d Do GO-o 
roku życia kobieta murzyńska 
staje się wynędzniałą staruchą.

Obecnie na terenie Francji 
powstała organizacja, mająca na 
celu zapewnienie kobietom mu­
rzyńskim chociaż względnie ludz­
kiego traktowania. Przedewszyst­
kiem więc wniesiona będzie na 
forum kwestja sprzedawania ko 
biet i dzieci oraz przeciążania 
pracą kobiet ciężarnych

R o z m o w a  te le fo n iczn a  z  n ie b o s zc zyk ie m
Niezwykła afera oszukańcza

Policja francuska ściga obec­
nie pewną jasnowidzącą, nazwi­
skiem Rafaela,, której udało się 
oszukać i ograbić chloDÓw depar­
tamentu i. ujść pościgowi. Tylko 
dzięki temu, że jedna z o fia r  po­
siadała krewnych, którzy przez 
dłuższy czas mieszkali w Paryżu 
i aie byli tacy łatw-owierni. udało 
się odkryć cala aferę. Piękna Ra­
faela,, która nie , jest w cale asce­
tyczna czarów nicą, lecz elegancką 
kobietą, znaną z wszystkich balów 
wmówiła w pewną wdowę, nazwi­
skiem Hiilerięii w Roehc sur Yon, 
że ułatwi je j wymianę listów, a 
nawet Rozmowę telefoniczną z jej 
zmarłym mężem.

I rzeczywiście, listy te przycho­
dziły. chociaż pismo zmarłego w y 
dawało się wdowie mocno zmie­
nione. Z telefonem było gorzej, 
bo nie można się byio z niebo­
szczykiem połączyć, ale sprytna 
Rafaela umiała to zawsze wytłu­
maczyć. Naiwną wdowę kosztowa

ła ta korespondencja z zaświatem 
ładną sumkę 80.000 franków, a 
prócz tego oddala do rąk Rafaeli 
pokaźny pakiet popieMw warto­
ściowych, które zmar!:, je j  mąż 
miał skonti olow ać Me wdowa 
miała wT Paryżu krewnych, którzy 
w czas dowiedzieli się o oszustwie 
i -wnieśli skargę przeciw Rafaeli. 
Obecnie okazało się. .żc prócz 
wdowy, setki .osób padło ofiarą 
sprytnej o-szustki.

Nowe wykopaliska
w  in d o c n in a c h

W Imloeliiiiacli bawi jeden z nrp 
v.-vbU.iuejs7.vch szwedzkich orjcntali- 
ijłów T)r. O. Janse. który w prowin­
cjach Bn.oiii.nb i Tbnnhoa dokonał 
ciekawT.-ói odkryć Między innemi 
Odkrył 011 GO grobów, pochodzących 
z pierwszego stulecia naszej ory. W 
grobach tych • znaleziono niezwykle 
cenne przedmioty, świadeząco o wy­
sokiej kulturze ówcześni eh miesz­
kańców Lidochin.

I ^ o w a
Mam przyjaciela, który lubi 

pójść zo mną od czasu do czasu 
na wódkę Małżonka jego nato­
miast nie toleruje tego miłego 
zwyczaju i zwykle spogląda o 
kiem nieehęlnem na to, gdy mąż 
wraca o świcie i śpiewając „Choć 
burza huczy wkoło nas...“ , demo­
luje mieszkanie, tłucze laską wa­
zony 1 przewraca sprzęty. Znając 
jego niemiłe usposobienie, nie­
wiasta ta robi wszystko co leży w 
jej mocy, aby zapobiec zawczasu 
mężowskim ekskursjom do weso­
łej knajpki i nie dopuścić go do 
konfrontacji z butelką wyboro­
wej.

Wymusza tedy na nim wciąż 
jakieś przysięgi, pakty nieagre­
sji, moralne zobowiązania, a każ­
de wryjście męża z domu, zwłasz­
cza nad wieczorem, poddaje kon­
troli, w j magając od niego ści­
słych motywacyj. Podobne zwy­
czaje panują zresztą w każdem 
szanującem się małżeństwie.

Pewnego dnia przyjaciel mój 
zwrócił się do mnie z następują­
cą prośbą:

—  Przyjdź do nas wieczorem i 
pod jakimkolwiek pretekstem wy 
ciągnij mię z domu. Wymyśl ja ­
kąś konferencję, czy ważne nocne 
posiedzenie, komitet przeciwgazo­
wy, Lopp, zresztą co chcesz j 
przedłóż to mojej małżonce. Cho­
dzi o to, żeby nie domyśliła się, 
że w gruncie rzeczy pójdziemy 
obaj do Baru Z.

Czjniąc zadość jego słusznej 
prośbie, stawiłem się u nich w ie­
czorem i wygłosiłem do jego mał­
żonki mowę, wzorowaną na ostat- 
r.iem przemówieniu kanclerza Hi­
tlera. Motywowałem naszą wyraź 
ną niechęć do alkoholu, W: wygło­
szonej przeze mnie mowie słysza­
ło. się zdania następujące:

— My nie chcemy pić w odk '... 
Przeciwnie, nie życzymy sobie 
wprost tego,

—..Gotowi jesteśmy przjjąć nt 
siebie wszelkie zobon iązania, ma­
jące odsunąć nas jaknajdalej o-l 
wódki.

—  Jesteśmy w każdej chwili 
skłonni do ograniczenia się v. tej 
mitrze.

—  W  poczuciu solidarności 7 
Szanowną Panią, jesteśm y skłon­
ni w ziąć udział w  system ie zbio­

rowej współpracy dla zapewnie 
nia pani domowego spokoju...

—  N ie mamy wcale zamiaru 
zwiększać tonażu konsumowane­
go przez nas alkoholu...

—  Gotowi jesteśmy zawrzeć z 
panią układ specjalny, mający na 
celu zlokalizowanie ewentualnego 
ogniska konfliktu.

—  N igdy nie staliśmy dalej w 
naszych zamiarach w stosunKu 
do... wódki...

Dalszo słowa przerwał mi na­
gły atak histerji małżonki przy- 
aciela. Zaśmiała się dziko i pa- 

j dla na kanapę w konwulsyjnyeh 
! drgawkach.
| —  Przesoliłeś —  szernął mi
mół przyjaciel do ucha. —  Za du 
żo mówiłeś o wódce, nie trzeba 
było wogóle tykać tego tematu

Jur.

M a h a r a d ż a
i je g o  b r y i a n t

Do najwierniejszych gości i wielbi* 
cieli Londynu należy maharadża Pa­
li ala. Podczas uroczystości jubileu­
szowych imponował władca Wschodu 
zebranym tłumom nietylko swą po­
stawą i strojem, ale i przewspania- 
łą biżuterją, którą był obwieszony 
zwyczajem książąt hinduskich Ma­
haradża pozostał jeszcze w Londynie 
po ukończeniu uroczystości, zwiedził 
wytworno kinoteatry, teatry, music- 
halle, zawadzał też o luksusowe 
bary nocne, gdzie podziwiał wyczyny 
choreograficzne tancerek angielskich 
i francuskich.

W  czasie odwiedzin w jednym * 
takich barów na Piccadilly Clrcus 
spotkała maharadżę przygoda Jak 
zwykle przybył w swym atroj’u orjcn. 
tnLnym, w turbanie na głowi'’ W  
turbanie, błyszczały wspaniałe dia­
menty i szmaragdy, a w krawacie 
i.śnila i mieniła się tysiącem kolorów 
sżpilkd, brylantowa — słynny Nadii-. 
W towarzystwie maharadży znajdo- 
wał się jego nieodstępny anioł-stróż, 
sekretarz osobisty. Po przetańczeniu 
przez maharadżę tanga hiszpańskiego 
7 jedną. 7  dam, zauważył sekretarz, 
iż z krawata’ zginęła szpilka r Na'di- 
roń. *

Powstał popłoch. Uspokoił wszyst 
kich sekretarz, kióry oświadczył gło­
si o, iż zaginiemy kamień jest fałszy­
wy, ale znalazcy ofiaruje maharadża 
50 iiinlów. Po chwili zgłosił się kel­
ner i zwrócił „znaleziony" brylam. 
Olreymuł obiecaną nagrodę. Tak to 
przebiegłość i e.lry+rość 'Wschodu do- 
pogomła do rozwikłania sytuacji.

Antoni Marczyński 72)

Zemsta Hindusa
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

Nie było im z drogi, więc poszli razem. Według przj-puszczeń 
adjuianta, geneza nagłego weibunku do form acji lotniczych była 
taka: Podobnych napadów z powietrza, jak ów dzisiejszy musiało 
wydarzyć się sporo, albo też agenci ..Intelligence Service“ wyniu- 
chali, iż Niemcy pospiesznie lozbudowują swoje lotnictwo Tak, 
czy owak dowództwo angielskie postanowiło dorównać nieprzyja­
cielowi na tem polu i stąd gorący apel do żołnierzy wszelkich bro­
ni, stąd tak ponętne obiecanki dla ochotników, którzy zechcą zasi­
lić szcz.upłe kadry lotników.

—  Jak słyszałem, —  ciągnął dalej adjutant, — z pułków pie­
choty zgłoszenia napływają dość licznie.

—  Ech, piechota. — Torrance zdiadzał stale objawy „megalo- 
manji" artyleryjskiej. —  Gdybym byl piechurem, uważałbym sobie 
za zaszczyt przeniesienie nawet do saperów, ale co innego mj ! N ie 
sądzę, zresztą, by stary zezwolił któremu z oficerów naszego pułku 
na taką dobrowolną degradację.

—  Musi zewolić. Nawet ma zalecone przez dowództwo zachęcać 
nas jak najgoręcej do tego.

—  Nio sądzę, — odezwał się Batten. który podchodził do tematu 
od innej strony, —  aby wśród nas, ludzi rozsądnych znalazł sic 
choć jeden pomylony desperat, Który..

' —  J u ż  się znalazł,
—  Niemożliwe 1
—  Kto?
Okrzyk zdziwienia Battena i pytanie Torarnce‘a zabrzmiały 

równocześnie poeżem z ust adiutanta padła senscyjna odpowiedź:

—  Robert Wilkins. I opuszcza nas już jutro o świcie.
—  Ten chłopak szuka śmierci, —  jęknął zmartwiony kapitan.

R O Z D Z IA Ł  X V .

Ż Y W A  K A U C J A .

Kiedy 16-go września rano mała karawana dotarła do wrót 
wspaniałego pałacu Bahadura Pagana, Freddy wręczył odźwier­
nemu jeden z swoich najnowszych biletów wizytowych, wydru­
kowanych w Mandalay specjalnie z myślą o dzisiejszej wizycie. 
Z biletu tego wynikało, iż Mr. F -eddy Prado jest cz-lonkiem redak­
cji New - York - Times‘a oraz wiceprezesem syndykatu dzienni­
karzy w U. S. A.

Po dłuższej chwili wyszedł wraz z odźwiernym stary, dostojnie 
wyglądający- Hindus i oznajmił, ż ‘„jego królewska wysokość" ni­
gdy wywiadów nie udziela, zaczem nie może zrobić w jjątku  dla 
Prado.

— Niesłychane! Byłem przyjęty- kolejno przez wszystkich naj­
potężniejszych maharadżów, — ’ zawołał Frcdd.y głośniej, rrż tego 
wymagało udane oburzenie, —  ale coś podobnego nie spotkało 
mnie nigdy!

—  Zechce sahib mówić znacznie ci-ztj, dobize?
—  Cooo??! Książę Pagan nawet mówić mi zakazuje?!
—  Nic. To ja, jego sługa. Dewadatta, proszę sahiba uprzejmfe, 

by tutaj nie podnosił ?łosu.
—  A  ja będę wrzeszczał jeszcze głośn iej!
—  Nie radzę! — Dewadatta oparł dłoń na rękojeści krzywego 

pałasza i na parę cali wysunął go z pochwy.,
Freddy przezornie cofnął się o trzy kroki.
—  Ależ nie tu, poczciwcy człowieku. Tam, za oceanem, w  mojej 

ojczyźnie podniosę krzyk w prasie, że amerykańskiemu dziennika­
rzowi, który przez dziesięć dni błądził w dżunglach Birmy i głodny,

wyczerpany dowlókł się do ludzkich sadyb ostatkiem sił, tu od­
mówiono gościny!

—  Sahib wcale o gościnę nie prosił, tylko o wywiad
—  Ach. więc o gościnę trzeba was aż prosić?! Może nawet 

błagać na kolanach, co? Niedoczekanie wasze! A  co do wywiadu, 
to ułożę go sobie sam. Nie sądzę, by książę był zadowolony z oś­
wiadczeń. jakie mu włożę w usta, ale niech ma pretensje do siebie. 
Napiszę naprzykład, iż w stosunku do Anglji żywi Birma uczu­
cia... —  tu skomponował na poczekaniu kilka takich herezyj, że 
przerażony Dewadatta pospieszył do księcia z raportem... N ie­
bawem powrócił.

- Sahib, w drodze wyjątku jego królewska wysokość raczy cię 
przyjąć dzisiaj w południe, —  rzekł zdyszanym głosem, —  zechciej 
udać się ze mną do przeznaczonego wam mieszkania, w którem mo­
żesz pozostać, dopóki gościna milą ci będzie.

—  Acha, to znaczy, że w pewnej chwili gościna może stać się 
niemiłą, —  mruknął Prade, udając nadal nadąsanego, ehoc nie 
posiadał się z radości, iż za parę. godzin zawrze znajomość z Ba- 
hadurem.

—  Spodziewam s ię , '—  dodał stary sługa, gdy weszli do pała­
cu. —  że sahio przywiózł z sobą uroczysty strój.

—  Oczywiście. Mam w walizach anglez, żakiet, frak, smoking 
zwyczajny 1 biały, kolonjalny, mam też p jjam y i kostjum kąpielo-, 
wy. N ie wiem tylko, co z tego należy przywdziać według tutejszej 
etkiety dworskiej.

—  To samo, co przywdziewa się w waszej ojczyźnie, kiedy idzie 
się do króla, —  odparł sprytnie tamten, czując, iż zastawiono nań 
pułapkę.

Ludzi z karawany Freddy‘ego nie wpuszczono do pałacu, ale 
umieszczono ich o milę stąd. w jednjm  z baraków zamieszkałych 
przez robotników pracujących na plantacjach księcia Bahadura.

(D . c. n.).
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